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POLACY APELUJĄ DO ŚWIATA
SMYKOWSKI ZGŁASZA WSPÓŁPRACĘ ZE 

ZWIĄZKIEM ŚWIATOWYM POLAKÓW.

ŚW IATOW Y ZWIĄZEK POLAKÓW  

FAKTEM  DOKONANYM .
Kraków, 11. sierpnia. (PAT.) — Ostatnie zebranie Zjazdu 

Polaków Zagranicy odbyło się na Zamku Wawelskim w Kra- 
kowie, gdzie ogłoszono oficjalnie powstanie Światowego Związ­
ku Polaków.

Pierwsze posiedzenie Związku odbyło się w Ratuszu pod 
przewodnictwem prezesa Raczkiewicza.

Warszawa, 10. sierpnia. (PAT.) — Wczoraj odbyło się dru­
gie końcowe posiedzenie plenarne Zjazdu. Ostatnie posiedzenie 
odbędzie się w Krakowie, dokąd uczestnicy wyjechali w nocy. 
Na wstępie do dzisiejszego posiedzenia przewodniczący cenzor 
Świetlik odczytał'tekst depeszy do Marszałka Piłsudskiego, któ­
rej treści delegaci wysłuchali stojąc. Depesza brzmi jak na­
stępuje:

„Przyjechaliśmy ze wszystkich stron świata do Polski, 
której rozwój i moc budzi w nas podziw. Delegaci Polonji zagra­
nicznej na drugi Zjazd Polaków obradujący w dwudziestolecie 
czynu zbrojnego, który wywalczył niepodległość narodowo pol­
skiemu, składamy najwyższy hołd budowniczemu odrodzonej 
Polski, jej duchowemu przewódcy, pierwszemu marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu.”

Po wysłuchaniu tej depeszy Zjazd wysłuchał sprawozdań 
Komisyj, oraz Konferencji Kobiet i Zlotu Młodzieży.

„W OLNI Z WOLNYMI, RÓW NI Z RÓW NYM I” 
W  PRACY D LA  DO BRA LUDZKOŚCI.

Dalej uchwalił Zjazd następujący A pel do N aro d ó w  ś w ia ta :
„W dążeniu do zapewnienia lepszego ju tra  światu przez o- 

parcie warunków życia państw i narodów i trwałe podstawy po­
kojowego współżycia i współpracy — w zrozumieniu, że obywa^ 
tele obcych narodowości mogą stać się pożytecznymi członkami 
społeczności państwowej, do której należą, jeżeli się im zapewni 
możność korzystania z pełni praw pielęnowania ich kultury, oraz 
jeżeli nie będą doznawali upośledzenia na polu społeczno-gospo- 
darczem — przypominając piękne i mądre hasło polskie „wolni 
z wolnymi — równi z równymi”----Drugi Zjazd Polaków Zagra­
nicy zwraca cię do wszystkich państw i narodów świata z ape­
lem o zapewnienie wszystkim obywatelom, bez względu na ich 
narodowość, pełni faktycznego równouprawnienia politycznego 
i obywatelskiego oraz całkowitej swobody nieskrępowanego roz­
woju wszystkich wartości kulturalnych ich narodu — i wyraża 
wiarę, że konieczność urzeczywistnienia tej zasady stanie się 
jednem z naczelnych haseł dzisiejszej epoki, wiodącym państwa, 
i narody ku lepszej przyszłości, opartej na twórczych i nieznisz­
czalnych wartościach duchowych ludzkości.”

DR. SMYKOWSKI W YPO W IAD A SIE 
W IMIENIU DELEGACJI AM ERYKAŃSKIEJ.

Następnie wysłuchano oświadczeń przedstawicieli poszcze­
gólnych delegacyj m. in. ze Stanów Zjedn. W imieniu organiza- 
cyj polskich w Stanach Zjedn. Dr. Smykowski zgłosił współpracę 
ze Związkiem Światowym w zakresie kulturalnym w tem zro­
zumieniu, że decyzja ta podlega aprobacie najwyższych władz, 
zarządów i sejmów organizacyj polskich w Ameryce.

Dalej udzielono absolutorjum ustępującej Radzie Organiza­
cyjnej i wybrano rzewodniczącym Rady Naczelnej Światowego 
Związku Polaków marszałka Raczkiewicza. Przyjmując wybór, 
marsz. Raczkiewicz oświadczył, że wybór swój uważa za stwier­
dzenie, że dotychczasowa praca ROPZ wydała plon — za stwier­
dzenie istnienia nici nierozerwalnej pomiędzy wszystkiemi śro­
dowiskami Polonji zagr. a Krajem. Dyrektorem biura Rady 
Naczelnej obrano ponownie p. Lenartowicza. Dalej dokonano 
wyboru członków Rady Naczelnej, powołując doń zarówno oso- 
oistości z zagranicy jak z Kraju. Dla Stanów Zjedn. zarezerwo­
wano 5 miejsc w Radzie.

„POLACY, GDZIEKOLWIEK ZAM IESZKUJĄ,
STANO W IĄ ZW ARTA SPOŁECZNOŚĆ 

NA R O D O W Ą .”
Na wniosek Komisji Głównej Zjazdu przyjęto następującą 

deklarację ideową:
„Drugi Zjazd stwierdza, że Polacy, gdziekolwiek zamiesz­

kują, stanowią zwartą społeczność narodową, solidarną w pracy 
dla Narodu Polskiego i ,w dążeniu do pogłębienia rozwoju kultu­
ry narodowej. Dobre imię narodu, jego dostajna wielkość i siła, 
twórcza narodowej kultury są wspólnem dobrem wszystkich 
Polaków. Troska o wspólne dobro jest najszczytniejszym obo­
wiązkiem każdego Polaka. Zjazd wyraża przekonanie, że niena­
wiść rozsiewana wśród narodów zagraża pokojowi i powstrzy­
muje gospodarczą odbudowę świata. Jedynie zgodne wpsółży- 
cie narodów, wypływające z przekonania o słuszności wzajem­
nego poszanowania praw do bytu zdolna jest zapewnić wszyst­
kim ludom w równej mierze uczestnictwo w dobrodziejstwach 
pokojowej pracy cywilizacyjnej. Wszelki gwałt i niepokój godzą 

^Dokończenie na str.

Budujem y Zycie Na T rw ałych  Podstaw ach  Pokojow ych  
—  Oto H asło  P o laków  Z agranicy. —  Zjazd D om aga Się 

P ełn i U praw nienia P olityczn ego  i O byw atelsk iego  
P olaków  z Zagranicy.

Okrutna klęska powodzi, ja­
ka dotknęła setki tysięcy na­
szych braci w Ojczyźnie, woła 
wielkim głosem o jak najwy­
datniejszą pomoc naszym nie­
szczęśliwym Rodakom. G ło s  
ten nie przechodzi bez echa.— 
We wszystkich osiedlach pol­
skich na wychodźtwie zawiązu­
ją się Komitety Pomocy Powo­
dzianom, płyną datki na rato­
wanie ofiar, które żywiołowa 
klęska zostawiła bez dachu nad 
głową i bez środków do życia. 
Na listę składek otwartą 
przez „Dziennika Chicagoski” 
wpłynęły następujące ofiary:

Dr. A. Błaszczyński $5.00
Stanisław Czyrski 3.00
Klub Parafji

O dporyszów  15.00
Elżbieta Tietz 2.00
Aleksander Uzaski 1.00
A n to n i C zo sn y k a  1.00
Jó z e f  W olny  1.00
A. P a u l 3.00
Józef Jaskólski 

z Curry, Pa. 2.00
P aw e ł M. C ocot 1.00

Charles S . D ew ey  N a Czele M ilw aukee A venue  
N ational B ank.

P o p rzed n io
$34.00

$469.50

$503.50R azem

Rodacy! Spieszcie z pomocą 
nieszczęśliwym Braciom w Oj­
czyźnie! — Każdy wasz grosz 
przyczyni się do osuszenia łez 
i poratowania tych, których ka­
taklizm natury zepchnął w ot­
chłań niedostatku i nędzy. Ak­
cja ratunkowa w Polsce idzie 
pełnem tempem. Rząd wytęża 
wszystkie siły, aby złagodzić 
ciężkie położenie powodzian, o- 
szczędzone przez powódź czę­
ści Ojczyzny idą im na ratunek, 
zagranica spifeszy im z pomocą 
— niechże nie braknie tam po­
mocy, Wychodźtwa!

Dalsze datki przyj mii je Ad­
ministracja „Dziennika Chica- 
goskiogo”, pnr. 1455 ul. West 
Division.

K A L E N D A R Z Y K

Dziś, sobotę, 11 sierpnia: Św. 
Tyburcego i św. Zuzanny.

sJe
Jutro, niedziela, 12 sierpnia: 

Św. Klary p.
Dwunasta Niedziela po Zielo­

nych Świątkach.
Ewangelja: 

samarytaninie’
,0 miłosiernym

Pojutrze, poniedziałek, 13 
sierpnia: ŚŚ. Hipolita i Kasja- 
na mm.

Wschód słońca o godz. 5:54.
Zachód słońca o godz. 7:56.

*
Pogoda w Chicago i okolicy: 

W sobotę pogoda nieustalona, 
przy umiarkowanej temperatu­
rze, możliwy deszcz. W niedzie­
lę częściowo pochmurno oraz 
cieplej. Silny, wschodni wiatr 
w sobotę.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
12:20 po południu 85 stopni,— 
najniższa dziś o godzinie 1-szej 
w nocy 71 stopnia

ć. V

We wtorek, dnia 14go sierp­
nia, nowy bank Milwaukee Ave- 
nue National Bank of Chicago, 
pnr. 1201 Milwaukee ave., na­
rożnik Division ul., otworzy 
swe podwoje dla Szan. Publicz­
ności. Kapitał wynosi $200,000, 
a nadwyżka i niepodzielone zy­
ski $37,500.

Pan Charles S. Dewey, były 
asystent sekretarza Skarbu i 
były doradca finansowy Rządu 
Polskiego, będzie przewodniczą­
cym dyrekcji. Pan H. S. French, 
który zrezygnował 31-go lipca 
jako szef działu reorganizacyj­
nego w tutejszem biurze Natio­
nal Bank Examiner’a, będzie 
prezesem banku. Panowie Max 
Drezmal i Frank Brandt będą 
wiceprezesami, p. C. D. Oakley, 
będzie kasjerem, a pani Fran­
ciszka Welzant, asystentką ka­
sjera. Dyrekcja składa się z 
przewodniczącego, prezesa, pp. 
Franciszka Brandta, Józefa E. 
Magnusa, Waltera Benson’a, 
Franciszka Bobrytzky’ego i Jó­
zefa Golanki.

Milwaukee Avenue National 
Bank jest jednym z kilku ban­
ków narodowych otwierających 
swe podwoje w dystrykcie chi- 
cagoskim z zupełnie nowym ka­
pitałem. Zorganizowanie tego 
banku dobitnie wykazuje potrze 
bę takiej instytucji finansowej 
i chęć ze strony ogółu do popie­
rania banku narodowego, utwo­
rzonego podług nowego Aktu 
Bankowego z roku 1933. Akcjo- 
narjsze nowego banku są nie­
mal wyłącznie dawniejsi de­
pozytorzy banku Northwe­
stern Trust and Savings Bank, 
który zamknął swe podwoje w 
czerwcu roku 1931. Przejemca 
tego banku — p. David Shana- 
han, dotąd wypłacił depozyto­
rom 30 procent dywidendy i 
miał w swem posiadaniu pierw­
szego stycznia b. r. około $8,- 
000,000 majątku, który mimo 
swej świetnej wartości, nie 
można było zlikwidować bez 
znacznej straty.

Pan Charles S. Dewey, na żą­
danie byznesistów. w tej dziel­
nicy miasta, z pomiędzy któ­
rych wielu jest obywatelami 
polskiego pochodzenia, wpadł

Jeźdźcy w hełmach, na tęgich rumakach, stanowili część wczorajszej parady w śródmieściu przy 
otwarciu Tygodnia Farmerskiego na Wystawie Stulecia Postępu.

Nowy Bank Otwiera We Wtorek Swoje 
Podwoje w “Białym Narożniku” .

Washington, 11. sierpnia. —
Po sześciu tygodniach nieobec­
ności, Prezydent Roosevelt po­
wrócił wczoraj do Białego Do­
mu i natychmiast ujął cugle 
spraw publicznych w swoje rę­
ce odbierając od swoich pod­
władnych szczegółowe raporty 
w sprawach monetarnych, zwią 
zanych z programem odbudo­
wy ekonomicznej kraju i kwes- 
tjach polityki zagranicznej.

Pierwszą konferencję Prezy­
dent odbył z sekr. skarbu Mor- 
genthau’em, który wyszedł z 
Białego Domu po 40-mmutowej 
sesji z oświadczeniem, że „Pre­
zydent wrócił i może mówić 
sam za siebie”. Wiadomem by­
ło, że p. Morgenthau omawiał 
z Prezydentem sytuację mone­
tarną, i osobliwie reakcję *W 
kraju na proklamowaną oneg- 
daj nacjonalizację srebra.

Sekr. rolnictwa Wallace o- 
znajmił wczoraj, że przyjęty 
pirzez A. A. A. (Agricultural 
Adjustment Administration) 
program redukcji produkcji 
rolniczej na rok przyszły bę­
dzie zaniechany, jakkolwiek

na myśl, że nowy bank narodo­
wy mógłby być zorganizowany 
przy pomocy $8,000,000 mająt­
ku, wyżej wspomnianego. Na­
przód zapewnił się czy Recon- 
struction Finance Corporation 
udzieli przejemcy banku poży­
czkę zabezpieczoną resztą ma­
jątku w jego posiadaniu; dalej 
przy współpracy przejemcy o- 
raz biura Audytora stanowego, 
p. Edwarda Barrett’a i p. Wil­
liama 0 ’Connell’a, przekonał 
się, że możnaby otrzymać do­
syć pieniędzy w ten sposób na 
wypłacenie jeszcze jednej dy­
widendy w wysokości 20 pro­
cent. Pan Dewey potem rozwi­
nął kampanję pomiędzy daw­
niejszymi depozytorami banku 
Northwestern Trust and Sa- 
vings Bank, celem przekonania 
ich. by przeznaczyli część swej 
dywidendy otrzymanej w go­
tówce na zakupno akcyj w no­
wym banku narodowym, mają­
cym się zorganizować.

Pan Dewey nad tem praco­
wał przez 9 miesięcy, z koope­
racją Komitetu Depozytorów i 
sam ponosił wydatki tej kam- 
panji dla usługi publicznej. —• 
Rezultaty były bardzo zadawal- 
niające, gdyż 2,200 z starych 
depozytorów kupiło po jednej 
lub więcej akcyj w nowym ban­
ku Milwaukee Avenue National 
Bank. W taki sposób ta nowa 
instytucja rozpocznie swój in­
teres przy pomocy wielkiej i po­
ważnej grupy obywateli dy­

stryktu, któremu służyć będzie.

Chociaż z natury rzeczy cała 
organizacja jest skomplikowa­
na, z powodu konieczności o- 
trzymania wpierw pożyczki od 
R. F. C. i uzyskania kapitału 
dla banku narodowego przez a- 
sygnowanie dywidend od tak 
wielkiej liczby depozytorów sta­
nowego banku zamkniętego, — 
jednakże Dewey bez wahania 
wyraża swe uznanie współpra­
cy jaką otrzymał od lokalnej a- 
gencji R. F. C., z biura audyto­
ra stanowego i przejemcy sądo­
wego, p. Davida Shanahan’a, i 
wierzy, iż powodzenie tego 
przedsiębiorstwa pobudzi zam­
knięte banki w innych dzielni­
cach miasta do rozpoczęcia re­
organizacji podług tego same­
go systemu. Pan Dewey jest 
zdania, że w największej licz­
bie wypadków nawet lepsze po­
wodzenie osiągnąć by można, 
gdyby kilka zamkniętych ban­
ków w jednym dystrykcie po­
łączyło swe zasoby celem uzy­
skania pożyczki od R. F. C. i 
utworzyli jeden nowy bank z 
kilku banków biorących udział 
w tej pożyczce.

Milwakee Avenue National 
Bank wydzierżawił budynek 
dawnego banku Northwestern 
Trust and Savings Bank i pro­
wadzony będzie jako bank han­
dlowy. Prowadzić także będzie 
dział oszczędnościowy i dział 
zagraniczny. Kompanja Skarb­
ca Ochronnego także będzie pod 
jego zarządem i używać będzie 
skrzynki obecnie w tym bu­
dynku się znajdujące.

BRACIA ADAMOWICZE ZAPROSZENI 
DO ROSJI.

Warszawa, 11. s ie rp n ia . (PAT.) — Bracia.Adamowicze zo- 
stai zaproszeni przez sowiecką agencję Inturist do odwiedzenia 
Rosji sowieckiej, jako goście sowieckiego lotnictwa cywilnego. 
Zaproszenie Adamowicze przyjęli i w przyszłym tygodniu lecą do 
Moskwy. W Rosji Adamowicze pozostaną przez całe dwa tygod­
nie. Dzisiaj dla Adamowiczów odbywa się przyjęcie w gmachu 
ambasady sowieckiej w Warszawie.

R ZĄ D  N IE M IE C K I S P IE S Z Y  Z  POM OCĄ PO W O D ZIA N O M .

Warszawa, 11. sierpnia. (PAT.) — Rząd niemiecki ofiaro­
wał dó dyspozycji ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Powodzia­
nom 10,420 sztuk naczyń gospodarskich emaljowanych, ,000 łó­
żek stalowych z materacami sprężynowymi i 2,400 narzędzi rol­
niczych. Ogólny ładunek wynosi pięć wagonów.
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PREZYDENT WRÓCIŁ DO 
ORKI W BIAŁYM DOMU.
U jm uje Cugle Spraw  P ublicznych w  Sw oje R ęce.

nie omieszkał dodać, że może 
być wznowiony w 1936. Aż do 
powrotu Prezydenta, p. Wal­
lace nie chciał odpowiadać na 
podnoszące się coraz głośniej 
żądania zaniechania programu 
farmerskiego. Przypuszcza się, 
że wczorajsze wypowiedzenie 
się sekretarza rolnictwa było 
rezultatem rozkazów z Białego 
Domu.

Prezydent odbył wczoraj po 
południu konferencję z sekr, 
stanu Hullem, w którym oma­
wiał 'złowróżbne wydarzenia, 
jakie zaszły w Europie od cza- 
s u zamordowania kanclerza 
Dollfussa. Przypuszcza się, że 
omawiano również sprawę od­
zyskania rynków zagranicz­
nych dla handlu amerykań­
skiego.

Prezydent odłożył do dzisiaj 
zapowiedziane na wczoraj po­
siedzenie gabinetu oraz konfe­
rencję prasową. Na dzisiaj też 
wezwał do siebie p. Jonesa, pre­
zesa R. F. C., E. Blicka, pre­
zesa wydziału rezerwy federal­
nej i innych urzędników Nowe­
go Ładu.

Strajk 15,000 Robotników 
w Przemyśle Aluminjowym.

F ederacja  P racy  W ypow iada W ojnę K om panji M ellona.

Washington, 11. sierpnia. —
Piętnaście tysięcy robotników 
w kontrolowanej przez Mellona 
Aluminum Company of Ame­
rica dostało wczoraj od Ame­
rykańskiej Federacji Pracy 
rozkaz wyjścia na strajk o pół­
nocy.

Strajk, jeden z  najpoważ­
niejszych w ostatnich tygod­
niach został ogłoszony z apro­
batą Williama Greena, prezesa 
federacji. Zaraz po ukazaniu 
się rozkazu strajkowego, kra­
jowy wydział stosunków robot­
niczych oznajmił, że jest go­
towy porfagać w ułożeniu „za- 
dawalniającego załatwienia” 
sporu.

Strajk jest wymierzony tyl­
ko przeciw Aluminum Compa­
ny of America, największej z 
firm aluminjowych. Kompanja 
należy do rodziny Mellonów, 
której patrjarchą jest Andrew 
W. Mellon, b. sekretarz skarbu 
i b. ambasador do Aruglji. Nie­
zależne kompan je aluminjowe,

zatrudniające drugie 15,000 
robotników, nie są objęte stra j­
kiem.

Borys Shishkin, przedstawi­
ciel federacji pracy, utrzymy­
wał, że strajk zwołano dlatego, 
ponieważ kompanja Mellona 
odmówiła uznania lub trakto­
wania z unją aluminjową sto­
warzyszoną z Amerykańską 
Federacją Pracy.

Kompanja, w formalnem o- 
świadczeniu wydanem tu wczo­
raj powiedziała, że zawsze by­
ła gotowa traktować z unją 
Amer. Fed. Pracy, że jednak 
federacja żąda wprowadzenia 
systemu „closed-sbop”, na co 
kompanja nigdy się nie zgodzi.

P it ts b u rg h , P a ., 11. s ie rp n ia . 
Odpowiadając na zew strajko­
wy w przemyśle aluminjowym, 
kilkuset robotników wyszło 
wczoraj w nocy z zakładów 
Aluminum Company of Ameri­
ca w Kensington. Przodowni­
ka, który usiłował przedrzeć się 
przez linje piket strajkowych, 
pobito.

LIDEROM REPUBLIKAŃSKIM  BRAK  
ODW AGI— M Ó W jD E M O K R A T A . 
N azyw a K onw encję „K om edją O m y łe k ”

Podczas gdy republikanie os­
tro atakowali administrację 
Homera na swojej konwencji 
stanowej w Springfield, liderzy 
demokratyczni odpowiedzieli 
zarzutem, że demonstracja w 
Springfield była przeważnie 
„komedją omyłek”.

Bruce A. Campbell z East 
St. Louis, prezes stanowego 
centralnego komitetu demokra­
tycznego, wydał formalne o- 
świadczenie, w którem powie­
dział, że republikanie nie ofia­
rowali ani jednej sugestji kon­
struktywnej. Powiedział on:

„Ludność w Illinois nie da się 
zawieść taką grą w polityce.— 
Chce ona faktów a nie płyt­
kich ogólników padających z 
ust tych, którzy strącili Illinois 
i cały kraj na dno depresji.”

Campbell stwierdził, że pra­
ca, przemysł i rolnictwo dźwi­
gają się dzięki N. R. A. i o- 
skarżył wodzów republikań­
skich o brak odwagi w kryty­
kowaniu Prezydenta Rooseyel- 
ta.

Atak na Homera jest zda­
niem jego nie na miejscu, bo 
gubernator nie jest kandyda­
tem w nadchodzących wybo­
rach jesiennych.

Odpowiadając na ogień ot­
warty przez republikanów prze­
ciw demokratom na konwencji 
stanowej, Campbell powiedział:

„Rezultatem był konglome­
rat nieharmonijnych mów re­
publikańskich poszukiwaczy u- 
rzędów, który niczego nie do­
wiódł ani nie dokazał,” i
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Szlachcic Na 
Zagrodzie

POWIEŚĆ 
OBYCZAJOWA 
z xvin w.

(Ciąg dalszy)
Chato moja, domie mój złoty, a  bądżże mi błogosławiony 

po wiek wieków! — zawołał w uniesieniu.
Wtem, jako ptak gniazdo swoje w trawie mający, spłoszo­

ny pierzchła z pod nóg przechodnia, tak się spłoszyła a  pierzchła 
stolnikówna i przypadła do ramion pana Kaszy. Z jej. oczu lęk 
patrzał a może wstyd.

__Waćpan! — szepnęła, spojrzeniem i ruchem głowy wskaT
zując na okno piekarni.

Czyjaś twarz, okrągła, jak misa, czerwona, jak rądiel mie­
dziany, pokazała się z za szyby. Przylgnęła d'o niej, aż tłusty 
nos się rozpłaskał — i znikła szybko, gdy panna Ewa do Onuf­
rego skoczyła. Zajrzał-ci i on niestworzę oną, której fizjognomja 
coś nie coś Popowskiego mu przypomniała — i możeby skoczył 
i w pysk mu dał za oną ciekawość nieobyczajną, ale jako-że teraz 
ruszyć się mógł, gdy przy swojem ramieniu czuł ramię tej pan­
ny ślicznej, przytulenie się jej, jakiś trwożny skurcz palców, 
szybki, niespokojny oddech piersi. A niechby ordynce wszyscy 
ruszyli przeciw niemu w tej chwili, niechby ziemia zatrzęsła się 
i rozpadła się w gruzy — nie puściłby już on z objęć tego czaru 
swojego, nie odtrąciłby od piersi tej głowy drogiej, zbobnej 
złotą koroną włosów, z taką ufnością oddającą się jego opiece. 
I zrozumiała dobrze panna Ewa, że nie łatwo było rozstać się mu 
,z nią teraz, jako i jej od tego ramienia się oderwać — i, gdlyby 
nie ony gwar za drzwiami, nie ona szyba w oknie piekarnianem, 
nie.to, że lada chwila Paciorkowski, albo panna Felicja wpaść 
mogą — w luby wpadłaby sen, choćby on miał trwać do świata 
skończenia.

Ale tam, gdzie biesiadnicy ucztują, gwar rośnie; dygotanie 
beczki ustało, słychać, jako ją  w górę unieśli i wysadzili na ławę, 
jako odbili czop i wino strugą bryzgnęło. Śmiech słychać, we­
sołość-okrutną i okrzyk:

— To zacnie!
A później:
— Na stół bechę!
I jeszcze:
— Szklanice do rą k !
I głos pana stolnika:
— A gdzie-że gospodarz się podział?
Z drugiej zaś strony piekarni chód szybki panny Felicji 

i brzęk kluczów.
Pana Ewa oprzytomniała pierwsza... Skoczyła do pieca, 

gdzie w kotle gotowała się woda, a  białą parą war buchał. Nie 
miała czasu ni chustki na głowię poprawić, ni włosów rozwich­
rzonych nieco do ładu doprowadzić, ni silnych umitygować, ru­
mieńców, a już jejmość Grzańska w progu stanęła, z przeciw­
nej zaś strony wbiegł Paciorkowski.

__To ci tłum ! — zawołała panna Felicja za głowę się bio-
rąc. Całe Paniewice na dziedzińcu u waćpana, a  jako kto mo­
że, de okien podłazi i patrzy.

Na twarz Ewy uderzyły płomienie.
__Na waćpana czekają! — odezwał się od progu Pacior­

>TH E T U T T S  B y  C ra w fo rd  Y o u n g

WHEN STUBftY STATUS' OFF W)TK HhS VlOElN 
CAŚŁ VT 1‘SNT' AUWAYS T o  "TAKE A- LE<5SO1\J

Z Posiedzenia Komitetu Obchodu 
Cudu Nad Wisła.
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kowski.
Ale pan Onufry nie ruszył się.
Serce m oje!... — wykrzyknęła Grzańska, na stolnikówmę 

spojrzawszy. . . To ci jagódki poczerwieniały!
— Od ognia t a k . . .  pani! . . .  szepnęła Ewka.
_Nie zwyczajni j esteście do upału takiego! . . .
__To n ic .. .  pani — nic! — tłómaczyła się Ewka.
__Spracowaliście się, aż wam się w piersiach zapiera dech...
— Cb to za praca!. . .  jeno satysfakcja... i ju ż ! .
— A co pan stolnik powie, strudzoną tak was widząc, a 

niewygodę przenoszącą . . .  Takoć to gospodyni z waćpani, - 
może mi rzec. ..  Miasto dziewce mojej usługiwać, posługujesz 
się nią, a na fatygę narażasz . . .  Ślicznie wam wprawdzie z ru­
mieńcami tymi i piersią nieumiarkowanie dyszącą, ale stru­
dziliście się, śliczności moje, niepotrzebnie, bo i chuścina na ba­
kier siedzi i warkoczyki rozplątane i szatka zmięta nieco. Przy- 
siądź że, słodkości moje, a otchnij, a na mnie nie bardzo się gnie­
waj, że ostawiłam cię tak w samotności, choć tu ten niegodzi- 
jasz był i powinien gościa tak zacnego ubawić zacnie. Ale i  na 
niego nie gniewaj się, ptaszyno złota, że ostawić cię musiał, a do 
kompanji pójść. Gościom wygodzie potrzeba, a tu tak nagle i 
niespodziewanie odwiedziny one przypadły. . .  tego brak, tego 
nie staje. .. aż w styd!... lecz ktoby się spodziewał kompanji
tak licznej? — Alę wieprzyk zaraz będzie----  Obaczysz, jako
przyrządzę go smakowicie. Jeno sztuccow a nożow zamało 
sąsiedzi dopomóc muszą. Mówiłam już o tern Paciorkowskiemu.

__Dobra m yśl! . . .  —- ozwał się pan Onufry.
___ \  waćpan jeszcze tu? — zawołała Grzańska.
W biesiadnej sali gwar się wzmagał. .. Paciorkowski raz 

wraz pana Kaszę za połę pociągał. Opamiętał się teraz i z pie­
karni-wybiegł szybko.

Ono: na waćpana czekają! które mu wciąż pan Jan Nepo­
mucen w ucho rzucał, zdawało się, że nie dochodziło do słuchu 
pana Kaszy. Rozumiał, że do gości swoich iść musi, a winem do 
nich przepić, lecz serce ordynansu tego nie słuchało. To, co prze­
żył w tej krótkiej chwili, gdy sam na sam w  onej izbie piekamia- 
nej z Ewką pozostawał, stokroć- droższem a słodszem mu było, 
niż wszystkie skarby i bakalie świata. Zdawało się, że lęk czuł 
przed myślą opuszczenia tej izby piekamianej, jakby tam, za 
progiem, czekało snu tego czarodziejskiego rozwiązanie. Słyszał 
słowa pani ciotki, odpowiedni Ewuni, której wyraz każdy, krót­
ki a wyszeptany cicho, w lutniany przemieniał mu się śpiew. 
Wrażenie miał, jakby kto o struny bezmyślnie potrącał i nagle 
urywał. Dźwięk płynął i g a s ł.. .  lecz wnet w jego odzywał się 
sercu i tam ostawał na wieki. Ale prędzej czy później otrzeźwie­
nie przyjść musi. Paciorkowski za poły ciągnie, ciotka o wie­
przu rzecz ma, o gościach nieprzewidzianych, braku sztućców- i 
nożów i pomocy sąsiadów. .

Coś rozjaśniło się we łbie pana Kaszy i zawoławszy:
— Dobra myśl!

(Ciąg dalszy nastąpi)

♦ *  SEZ YOU *  *
True Fal,e Score

1. Idio is a prefix meaning one’s own------ —-------
2. Hydr is a prefiz meaning air.......— — .........—
3. Greatness is classed as an adjective in tha

English language .............. — -------- ------- --
4. The finback is a variety of shark.......................
5. Erysipelas is an inflammation of the skin-----

* TOTAL

H e re 's  how  to  g e t y o u r In te lligence  sco re : — . --------
•ue, place a  check beslde It in  th e  co lum n  headed  T ru e . If  y o u th ln k  
false, place a  check  beslde It in  th e  co lu m n  headed  F alse . A t t e r you 

ave com pleted  th e  p u es tlo n s  look up th e  co rre c t a n sw e rs  a n d  p u l  W  
?w n j n  th e  "Score” co lum n e v e ry  tlm e you  a re  c o rre c t. _ A  p e rfe c t score 

60. .
AAswers to “Sez You” on page 8.

Onegdaj wieczorem w sali 
Zjednoczenia odbyło się ostat­
nie przed obchodem Cudu nad 
Wisłą posiedzenie Komitetu 
Między organizacyjnego, celem 
ostatecznego porozumienia się 
w pracy przygotowawczej. 
Członkowie Komitetu licznie 
stawili się na tb posiedzenie. 
Ze sprawozdań poszczególnych 
subkomitetów śmiało przypusz 
czać można, iż zarówno pochód 
organizacyj, paraf j f  i towa­
rzystw jak i obchód w parku 
Humboldta w niedzielę udadzą 
się pod każdym względem po­
myślnie.

Polonja Chicagoska liczny 
weźmie udział, boć to święto' 
Cudu nad Wisłą, święto Chwa­
ły Oręża Polskiego. Cud nad 
Wisłą, to nieśmiertelną chwa­
łą okryte zwycięstwo żołnierza 
polskiego — to zdarzenie histo­
ryczne, które napawać będzie 
przyszłe pokolenie po wszyst­
kie wieki. Godną więc jest i 
wskazaną rzeczą, aby czterna­
stą rocznicę oznaczoną boha- 
terskiemi czynami .której żoł­
nierz polski dokonał pod umie­
jętną ręką nieśmiertelnych wo­
dzów — uczcić Obchodem pod­
niosłym, patrjotycznym, impo­
nującym.

Na posiedzeniu czwartkowem 
przewodniczył p. Zygmunt Ste­
fanowicz a sekretarzował p. 
Władysław Zolla. Uchwalono, a- 
żeby za poległych bohaterów 
odbyło się nabożeństwo w nie­
dzielę w kościele Najśw. Marji 
Panny od Nieustającej Pomocy 
na Bridgeporcie, o którem jutro 
poinformujemy Szan. Czytel­
ników co do godziny rozpoczę­
cia się tego nabożeństwa. Ko­
mitet rozdał bilety zwstępu na 
estradę członkom sub-komite- 
tów i reprezentantom organiza­
cyj, tudzież wszystkim biorą- 
cym udział w programie. Pożą­
danym jest, ażeby posiadający 
bilety na estradę.nie przypro­
wadzali z sobą swoich rodzin 
lub przyjaciół, gdyż według u- 
chwały onegdaj zapadłej, na 
estradę bez biletu nikt wpusz­
czony nie będzie. Warto sobie 
to zapamiętać.

Pochód jak już dwukrotnie 
podaliśmy na szpaltach naszego 
pisma rozpocznie się z przed 
gmachu Zjednoczenia przy Au­
gusta i Milwaukee ave. Zbiórka 
o godzinie lej po południu. — 
Wszyscy biorący udział w pocho 
dzie winnni zastosować się do 
programu pochodowego i sta­
nąć w oznaczonem przez komi­
tet miejscu.

Komitet zwraca się z prośbą 
do posiadających automobile, 
ażeby z łaski swojej użyczyli je 
do przewiezienia połowczyń, 
które wezmą udział w połowie 
niedzielnym przed kościołami. 
Automoboliści, jak również po- 
łowezynie proszeni są przybyć 
już o godzinie Gej rano przed 
Dom Zjednoczenia, ażeby na 
czas porozwozić wszystkie ’po- 
łowczynie i zdążyć gdy lud ka­
tolicki spieszył będzie do koś­
ciołów na Msze św. Połów na 
przechodniów czyli „Tag Day” 
w niedzielę odbędzie się na po­
wodzian w Polsce. Chyba żaden 
ani żadna z przechodniów nie I

poskąpią grosza na ten godny 
wszechstronnego poparcia cel.

Program obchodu będzie 
wspaniały a wejdą nań przemó­
wienia mówców i śpiewy chó­
ralne z dodatkiem muzyki, ja­
kiej dostarczy orkiestra przez 
komitet zaangażowana. Pro­
gram obchodu rozpocznie się o 
godzinie 3ej po poł. Będą w 
parku wokoło estrady zainsta­
lowane głośniki, tak zwane me­
gafony, przy pomocy których 
będziemy mogli słyszeć wszyst­
kie przemówienia bez względu 
na to, jak daleko kto będzie od 
estrady w parku Humboldta się 
znajdował. Wydany jest pamięt 
nik z tej okazji, który powinien 
być nabyty przez każdego w 
pochodzie i obchodzie Cudu nad 
Wisłą biorącego udział. Uchwa­
lono odbyć następne posiedze­
nie Komitetu za dwa tygodnie 
po obchodzie. Na tern wyczer­
pały się sprawy posiedzenia 
onegdajszego. Praca Komitetu 
Międzyorganizacyjnego jest na 
ukończeniu, wszystko zapowia­
da się jak najpomyślniej. Wo­
bec tego wszyscy w niedzielę 
pomaszerujemy do parku Hum­
boldta.

B aczność  1-sza D y w iz ja  
L e g jo n u  P u ła sk ie g o .

Wszystkie Oddziały 1-szej 
Dywizji Legjonu Pułaskiego są 
obowiązane wziąć udział w 
wielkim pochodzie manifesta­
cyjnym, rocznicy zwycięstwa 
Oręża Polskiego w niedzielę, 
dnia 12go sierpnia, 1934 roku. 
Zbiórka kwatery 1-szej Dywi­
zji L. P. 1418 Emma ul. o go­
dzinie 1-szej po południu punk­
tualnie. Strój mundur służebny 
z bronią. Zarazem wszystkie 
Oddziały Żeńskie są proszone 
wystąpić jak najliczniej. Sta­
nisław Snopek, komendant.

Jeźd z ił 19 la t  bez licencji.
Malden, Mass. — Aresztowa­

ny za pogwałcenie przepisów 
ruchu kołowego, pewien oby­
watel, z Jamaica Plain zadziwił 
w sądzie wszystkich obecnych 
oświadczeniem, że przez 19 lat 
jeździł samochodem bez licen­
cji. Sędzię zasądził go na $70 
grzywny i miesiąc aresztu.

Piknik Towarzystwa Najśw. 
Imienia Jezus i Tow. Dziewic 
Różańcowych, który miał się 
odbyć jutro w ogrodzie Summit 
został z pewnych, nader waż­
nych przyczyn odłożony. Tak, 
nas poinformował komitet pik­
niku.

*
Wczęraj rano odeszła w za­

światy w średnim wieku po krót 
kiej chorobie ś. p. Agnieszka 
Jagłowska, małonka p. Piotra 
Jagłowskiego, zarządcy polskiej 
fiarmy mleczarskiej Douglas 
Dairy, zamieszkała pnr. 2222 
So. Sacramento ave. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek ra­
no z kościoła św. Kazimierza a 
po odprawionych ceremonjach 
liturgicznych zwłoki złożone zo­
staną na wieczny spoczynek na 
cmentarzu św. Wojciecha. Osie­
rociła trzech synów i dwie cór­
ki. Jednym z synów to Teodor, 
znany pod przydomkiem „Tiny”
jest dyrygentem orkiestry.

*
W poniedziałek, dnia 20-go 

sierpnia, w kościele św. Kazi­
mierza, odbędzie się nabożeń­
stwo sejmowe Unji Polskiej w 
Ameryce z siedzibą w Buffalo, 
N. Y., a po nabożeństwie poda­
ny będzie obiad w sali parafial­
nej.

*
W środę, dnia 15go sierpnia, 

przypada uroczystość Wniebo­
wzięcia Najśw. Marji Panny, 
święto obowiązujące każdego 
chrześcijanina i katolika do wy 
słuchania Mszy św. Msze św. 
odbędą się w porządku nastę­
pującym: O 5:30, 6, 7, 8, 9 i 
10-tej rano. Ceremonja święce­
nia ziół nastąpi przed Mszą św. 
o 8ej i lOej. Niewiasty Różań­
cowe przyjdą do spowiedzi św. 
we wtorek po południu od 3ej 
i wieczorem od 7ej, a w środę 
na Mszy św. o godzinie 8ej ra­
no przystąpią wspólnie do Ko- 
munji św. Wieczorem o 7:30 
odbędzie się nabożeństwo z ka­
zaniem.

*
Dzisiaj w kościele św. Kazi­

mierza, o godzinie 2ej po połud­
niu, pobłogosławiony został 
związek małżeński p. Jana Bo- 
dzioch z panną Marją Zieliń­
ską.

*
Posiedzenia towarzystw: ju­

tro o 2ej po południu: Tow. 
Matki Boskiej Gidelskiej, Tow. 
Czwarty Pułk Ułanów Polskich 
i Tow. Polek Matki Boskiej Do­
brej Rady. W poniedziałek o 
7:30 wieczorem: Tow. św. Sta­
nisława Kostki, nr. 570 Z. P. R. 
K. i Tow. św. Franciszki.

Członkowie Tow. Najśw. I- 
mienia Jezus w wielkiej mierze 
dopomagają Leg jonowi Przy­
zwoitości w kampanji przeciw­
ko niemoralnym obrazom filmo 
wym. Komitet z ramienia tegoż 
towarzystwa z panem Janem 
H. Paprockim, prezesem na cze­
le, udał się w tych dniach do 
właścicieli i zarządców trzech 
teatrów kinematograficznych, 
mieszczących się w obrębie pa- 
rafji kazimierzowskiej, miano­
wicie: Marshall Square, Dou­
glas i Ellington, w sprawie 
tych niedozwolonych obrazów 
filmowych. Właściciele tych te­
atrów, po odbyciu konferencji, 
jak najchętniej obiecali przy­
chylić się do woli komitetu i z 
nimi kooperować w kierunku w 
jakim Leg jon Przyzwoitości pra 
cu je. *

Posiedzenie Polskich Obywa­

C zekali na S w o jeg o  Szefa.

Na swega szefa, Prezydenta Reosereltą, na torach kolejowych 
w Chicago, cierpliwie czekali (z lewej ku prawej stronie) Sekre­
tarz Spraw Wewnętrznych Harold L. Ickes, gubernator Stanu 
Henry k Hornęr i  burmistrz Edward J. Kelly.

teli Klubu Republikańskiego 22 
Wardy, odbędzie się we wtorek, 
dnia 14go sierpnia, w sali soko­
lej, przy ulicach 23ej i So. 
Whipple, o godzinie 7 :30 wie­
czorem.— Prezesem jest p. C. 
'Szarblewski a sekretarzem p. 
M. Grabiec. ♦

Panna Łucja Bartkowska i 
jej siostrzenica Dolores Rzep- 
czyńska, spędzają wakacje w 
Salem, Wis. Jutro do nich poja- 
dą rodzice tych panienek pań­
stwo Bartkowscy i Rzepczyń- 
scy w towarzystwie Agnieszki 
Bartkowskiej, znanej anonser- 
ki radjowej. *

Mila zabawa imieninowa od­
była się przed kilku dniami na 
cześć pań Anny Fuj a i Anny 
Olszewskiej, z pnr. 2640 So. Ke- 
dzie ave. Goście składali im ży­
czenia wszelkiej pomyślności i 
obdarzyli kwiatami i upominka­
mi. -
Charles S. D ew ey i Konsul 

S zygow sk i na Radjo.
Były finansowy doradca rzą­

du polskiego, a obecnie organi­
zator i przewodniczący dyrek­
cji Milwaukee Avenue Natio­
nal Bank, p. Charles S. Dewey, 
przemówi na Godzinie Kupiec­
kiej w poniedziałek, o godzinie 
7-ej wieczorem, ze stacji WGES 
1360 kilocyklów.

Jako gospodarczy przedsta­
wiciel rządu polskiego, przemó­
wi także Konsul R. P., dr. Ju- 
Ijusz Szygowski.

Obecni także będą na stacji 
i przedstawią ogółowi zacnych 
gości, prezes stowarzyszenia, 
adw. Stanisław E. Basiński, i 
sekretarka, p. Zonia E. Bryll.

Bank Milwaukee Avenue Na­
tional .otwarty będzie we'wto­
rek rano. Dzięki samazaparciu 
się depozytarjuszy, którzy ła­
wą stanęli przy komitecie de­
pozytariuszy i przy p. Dewey, 
umożliwiono otwarcie banku, a 
przez to ocalenie wielu mil jo­
nów dolarów, należących do Po­
laków.

Układem programu zajął się 
prof. Jerzy Bo janowski. Pod je­
go kierownictwem kwartet wy­
kona „Straszny dwór,” Moniu­
szki, oraz odśpiewane będą śli­
czne pieśni solowe. Do kwarte­
tu wchodzą: pani W. Głowacka, 
J. Furmaniak; pp. K. Laskow­
ski i Karol Kosiński. Śpiewać 
także będzie artystka operowa, 
pani Karolina Zagórska. Pro­
gram poświęcony otwarciu no­
wego banku trwać będzie pól 
godziny, a przez drugie pół go­
dziny trwać będzie regularny 
program Stów. Kupców.

Więcej szczegółów o banku i 
programie poniedziałkowym po­
danych będzie na Godzinie Ku­
pieckiej w niedzielę, o godzinie 
1-ej po poł., ze stacji WGES.

O dezw a D a  C złonkiń  
Zw iązku P olek

w  A m eryce.
Wzywam członkinie Związku 

Polek i dziewczęta nasze z 
Wianków ażeby jak najliczniej 
stawiły się w niedzielę, dnia 
12tgo isierpnia, na wielki Obchód 
„Cudu nad Wisłą.” Wspaniała 
to będzie manifestacja, upa­
miętniająca czternastą roczni­
cę wielkiego zwycięstwa Żoł­
nierza polskiego.

Niech przeto każda członki­
ni, spełniając obowiązek naro­
dowy, weźmie udział w wymar­
szu i Obchodzie w ten dzień.

Punkt zborny dla Związku 
Polek jest w 5-tej dywizji Po­
chodu, na Marshfield Ave., po­
między Haddon Ave. i Augu­
sta bulwarem, o godzinie 1-ej 
po południu. — Anna Klarkow- 
ska, prez. stan. (111.)

Ważne zawiadomienie.
W poniedziałek 13go sierp­

nia odbędzie się miesięczne po­
siedzenie Korpusu Pomocnicze­
go No. 2, przy Plac. 39, Stów. 
Wet. Armji Polskiej? w sali 
klubu „Ad Astra” 1110 Mil­
waukee ave„ ' o godzinie 7 :30 
wieczorem. Ze względu na zbli 
żający się Zjazd, obecność 
wszystkich członkiń konieczna. 
— A. E. Wisła, prezeska; G. 
Chmielewska, sekr. prot.

■----- -------------  X
— Mamusiu, niech mamusia 

powie Stasiowi, żeby przestał. 
On ciągle chucha na termo­
metr, przez niego nie można 
już wytrzymać z gorąca.

D r .  S A M P O L I N S K I  - C h ir u r g  i  L e k a r z
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem. G O D Z I N Y 1 do 2:30 i  7 do 8:30 

Ofls i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4

D r . W A R S Z E W S K I - 1 2 3 8  n o b l e  u l i c a

O d  2  d o  3  p o  p o ł u d n i u .  Toi Rrimcwśnk 940(5-9487

DR. BRONISŁAW J . MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu ro  ł M ie s z k a n ie :
1433 N. ASHLAND W E N IE

G o d z .: 1— 2 p o  p o t,, 7 :30— 9 w le cz . 
T e l .  B r u n s w i c k  2 4 2 2

7

Br. Jan P. Wojtalewicz ŁSû rg1
U fie . 3608 M i lw a u k e e  A v e „  10 p i ę t r o  
G odz. 1 d o  3 po  p o ł. 1 7 d o  8 :30  w le c z  
o p ró c z  ś r o d y  i n ie d z ie l i .  W  s o b o ty  

t y l k o  od  1 d o  5 po  p o łu d n iu .
T el. O f ls u .  A n n .  2 3 0 0 — re z .  l r w l n r  520 0

Telefon ofisu: ARMITAGE 0 2 9 6
D R . F. J. T EN C Z A R

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p r e j a  I n  C b o r A b  K o b i e c y c h  i  D z i e c i

Rez. 2201 Cortei Ul.—Brunswick 253J 
1530 N . D A M E N  A V E N U E  

Wicker Pk. Medical Budynek 
T e l e f o n  r  B R U n .w ic k  27O9-277O 

Oodz. 11 do  12— 2 do 4— T do 2 wlecą.

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ófis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ój? A rm itH g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po polodnia, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6
r „ 7 / t a n ? * H ^ E V I E W  5 8 W

D R . T . Z . X E L O W SK I
S P E C J A L IS T A  W  L E C Z E N I U ___

JH O R Ó B  K O B IE C T C H  I C H IR U R G  
P O K O J  4 0 9 .

2 0 0  J f .  A s h l a n d  A v e . ,  r ó K  D l v l s i o n  L I .

D r. S. R. PIETR O W IC Z
S P E C JA L IS T A - I  K O N S U L T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L a b o r a t o r i u m  I  O f i s :

1200 N. Ashland Ave. nar. Diyision 
O d 11 d o  2 po  p o i. 1 od  6 d o  S w le c z  

T e l. A r m i t a g e  1129.
Rez. 2730 Slieridan IW., Eva=sto*

T » h  S h e l d r a k .  6225.

Promenada jest to droga, —- 
specjalnie utrzymywana do> 
przechadzek.

O F I S :

986 Milwaukee Av. 
w Dorna Zjednoczenia

G o d z .: 12-3 po  poŁ 
1 7 -8 :3 0  w le c i ,  
o p ró c z  ś ro d y .  

T e le fo n  r e z y d e n c j i

O F I S ;
1530 N. Damen Av.

W i c k e r  K a r k  
M e d ic a l K ldff. 

Tel. BRUNSWICK 2770 
G odz. o 11 r a n o .  
B r u n s w i c k  4376

DR. F. WOJNIAK
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D Z IN Y :
11-1  i 6 -8  z w y j ą t k i e m  ś ro d y . 

Telefon B O U le te rd  1990— T e ł. R e i.  H E M Io c k  2787

D R .  F . A .  D U L A K
S p e c .  C h o r ó b  O c z u ,  U n z i i ,  N o s a  i  G a r d ł a  

O f t e :  I f tO S  M i l w a u k e e  A v e .  
T e l e f o n  B r u n s w i c k  6 6 4 0 .

N o r th - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro , 
W  p o n . I p i ą t k i  o d  4-6 i od  7 -9  w le c ą .

! W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o ty  od  1-1 
po p o łu d n iu  i od  7-9 w ie c z o re m .

W  O f is ie  w  ś r ó d m ie ś c iu :  W  p o n ., ś ro ­
d y  i w  s o b o ty :  o d  12-2 p o  p o ł. R ez .J  
2956 L o g a n  B lv d . —  T e l. B e l m o n t  6217.

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Of is: 1628 W.Divisionst.?S«*eniAv;
G o d z in y :  od  10 d o  12 1 od  2 d o  4 i 6 do 
8 w ie c z . W  n ie d z ie lę  r a n o  o d  10 do  13.

Telefon Arm itage 6145
T e l.  H U M B O L D T  4267.

DR. S. K. PRZEGONIĄ 
HRYNIEWIECKI 

B y ł y  A s y s t e n t  S z p i t a l a  R u d o l f a  

w e W ie d n iu .
O d  1  d o  2  p o  p o ł .  i  o d  6  d o  S  w i e c z .

W  n ie d z ie lę  t y l k o  z a  u m ó w ie n ie m . 
O p ła ty :  w e z w a n ie  do  d o m u  $3, 

w  o f i s ie  $2.
2 4 0 6  W .  C H I C A G O  A V B .  C H I C A G O

FRANCUSKI SPECJALISTA J . O eaudette.M.D.
GODZINY: od 1 do 4 po poi. 1 od 

7 do 9:30 wieczorem. 
P r z e s z ł o  2 0  l a t  n a  t y u i  u a r o ż n i k n .

L E K A R Z  I  C H I R U R G

S p e c ja l i z u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r y ,  
k r w i ,  k i s z k i  o d c h o d o w e j ,  m o c z u , 

c h r o n ic z n y c h  i w e n e r y c z n y c h .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND AVE„ J K T S

Apel do Członków Posterunku 
4-go T. Roosevelta.

Zawiadamiamy wszystkich 
członków posterunku 4-go T. 
Roosevelta, oraz trębaczy i do­
boszy posterunku 4-go o punk­
tualne stawienie się do wy­
marszu do parku Humboldta, 
z okazji uroczystości „Cudu 
nad Wiśłą” jutro po południu 
o godzinie 12:45 przed domem 
Zjednoczenia, 1331 Augusta 
bulwar, o ile możności w mun­
durach. — Jan Luka, komen­
dant; Piotr Owsiamowski, adj.

M em phis, T en n . — Pociąg o- 
sobowy najechał na krzyżówce 
na samochód, którym jechało 
dziewięć osób. Dwóch męż­
czyzn i czworo dzieci ponieśli 
śmierć na miejscu, trzy inne o- 
soby zostały ciężko pokaleczo­
ne.

Apel do Członków Posterunku 
1-go G. Washingtona.

Zawiadamiam wszystkich 
członków posterunku 1-go G. 
Washingtona), o liczne i punk­
tualne stawienie się do wymar­
szu do parku Humboldta, z o- 
kazji obchodu uroczystości 
Cudu nad Wisłą, jutro po po­
łudniu, o godzinie 12:45 przed 
domem Zjednoczenia, 1331 
Augusta bulwar, o ile możno­
ści w pełnych uniformach. — 
Józef Piekarczyk, komendant.

Milwaukee, W is.'— Obywa­
tel Antoni Cieślewicz, zamiło­
wany ogrodnik, wyhodował w 
swoim ogródku słoneczniki ma­
jące 12 stóp wysokości. Sło­
neczniki wyrosły z nasion, ja­
kie Cieślewicz dostał od pewne­
go żnajomego, który znów o- 
trzymał je z Polski.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

40

, ACROSS
t — In cu m b ers
6— P a r t  o£ a  h a t
7— H elps

> tft— To constim e
11— A M onsolian  tn o u n ta in  ran g ę
12— In san e
13— E xlst
14— To bulge 
16— Decree
15— A roadw ay  (aobr.)
20— i Fetnale p a re n t
21— Elso
22— Korin of ‘to  be”
24—T he ket: per o f fu n d s  (abbr.) 
26— P erso n a l p ronoun  
28— To tra m ę  fo r sh lp p in g  
30— To ery  w ith  h y s te ric a i em o-/

tion
. 32—To ap p o rtio n

34— F ootlike o rg an
35— E o n n s
37—T he a rm p it  

^ 3 8 — W an
39—-P a rag rap h  
10— A n o n -w o rk e r

DOWN
1— Ablaze
2— A H indu  e ja c u la tio n
3— S m ali v a lley s
4—  T p  re s t
5— U nit of neck lace
6— W ireless
,£--A, AIXUiIl

»— A klngdom  a f A sia 
11— A iriv a l (ab b r.)

A 12— E n e o u n te rs  
13— Ncar 
15— H igh  w inda 
17—T o .wecp 
19— A sa ilo r  
23— A tree  
25—N oisy  p lay
27— A eh u reb  offlcfal
28— C o u rt (ab b r.)
29— A se t of p lay e ra  
31— A se rp e n t
33— A bonę
36— A eollegiate degrea
37— C onstnned 
39— W tth tn

\
A n iw e r to p rev ious p u zz le



DZIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA, DNIA II-GO SIERPNIA. 1934.

W szys tk ie  O rg a n iz a c je  B io rą

U d z ia ł w  D n iu  P o lsk im .
Licznie Biorą U d zia ł w  P ochodzie  Przed P ięknym  

Program em .

Jedną z ważniejszych spraw 
jakie wczoraj wieczorem oma­
wiano na zebraniu Komitetu 
DNIA POLSKIEGO w Domu 
Związku Polek była ta, że wszy- 
skie organizacje nasze posta­
nowiły brać liczny udział w po­
chodzie jak i też programie 
DNIA POLSKIEGO, jaki odbę­
dzie się w niedzielę, 26go sier­
pnia, na terenie wystawy świa­
towej.

Wiadomość tą przyjęto oklas 
kami, gdyż świadczy ona że 
przekonaliśmy się, iż złączeni 
będziemy w stanie wykazać ob­
cym naszą siłę.

Pochód, według zapowiedzia­
nego wczoraj programu, będzie 
czemś, czego jeszcze w Chicago 
nie widziano. Do pochodu sta­
ną weterani z wojny świato­
wej, skauci Zjednoczenia, har­
cerze i harcerki Związku Naro­
kowego Polskiego, sokoli i soko­
lice wraz z dziatwą ćwiczącą, 
Legjon Pułaskiego, Legjon Pań 
przy P .L .W .A ., związkowcy, 
zjednoczeńcy i macierzyści, po-1 
maszerują na plac wspólnej ma 
nifestacji w „Court of States”.

Marszałek pochodu, kapitan 
Wacław F. Hetman prosi tych, 
którzy znają się na jaździe 
.connej, aby zgłosili się do nie- 
aro w celu porozumienia się 
przed wymarszem.

Tańce narodowe, mowy osób 
wybitnych, muzyka i śpiew poi

ski, stanowić będą program 
DNIA POLSKIEGO. Inwokację 
odmówi X. J. Olszewski, pro­
boszcz parafji śś. Apostołów 
Piotra i Pawła.

Paraf je polskie także zgłosi­
ły się gotowe do udziału, jak 
raportował p. Jan Nnkliborc, 
przewodniczący komitetu para- 
fjalnego. Pc „Cudzie nad Wis­
łą” jaki jutro obchodzić będzie­
my w Humboldt parku rodacy 
i rodaczki uważają DZIEŃ 
POLSKI wart poparcia calem 
sercem i duszą.

Chicagowianie zaś baczyć 
powini, aby ich nrodacy i ro­
daczki z innych nawet dalszych 
miast nie zawstydzili. Doniesio­
no wczoraj że z Detroit, Mich., 
przyjdzie 1,00 osób, Nowy Jork 
wyśle przeszło 100 osób co też 
uczynią miasta. De Pue, Buffa­
lo, Milwaukee i inne. Obliczono, 
że nie mniej jak 2,000 gości z 
poza miasta Chicago przyj edzie 
aby brać udział w DNIU POL­
SKIM.

Brak miejsca i czasu nie po­
zwala nam dzisiaj na, opisanie 
szczegółowo wszystkiego co za­
łatwiono na wczorajszem zebra 
niu Komitetu DNIA POLSKIE- 
go. O tem napiszemy więcej w 
tych dniach. Dzisiaj radzimy 
wszystkim, aby nabyli bilety na 
DZIEŃ POLSKI, gdyż do 26go 
sierpnia może ich za zabrak­
nąć.

Z JA D W 1G 0W A .
Zwracamy uwagę wszystkim 

co się wybierają na wycieczkę 
urządzaną przez Tow. Imienia 
Jezus wraz z Klubem Mlodzień 
ców, jutro, w niedzielę, dnia 
12go sierpnia do Fox River 
Grove, aby stawili się przy u- 
licach Hoyne i Lyndale o godz. 
8 :30 rano. Jest to odległość 
przeszło 45 milowa, więc weź­
mie dosyć długo tam jechać, 
dlatego też autobusy wyjeż­
dżają punktualnie o godz. 9-ej 
rano. Pamiętajcie, że nie bę­
dziemy czekać tylko wyjedzie- 
my jak zapowiadano.

Wszyscy członkowie Tow. I- 
mienia Jezus 'wysłuchają Mszy j 
św. o godz. 6tej rano. W przy­
szłą niedzielę przypada miesię­
czna Komunja św. dlatego też ' 
powinni wszyscy przystąpić do 
Komunji św. i zacząć dzień po 
katolicku z Bogiem.

*
Tow. Przyszłość Polski gr. 

672 Z. N. P. odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w niedzie­
lę, 12go sierpnia, o godz. 2ej 
po południu, w sali św. Jadwi­
gi nr. lszy. — St. Łuczak, pre­
zes; J. Skotnicki, seler,

Jan  A dam ski Z dał
Egzam in z P raw a.

Przed stanową komisją praw 
niczą (State Bar Examiners) 
stanął w dniu 17go lipca p. Jan 
Adamski, jackowianin, z pnr. 
3051 N. Avers ave„ i złożył po­
myślnie egzamin swej dojrzą 
łości z prawa. Po następnym 
egzaminie jaki zda przed ko­
misją charakteru i zdolności

COUPON
TE OFERTY NA PONIEDZIAŁEK—SKŁADY OTWARTE OD 9-TEJ RANO DO 5:30 PO POŁUDNIU

KENWESOWE

R Ę K A W IC Z K I
Tylko z Kuponem

B a r d z o  m o c n e , ś r e d n i e j  w a g i .  Z 
w fó c z k o w e m  p rz e g ru b ie m . W i e l ­
k o ś c i  d la  m ę ż c z y z n .
O b s z e r n ie  s k r o jo n e .  i&JL ] . /
3 p a r y  o d b io rc y ,  /  O f i
P a r a  .................................

Uptow n Chicago: I N orthw est S torę: I Southeast S toret

Broadway a t Lawrence Chicago &  Ashland Ave. 91st &
N orth Side S torę:  I South Side S toret I Hammond, Ind. S torę:

Lincoln &  Belmont Ave. 147tłi S tree t &  Ashland | Hohman A ve.at Sibley 
New S torę: Joliet, III., C hicago and Caa* S tr e e ts r

r e s B H s s

1.10 Ziołowa Herbata
Tylko z Kuponem

BUDWEISER SŁÓD
Tylko z Kuponem

p u szk i Stf.OO
Z. O. z io ło w a  h e r b a t a . . .  
p o p u la r n y  n a t u r a l n y  ś r o ­
d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y ,  e tc . 
S p e c ja ln ie !

3 - f u n to w e  p u s z k i  z w y k łe g o  
a lb o  o h rr tie l« m  z a p r a w i a ­
n e g o  s y r o p u  s ło d o w e g o

TYTOM
Tylko z Kuponem 

7 paczek *53*=

PAPIEROŚNICE
Tylko z Kuponem

Z w y k łe  5c p a c z k i  R lp p le  
a lb o  ..1760” ty t o n i u  do  p a ­
le n ia .  7 o d b io r c y .

W ibanTzo ładmyim- deseniu. 
Pomiesacc^ 12 papierosów.

D zień K u p o n o w y ! . .  . D zień  w ie lk ich  o- 
szczędzeń  p rz y  zak u p n ie  p o trzeb  d la  s ie ­
bie, d la  ro d z in y  a lbo  do dom u. W y tn ij-  
cie te  k u p o n y  i o d d a jc ie  je  g d y  rob ic ie  
zakupy , by  o trz y m a ć  n isk ie  ceny  p o d a­
ne pon iże j!

COUPON
ŁADNA

: P 0  N G E E
I

Tylko z Kuponem
■ N a jp r z e d n i e j s z e j  j a k o ś c i .  12 
J M om im e p o n g e e  z -c z e r w o n ą ,  n a -  
J l e p k ą .  N a d -  .
J z w y c z a j  t a n i o  J /
- c e n io n a .  J a r d  _ r a _ O t /9 C  5 t y l k o  ...............  " " “W'

DZIEŃ KUPONOWY

COUPON
: P łatki do K arm ienia Rybek

W
Tylko z Kuponem

V G o ld b la t t  B o n d  p r o d u k t .  E x t r a  I g r u b e .  12 a r k u s z y  paczki
w  p a c z c e .

COUPON
S W I F T ’ S S E R

■ Tylko z Kuponem
J % - f u n to w e  p a c z k i  p ł-  I m e n to ,  ś m ie t a n k o w e g o  I a lb o - A m  e r y  k a ń s k i ;  e g o  
l s e r a .  S p e c ja ln ie ! 10ic

50c KOLYNOS
Tylko

C O U P O N

z Kuponem
55c PRINCESS PAT

Tylko z Kuponem

P o p u l a r n e j  m a r k i  p a s t a  
d o  z ę b ó w . U t r z y m a  z ę b y  
c z y s te m i  i b ły s z c z ą c e m u

D o s k o n a ły  do  o c z y s z c z a n ie  
c e r y .  S p r ó b u jc i e  g o !  N a  
p e w n o  s ię  W a m  sp o -doba .

C O U P O N

Tylko z Kuponem
KELLOGG FLAKES

Tylko z Kuponem

, .P ic k  o f  t h e  C r o p ’’ s o k  p o ­
m id o r o w y  w  13 y2 - u n c jo  
w y c h  p u s z k a c h .  Z d r o w o t ­
n y  !

R e g u l a r n e  lO c 1 1 -u n c jo w e  
p a c z k i  s m a c z n y c h  K e l lo g g  
p ł a t k ó w  z c a ł e j  p s z e n ic y .

D laczego  M ia s ta  N ie  B u d u ją  

W ła sn ych  E le k tro w n i.
Miejskie elektrownie w sta­

nie Illinois nie spotkały się z 
tak wielkim sukcesem jakby 
się tego spodziewali obywatele 
opłacający podatki. Dnia Igo 
stycznia, 1928 roku istniało 77 
miejskich elektrowni. W na­
stępnych pięciu latach jedna 
tylko elektrownia miejska zo­
stała dodatkowo otwarta, ale 
22 zamknięto lub całkowicie 
zaniechano. Dnia Igo stycznia, 
1933 było tylko 56 miejskich 
elektrowni.

Doświadczenie uczy, że elek­
trownie te stanęły na prze­
szkodzie w uzyskaniu pomocy 
i funduszu PWA, w wielu mia­
stach i miasteczkach. Niemal 
v każdym wypadku przyczyną 
odmowy był fakt iż niższe ceny 
kosztu i lepsza obsługa udzie­
lane przez elektrownie prywat­
ne miały pierwszeństwo, gdy 
zaś elektrownie miejskie od­
stawiano dlatego, że przyczy­
niają się do powyższenia po­
datków.

Miasta budujące własne elek­
trownie zawsze spotykają się 
z wielkim problemem finanso­
wym. Albo stają się konkure- 
tami już istniejących elektrow­
ni prywatnych, co sprawia iż 
elektrownie miejskie nie mogą 
operować korzystnie lub też, 
?dy elektrownie prywatne są 
usunięte, kasa miejska traci 
oodatników wielkich. Wysokie 
podatki ponoszą także i wynaj­
mujący mieszkania, od których 
zależy załatwienie deficytu w 
kasie miejskiej, dalej podatni­
cy zmuszeni są pokrywać kosz­

ta budowy nowych elektrowni.
Burmistrz miasta Francis- 

ville, 111. kiedy miasto to pozby­
ło się własnej elektrowni tłu­
maczył sytuację w ten sposób:

„Raty miejskie były za wy­
sokie, a jednak nie pokrywały 
kosztu naprawy i zakupna u- 
rządzeń. Dzisiaj mamy lepsze 
raty i lepszą obsługę.”

Piknik  P araf ja lny  
K antow a.

W nadchodzącą środę, dnia 
15go sierpnia, w święto Wnie­
bowzięcia Najśw. Marji Panny, 
odbędzie się piknik parafjalny 
parafjan kantowskich w ślicz­
nym ogrodzie Elm Tree Grove, 
na który wybierają się starzy 
i młodzi. Brama ogrodu już od 
gtodziny le j po południu bę­
dzie -otwartą dla tych, którzy 
na piknik przybędą. Kantowia- 
cy niezawodnie przyprowadzą 
z sobą swoich krewnych, przy­
jaciół i znajomych z innych 
parafij. Obiecali przybyć także 
w pokaźnej liczbie nasi kupcy 
i przemysłowcy z panem alder- 
manem Franciszkiem Konkow- 
skim na czele. Ks. proboszcz 
Teodor Kłopotowski, C. R., 
wszystkich zaprasza.

dopuszczony będzie do założę 
nia przysięgi w najwyższym 
sądzie stanowym w Spring- 
field, gdzie otrzyma certyfikat 
czyli patent do praktyki ad­
wokackiej.

Jan Adamski jest abiturjen 
tem Kolegjum św. Stanisława 
Kostki gdzie w r. 1925 chlub 
nie ukończył nauki. Uczęszczał 
potem na wyższe studja do U- 
niwersytetu De Paul, a w koń 
cu do Chicago Kent College of 
Law i Chicago Law School.

Sędzia Jarecki 

Wyjechał Do Erie.
Sędzia powiatowy Edmund 

K. Jarecki wyjechał dzisiaj do 
Erie, Pa„ zaproszony tprzez 
tamtejszy Komitet z mową na 
Dzień Pólski, jaki się odbędzie 
jutro pod auspicjami Federacji 
Towarzystw Polskich, organi­
zacji liczącej ponad 20,000 
członków.

Pan sędzia będzie gościem 
honorowym Komitetu i jedy­
nym mówcą zamiejscowym na 
programie Dnia Polskiego. — 
Przewodniczącym K o rn i tetu 
Obchodu jest adw. Tomasz S. 
Mszanowski.

Obchód odbędzie się jutro po 
południu. W poniedziałek, pan 
sędzia Jarecki wraca do swoich 
obowiązków.

Strajk w dystylarni skończony.
Pekin, 111. — Strajk w dysty­

larni American Distilling Co., 
jednej z największych w dyst­
rykcie Peoria, został zakończo­
ny i wszyscy strajkujący, w li­
czbie 1,100. powrócili wczoraj
do pracy.

P A Y IN G  L A S T  T R IB U T E  T O  T H IS W A R  
L E A D E R  — W H E N ?

D o T ow arzystw  Na  
S tan isław ow ie .

Wszystkie towarzystwa sku­
piające się przy parafji św. 
Stanisława Kostki, proszone są 
o wzięcie udziału w jutrzejszej 
Mszy św. za poległych żołnie­
rzy, która odbędzie się w koś­
ciele św. Stanisława Kostki o 
godzinie lOej rano. Intencja 
Komitetu Międzyorganizacyj- 
nego urządzającego jutro ob­
chód Cudu nad Wisłą w parku 
Hurńboldta.Klinika Na Choroby Nóg.

W poniedziałek i wtorek od­
będzie się w kancelarji Dra. A. 
Błaszczyńskiego, pnr. 1200 N. 
Ashland ave„ na 3-em piętrze, 
pokój 306. klinika dla cierpią­
cych na wszelkie choroby nóg.

Klinika odbywać się będzie 
w obydwa dni od godz. lOej 
rano do godz. 8ej wieczór. W 
tych dniach Dr. Błaszczyński 
udzieli egzaminacji i porady 
zupełnie bezpłatnie.

Herbert Hoover obchodził 
urodziny.

Polo Alto, Cal. — Były pre­
zydent Herbert Hoover obcho­
dził wczoraj 60-te urodziny. — 
Więcej niż tysiąc listów i setki 
telegramów z życzeniami dla 
solenizanta nadeszło do domu 
pp. Hooverów w ciągu tygod­
nia.

Tytko z Kuponem Tylko z Kuponem

O-unej-owe słodki ..Hofco” 
li-mltorskłego sera . B a«fco 
sm aczn y !

K w a r t o w e  s ło ik i .  „ S u n r i s e ' 
m a r k i  m a jo n e z ,  k t ó r y  po  
le p s z y  s m a k  s a ł a t ,  e tc .

81x99 Cal. Prześcieradła
Tylko z Kuponem

Bezlgzeiwkowe! Śnieżno b ia łe! Mocno 
i ściśle fikane! Obrąibiotae! W arte  wie- 
l-et-więoej niilż żądam y. K opcie więk­
szy aaipals! 'Satuika ............................. ....

Damskie Modne Parasole
Tylko z Kuponem

O MUcl-u i 16->tu prętach. Zwykłej 
$1.39 w artości. Z pow abną drew nia­
ną aiibo po.lckną do bursatynu rącz- 
faj. KoŁorowe 1 czarne. 2 odbiorcy. 
K ażdy ....................... .................................

Chłopięce Dobre Keszułe
Tylko z Kuponem

S tarann ie  tey te  z dobrej brocdclotli. 
Z przyszytym  kołnierzykiem . Itów no  
kctaraw e i wzorzyste. — Wielkości 
8 do 14.

FRANCUSKA MARKIZETA
Tylko z Kuponem

Dask-cfcadn cienka m arkiaeta, 39 cali 
szeroka; W neuftnatoym ekru  kolo­
rze. Użyteczne faibryczne długości. 
Niebywała taniość. J a rd  .....................

Lr • « te 4 «b

■ELEKTRYCZNE ŻELAZKA-
Tylko z Kuponem

! P e ł n e j  w ie lk o ś c i  ż e la -zk a .
,  G W A R A N T O W A N E ! N ik lo -  
I w a n e !  U w a g i  g ro d n a  w a r -  
S to ś tf. B e z  s z n u r a .

G U M O W E  O B C A S Y

I 6 ci Tylko z KuponemI P o d b i t e  do  m ę s k ic h ,  darrw- 
I s k i c h  a lb o  d z ie c ię c y c h  
,  t r z e w i k ó w .  —  S p e c ja ln ie  
l p a r a  ....................................................

COUPO
: C E R A T A  NA S T Ó Ł

Tylko z Kuponem
® 45 c a l i  s z e r o k a .  N ie c o  w a -  
I d l iw a .  W  p o p u la r n y c h  k o -  
I l o r a c h .  D z ia ł  z a s ło n  do  o - 
■ k ie n .  J a r d  ...................................

COUPON
•W A SZ A  F O T O G R A F J A i

S O c j
Tylko z KuponemI W  p la ty n o w e m  w y k o ń c z e -

■ n iu .  S t a r a n n i e  w y k o n a n e .
■ P o k a ż e m y  p r ó b k ę .  W ie lk o -
■ ś c i  8x10 c a l i !

COUPON
specjalność w dziale 

UPIĘKSZANIA!
J Tylko z KuponemI M y c ie  w ło s ó w  i ł a d n e  u -  I łoże-n ie  p a lc a m i ,  w y k o n a n e  
■ p rz e z  b ie g łe  o p e r a t o r k i .  —
1 S p e c ja ln ie  .....................................

COUPO
PODUSZKI Z PIERZA
Tylko z Kuponem

J W ie lk o -ś c i 18x25 c a l i .  N a -  I p e łn io n e  d o b ro m  p ie rz e m .
1 K u p c ie  k i l k a  t e r a z .  S p e -
2 c j a ln i e  k a ż d a  .........................

©0UPON
komplet cukiebniczki 

I DZBANUSZKA DO ŚMIETANKI
Tylko z Kuponem

Z ł a d n e g o  r ó ż o w e g o  s z k ła .  N a d -  
I z w y c z a j  t a n io  c e n io n e !  D z ia ł  I p o t r z e b  d o m o w y c h .

COUPON
: 1 0 0 KAPSLI 0 0  BUTELEK;

Tylko z Kuponem
P o d w ó jn ie  l a k i e r o w a n e ,  p i e r w ­
s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  k a p s le .  D o  
b u t e l e k  z w y k łe j  w ie lk o ś c i .  —  
D z ia ł  p o t r z e b  d o m o w y c h .

POMIDORY
Tylko z Kuponem

LIBBY’S SZPINAK
Tylko z Kuponem

N r. 2 ^  p u s z k i  R o s e d a le ,  
c z e r w o n y c h ,  d o j r z a ły c h ,  s o ­
l id n ie  p a k o w a n y c h  p o m i­
d o ró w . S p e c ja ln ie !

B u f f e t  w ie lk o ś c i  p u s z k i  
w y b o r n e g o  o g r o d o w e g o  
s z p in a k u  z K a l i f o r n j i .  S p e ­
c ja ln ie !

Specjalnie! Mydło i Suds!
Tylko z Kuponem

Pełnej wielkości paczka Suiper Suds 
z Ikaiżdem zaikwipmem 5 dużych kaw ał­
ków Ootagon m ydła. Specjalnie na 
tę -przedaż ..........................................

< C O U P O N

39c Pantofelki *  Buduaru
Tylko z Kuponem 1

Z sueidette m aterji. W yścielane po 
dteszwy i obcasy. P iękne kolory. — 
W ielkości dtta kobiet, 4 do 8. * Spe­
cjalnie p a ra  ..............................................

Kolonjałne Dywaniki
Tylko z Kuponem

WMkoSci 27x54 cali. Środek w H it 
alad Mil 8  deseniu, podw ójna crow- 
fooi borta i frendtsle u końców. Sipe- 
cjaCnfe ..........................................

ze
Skrawków

Dziec. Ubrania do Zabawy
Tylko z Kuponem

Peg Top ubrania z tirwale. 
bray. Skrom nie ozdobione cze 
IV zw ykłym  sty ta . W ielkości 
Specjalnie ...........................

Żałujemy, Ale Żadnych Zamówień Poczt? Ani Telefonem—Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczenia Ilości
Więźnia, K tóry Uciekł z Więzienia 

w Florydzie Aresztowano w Chicago.
Howard Beck, lat 29, skazany

na dożywotnie więzienie we 
Florydzie uciekł, ale nie długo 
cieszył się wolnością, gdyż 
wczoraj wieczorem został aresz­
towany przez detektywów miej 
skich. Po niego jadą już poli­
cjanci z Florydy, aby zabrać go 
z powrotem i osadzić za krat­
kami w więzieniu stanowem.

Becka aresztowano wczoraj 
w jego domu pnr. 6821 Eme- 
rald ave.; aresztowania doko­
nali detektywi, którzy przybyli 
do mieszkania jako workerzy 
z biura zapomogowego. W to­

warzystwie Becka znaleziono 
jego młodą małżonkę, Anielę, 
którą poślubił krótko po uciecz­
ce z w-ięzienia we Florydzie, w

BEZ OPERACJI
UiłdBcniJeae kosztownej operacji, 

s t ra ty  czasu od pracy, rachunków  za 
szpital, 'bólu 1 u tra ty  k-rwl. Uwolnlj- 
cie się od bolesnych hemoroidów za- 
pomocą naiszieg-o św ietnego nowocze­
snego ziollowego leczenia. Przyjdźcie 
dziś do któregokolwiek z naszych 11- 
ljailnyieh składów  i zapytajcie się o 
to w yśm ienite wypróbo-wa-ne leczenie. 
D arm o egaa-minaieja; porada lekar­
ska. D r. MichaeFs All-Herb Keme- 
dies, 1205 M ilwaukee Ave. 2816 M il­
w aukee Ave. 4731 So. A shland Ave.

lipcu, 1933 roku i jej matkę, 
panią Rytę Sharkey.

Zdziwiony niespodziewaną 
wizytą złożoną mu przez detek­
tywów Beck poddał się dobro­
wolnie. Przyznał się, iż skazano 
go na dożywotnie więzienie w 
Miami, w roku 1928 za udział 
w walce na rewolwery między 
butlegierami a policją tamtej­
szą kiedy to deputowany sze­
ryfa został zastrzelony.

P o lic jan c i zab ili 3 p o d e jrz a ­

n ych  osobników .

Emporia. Kas. — Stanowi 
policjanci drogowi zabili trzech 
ludzi, podejrzanych o planowa­
nie napadu rabunkowego na tu­
tejszy bank. Policjanci zasko­

czyli trójkę naradzającą się w 
stojącym przy drodze samocho­
dzie bez licencji.— Kiedy poli­
cjanci zaczęli się zbliżać, trój­
ka otworzyła ogień z rewolwe­
rów. Policjanci odpowiedzieli 
strzałami zabijając wszystkich 
trzech.

1708 W. Cliicago Ave. (O gł.l

Wausau, Wis. — Odbyły się 
tu przesłuchy w sprawie Józefa 
Lewandowskiego, oskarżonego 
o prowadzenie nielegalnej go­
rzelni. Komisarz federalny po­
stawił Lewandowskiego pod 
kaucją $2,000 i odłożył sprawę 
do 20 września.

R E N O M A  G A R D E N S
1 0 6 8 - 7 8  M i l w a u k e e  A v e .

Muzyka —  Tańce —  Przekąski
BUFET ZAOPATRZONY W WYBOROWE TRUNKI 

I SMACZNE PRZEKĄSKI

Sala pięknie odnowiona na bale, wesela i wszelkie okazje.
WŁ. OLSZEWSKI, Właściciel.



D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
T H E  P O L IS H  D A IL Y  N E W S

Is s n e d  every  day e re e p t  S un d ay s 
a n d  H olidays.

T ER M S O F  ST7BSCBIPTIO N
One year .....................     .$5.00
61r months .....................   3.00
T h ree  m o n th s ..................................... 1.75
I n  Chicago by rua il fo r  1 m o n th  .85
T o  E u ro p ę  fo r  one  y e a r .............. 8.00
T o  C anada  fo r  one y e a r ......................  5.00

i i i  letters shall be addressed to

W ychodzi codziefl z w y ją tk iem  
niedziel 1 św ią t uroczystych .

P R Z E D P Ł A T A  W Y N O SI
R ocznie ............................................... $5-°°
P ó łro c z n ie ............................................  8-°®
K w a rta ln ie  .........................................
W C hicago pocztą m ie s ię cz n ie .. .83
Do E u ro p y  rocznie .......................
Do K an ad y  rocznie  .......................5-°0

W szelkie lis ty  ad reso w ać  n a le ż y :

T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  C O M PA N Y  
1455-57 West DUision Street 

CH IC A G O , IL L.
T elefon  B ru n sw ic k  7040.

Uczcijmy W ysiłek Całego 
Narodu.

Dorocznym zwyczajem, który od kilkunastu lat już istnieje, 
Polonja chicagoska zbierze się jutro u stóp pomnika Tadeusza 
Kościuszki w parku Humboldta, aby upamiętnić wielki zbioro­
wy wysiłek całego narodu Polskiego w odbiciu nawały bolsze­
wickiej pod murami Warszawy w 1920 roku.

Ten triumf oręża polskiego w chwili, kiedy cały świat wąt­
pił, widząc olbrzymiego kolosa, Rosję, z jednej strony, a małą 
i do nowego życia obudzoną dopiero Polskę, zdawałoby się sła­
bą i nieprzygotowaną do takich zapasów — z drugiej strony 
— zadziwił wszystkie narody. Polska dokonała cudu i dlatego 
zwycięstwo pod Warszawą przeszło do historji jak „Cud nad 
Wisłą.” '

Rocznicę tego cudu, tego zapisanego w histojri zwycięstwa, 
obchodzić będziemy jutro. Będziemy czcić zbiorowy wysiłek 
narodu całego a w szczególności podnosić zasługi tych, którzy 
dzierżyli wtenczas losy młodego państwa oraz tych, którzy mło­
de swe życie położyli na ołtarzu powstającej Polski Niepodle- 

łó j . '
Tych, którzy zginęli na różnych frontach, zasłaniając pier­

siami Polskę, było wiele tysięcy. Liczne groby na pobojowis­
kach są tego dowodem. Pamięć tych właśnie najlepszych sy­
nów Ojczyzny wypada nam czcić, bo bez ich ofiary krwi me 
mielibyśmy dzisiaj Polski wolnej, nie moglibyśmy być narodem 
wolnym i nie moglibyśmy się dzisiaj szczycić przed obcymi, 
jakiego to mocarnego i wielkiego narodu jesteśmy członkami.

Złóżmy głęboki hołd pamięci poległym w obronie naszej 
kochanej Polski!

Oddajmy uznanie tym wszystkim wodzom narodu Polskie­
go i tym żołnierzom, którzy i  niebywałą odwagą szli w bój' z 
kilkakroć silniejszym od siebie wrogiem — i zwyciężali.

Z najwyższego poświęcenia szarego żołnierza bierzmy przy­
kład w naszej pracy dla sprawy polskiej, dla Polski i dla spraw 
Polonji amerykańskiej.

Niechaj powtórzy się wśród nas cud zwycięstwa, cud współ­
pracy i zrozumienia i ogólnego szacunku w poczynaniach naro­
dowych na Wychodźtwie.

Polska czternaście lat temu dała nam przykład, że przez 
scementowanie myśli i wysiłków całego narodu, można dokonać 
cudu.

Stańmy wszyscy u stóp pomnika Naczelnika w sukmanie 
i powiedzmy Mu, że ideały, dla których walczył na obu półku­
lach, są ideałami, o które my dzisiaj walczymy i walczyć bę­
dziemy, jak długo krew polska płynąć będzie w żyłach narodu 
amerykańskiego.

Złóżmy jutro hołd wielkim czynom naszych wodzów naro­
dowych i tysiącom bohaterów-żołnierzy Polaków.

Stańmy w jednym szeregu, jak 14 lat temu młodzi żołnie­
rze Rzeczypospolitej, do walki o lepsze jutro Wychodźtwa. .

Z D A N / A  I U W A G I .
MĘDRZEC.

Mędrzec dmie się, jak pająk, gdy w swej norze spocznie,
Lecz, gdy się spuszczać zacznie, chddnie już widocznie,
A im dłuższą nić smije, tem się bardziej chwieje,
Oto są dogmatyków i sceptyków dzieje.

ST W Ó R C A
Czemu Bóg na wzór siebie stworzył naszą postać?
Bo sam lepszego wzoru nie mógł nigdzie dostać.

Adam  Mickiewicz.

E. ZORJAN

(Ciąg dalszy)
X I.

Gosławicki nareszcie od poselstwa się oderwał i do Kra­
kowa pospieszył. _ '

Na gospodzie stanął, sakwy rozłożył, co najswpanialszy
strój wybrał i ubierać począł.

Sługę gospodniego do domu pana Nikolausa Botnera posłał 
, w odwiedziny się zapowiedział.

Aż płonął z niecierpliwości.
Po izbie biegał, przez okno wyglądał, na ulicę wychodził.
Sługi ani śladu.
Nareszcie nadszedł.
— Psy by cię rozszarpały, raku — wrzasnął.
Sługa pokornie się pokłonił.
— Pan Botner prosi Waszą Miłość — i zachwiał się na 

nogach.
— He? Myslałem, żeś ty rak, co krok naprzód, a dwa w tył 

lezie, a ty opój!
_Nie masz w całym Krakawie trzeźwiejszego nademnie

człowieka. Jamci to winien, iż pan Botner mię zatrzymać ka­
zał i takiem winem ugościł, iż się od niego zemia święta chwie­
je i człowiek po niej stąpać musi z nieśmiałością.

— Kiegoż licha ciebie ugaszczali, kiedy to ja  się w gościnę 
zapowiadałem?

Sługa znowu pokłon głęboki złożył, iż omal plackiem nie
padł.

— Gościli mnie, bo wielkiego gościa godnie przyjąć chcieli.
Gosławicki aż do szabli się porwał.
— Ha, psiaku mieszczański i ty będziesz przygadywał?!
_ Bogiem się klnę, że prawdę świętą mówię — bełkotał

przestraszony siuga, nie pojmując, iż nazywając Gosławickiego 
„wielkim,” na kpiny zakrawał. — Zrozumiejcież jeno. Dzień 
powszedni, ludzie pracują, szaty też powszednie noszą, a  może 
też tam i w komnatach nie tak, jak potrzeba. Jakżeż tak Miłość 
Waszą przyjąć, slaw n^o rycerza, albo ja wiem, kogo naprawdę, 
może kasztelana, albjAeż i wojewodę. Więc też mnie do lamusa 
zaciągnęli, parobka ku mnie przystawili i dawaj to piernika ka­
wałek, to wina lampkę. A tam po całym domu rwetes taki, bie­
ganie, suwanie, wołanie, pisk, jakby na wesele się gotowali. Oni 
tam się rządzą, a ja  piję i piję. Aż ci schodzi do mnie najpierw

sługa jeden. Portki z  sukna holenderskiego, czerwone, kubrak 
aksamitny, szafirowy, a przez rękawy wypustki z jedwabiu jak 
szafran. Włosy wytrefione, koszula kołnierzem wyziera niby 
śnieg, pasek błyszczy, jakby nietylko złoto widział, ale i koło 
złota leżał. Wiedzie mię do sklepu, a tam sam pan Nikolaus Bot­
ner do mnie w takiej wspaniałości, żem się aż od blasku zato­
czył...

— Od wina, nicponiu!
— Jak moją Kundę kocham, od blasku! Idzie i pada mi: 

Spiesz i powiedz Miłości Jego, panu Maciejowi z Gosławic, a 
wielce łaskawemu dobrodziejowi i zbawcy naszemu, iż go pro­
simy w nasze niskie i niegodne progi... Zełgał, chociaż pierwszy 
radca Krakowa, bo próg taki wysoki, że kiedym w te pędy po­
spieszył z zaprosinami, tom się przez ten próg przewalił jak dłu­
gi i ledwo ha środku rynku od katulania powstrzymał. I otóż 
je s te m .

Właśnie Janek Cerbera podprowadził.
Rumak jak kruk od czamości błyszczał. Rzemienie na nim 

złotem nabijane, na łbie siatka złocista, napierśnik od złota i 
korali się mienił. Kulbaka czerwonym aksamitem obita, a złotem 
okowana, strzemiano szerokie, w przeźrocza wyrzynane całe też 
złocone były.

Janek wystrojony jak na wielki dzwon. Cały w fioletowe 
sukno odziany był, takie cienkie i błyszczące, jakby z jedwabiu 
tkane było; berecik takiż, przez połowę białem strusiem piórem 
opasany; wypustki bogato marszczone, z jedwabiu jak ogień 
płonącego; pas z łańcucha srebrzonego, na nim sztylet szeroki, 
z rękojęścią w węże srebrne kręconą zawieszony. W ręku tar­
cza z panownym herbem, Godziembą.

Gosławicki sam strojny był, że choć na dwór królewski iść.
Pludry obcisłe z jedwabiu, tak misternie w groszek tkane­

go, iż się całe jakoby ze stalowej siatki wydawały, ciżmy że skó­
ry błyszczącej, srebrzonej, na sprzączki szczero srebrne, prze- 
źroczej roboty zapięte. Kaftan błękitny^ z aksamitu liońskiego, 
u dołu szeroko srebrem haftowany; pod nim koszulka z białego 
adamaszku, przez rozcięte rękawy kaftana w bogate bufy wy­
puszczona. Pas srebrny, niby koronka, weneckiej roboty w pół 
go jak osę ściskał; szabla wschodniej mody, z rękojęścią w dro­
gie kamienie sadzona. — Na szyi łańcuch złoty, w kwiaty 
różnobarwne szmelcowany. Kołpak szkarłatny, aksamitny, so-

Nowy Ł ad i Inicjatywa 
Prywatna.

Nowy Ład Prezydenta Roosevelta, oddawna działający na 
polityków republikańskich jak czerwona płachta na byka, staje 
się przedmiotem coraz to zjadliwszych ataków, kiedy kampanja 
wyborcza zaczyna się rozgrzewać w całym kraju. Wśród głosów 
krytyki, nagany i potępienia, w zupełności zresztą zrozumia­
łych, jeżeli się zważy ich podkład polityczno-partyjny, trafiają 
się i głosy kompletnych laików politycznych, dla których polityka 
i związane z nią sprawy to sprawdżiwa „terra incognita.” Jed­
nym z takich laików na obcem dla siebie polu jest dr. Robert A. 
Millikan, znakomity uczony, fizyk odznaczony w swoim czasie 
nagrodą Nobla, który w mowie, wygłoszonej ostatnio w Kalifor- 
nji z prawdziwie republikąńskiem zacięciem zgromił rząd za 
mieszanie się do spraw prywatnego przemysłu, handlu etc. sta­
jąc w obronie inicjatywy prywatnej. „Marzeniem amerykań- 
skiem jest“ — dr. Millikan powiedział — ,aby ten kraj na zaw­
sze pozostał ziemią wolności i sposobności.”

Zupełnie słusznie. I Nowy Ład właśnie dąży do urzeczywist­
nienia tego marzenia. Wszyscy chcemy inicjatywy prywatnej, 
jednak kiedy prywatna inicjatywa każę komuś jechać maszyną 
po złej stronie drogi, krzyczymy o interwencję rządową 
w formie kontroli nad ruchem kołowym. Ta interwencja czę­
sto staje się może dókuczliwa, ale przyjmujemy ją  jako cenę 
własnego bezpieczeństwa. Tak więc farmer chce mieć swobodę 
inicjatywy w obsiewaniu swoich gruntów, tak jak sam uważa za 
wskazane, kupiec czy przemysłowiec chce prowadzić swoje 
przedsiębiorstwo po swojej myśli, człowiek, szukający lokaty 
dla swojego kapitaliku chce zaryzykować swoje oszczędności 
na giełdzie. Kiedy jednak „wolny” farmer nie może spłacić 
swojego „morgeczu”, kiedy rynek przemysłowca czy kupca zni­
ka, kiedy inwestor zostanie „obrabowany” na giełdzie, ci wszy­
scy wyznawcy inicjatywy prywatnej głośno wołają o pomoc i 
opiekę rządu.

Rząd dzisiaj pomaga, nie dlatego, że ocalanie jednostek od 
zbyt dużej dozy inicjatywy prywatnej jest jego obowiązkiem, 
ale dlatego, że, niewinni cierpią narówni z lekkomyślnymi i źle 
skierowana inicjatywa nielicznych stała się niebezpieczeństwem 
dla całego kraju. Jeżeli dr. Millikan lub jemu podobni potrafią 
obmyśleć system, przy którym Insullowie i ludzie ich pokroju 
będą mogli zachować wolność eksploatacji i sposobność rabowa­
nia bez pozbawienia reszty kraju wolności pracy i sposobności 
życia, wtedy istotnie zniknie potrzeba interwencji rządowej dla 
ocalenia Ameryki.

Interwencja rządowa nie sprowadziła depresji. Zrobiła to 
inicjatywa prywatna i tak zachwalany „zdrowy indywidualizm”, 
które wyrodziły się w prosty bandytyzm. I ta  prywatna inicja­
tywa nie mogła nic odbudować na swoich własnych gruzach. 
Hooverowie, Mellonowie i Morganowie bezwątpienia szczerze 
wierzyli, że to się da zrobić. Czekali jednak długo, za długo, 
na tę odbudowę.

Potem, Prezydent Hoover i jego part ja  rozpoczęli interwen­
cję rządow ą,bo  nie mieli innego wyboru. Rząd zaczął sypać 
pieniądze bankom, kolejom i farmerom, ponieważ baj- się zosta­
wić ich własnemu losowi, zaczął karmić bezrobotnych, bo się 
bał pozwolić im ginąć z głodu.

Nowy Ład nie rozpoczął interwencji rządowej, a próbował 
jedynie skierować tę pomoc ku właściwym, konstruktywnym 
celom. Zaś krytycy nie mówią, co z tej interwencji rządowej 
pragnęliby wyeliminować. Czy chcieliby odciąć pożyczki R.F.C. 
dla banków, tak ażeby depozytor stracił i to, co jeszcze mu po­
zostało? Czy chcieliby cofnąć kredyty na roboty publiczne, tak 
aby fabryki, dźwigające się dzięki zamówieniom na materjały 
i kupcy sprzedający towar robotnikom P.W.A. mogli swobod­
nie bankrutować? Czy możeby zamknęli obozy C.C.C., tak aby 
młodzi ludzie mogli wałęsać się bezczynnie i zasilać nowymi 
rekrutami armję kryminalistów? Czy zechcieliby cofnąć pół mil- 
jarda dolarów przeznaczonych przez rząd na pomoc ofiarom po­
suchy? Czy pragnęliby odwołać interwencję rządową, która po­
łożyła koniec eksploatacji pracy, pędniosła minimum płac i wy­
kluczyła pracę dzieci ?

Oczywiście nie chcieliby tego wszystkiego. A jednak, nie 
zastanawiając się, czego właściwie chcą, wołają o „wolność” i 
„sposobność” i wyswobodzenie „inicjatywy prywatnej.” Panu 
Millikanowi chodzi widocznie o wolność i inicjatywę prywatną 
dla człowieka w szukaniu pracy, której niema, i o sposobność

Grunwaldz!

W ROCZNICĘ CUDU.
G dy g ro źn e  c h m u ry  n ad  P o lsk ą  zaw isły ,
W ró g  z b ro jn ą  s to p ą  d e p ta ł j e j  o b sza ry ,
H o rd y  m osk iew sk ie  d o ta r ły  do W isły
I pod W arszaw ą  z a tk n ę ły  s z ta n d a ry .

D arem n ie  P o lsk a  pom ocy w y g ląd a ,
N aró d  n a  w łasne  ty lk o  s iły  zdany ,
Ś w ia t o b o ję tn ie  ku  P o lsce  sp o g ląd a ,
A  w ró g  n a  now o sz y k u je  k a jd a n y .

Lecz n ie  zw ą tp ili ludu  p rzew odnicy ,
W iedzą, że jeszcze  n ie  w sz y s tk o  s tra c o n e
I g ro m k im  g łosem  nie  rob iąc  ró żn icy
B udzą w śród  ludu  ry c e rs tw o  uśp ione .

I g d y  po k ra ju  b ieg ły  w ieści trw o żn e ,
Że w  serce  P o lsk i godzi M oskal k rw aw y ,
Z pod s trz e c h  s ło m ian y ch  w y sz ły  h u fc e  g roźne, 
K tó re  ru sz y ły  n a  odsiecz W arszaw y .

Szli ja k  h u ra g a n  d n iam i i nocam i,
P rzesz li okopy i d ru c ian e  p ło ty ,
Choć d z ia ła  w ro g a  p lu ły  sz rap n e lam i,
C hociaż szczękały  w ściek le  k u lo m io ty .

W ró g  zag ro żo n y  w idzi co się  d z ie je ,
P ozna ł w y raźn ie  gn iew  po lsk iego  ludu ,
Z w łosem  zjeżonem  z m y k a ł w  sw o je  k n ie je ,
B o polsk i żo łn ierz  d okazyw ał cudu .

T ru p y  w alecznych  plac b o ju  za s ia ły , z
K rew  synów  po lsk ich  s tru g a m i sp ły n ę ła ,
Lecz ich  w aleczność podziw iał św ia t ca ły  
I uznał, że P o lsk a  jeszcze n ie  zg inę ła .

v D ziś n ad  O jczyzną słońce z a ja śn ia ło ,
Bo je s t  m o carstw em , k tó re  n ie z n a  trw o g i,
L ecz n a  w spom nien ie  co się  w te d y  działo,
D ziś w pogo tow iu  trz y m a  b ro ń  u  nogi.

JA N  SA SS, ch łop  z n ad  D u n a jca .

Co Się Stanie w Europie?
Dziennik „Ceske Slovo” za­

mieszcza zagadkowy wywiad z 
ministrem Beneszem o znacze­
niu i celach bukareszteńskiej 
konferencji stałej rady Małej 
Ententy.

Min. Benesz stwierdza, że w 
konstelacji europejskiej stoimy 
przed bardzo ważnemi wyda­
rzeniami. Najbardziej charak­
terystycznym faktem jest wej­
ście sowietów do polityki euro­
pejskiej. Prawdopodobnem jest 
że Związek Sowiecki postępo­
wać będzie nadal po tej drodze 
i wstąpi do Ligi Narodów. Jest 
to sprawa, wynikająca- z całe­
go rozwoju polityki światowej 
i europejskiej, i z tego też sta­
nowiska Czechosłowacja i Ma­
ła Ententa muszą? oceniać swe 
stosunki wobec ZSŚR.

Konieczność współpracy z 
Sowietami w polityce europej­
skiej przejawia się najwyraź­
niej w projektowanym pakcie 
wschodnim, w którym państwa 
wschodnio-europejskie mają 
sobie nawzajem zagwaranto­
wać bezpieczeństwo. Jeżeli uda­
łoby śię zawrzeć pakt wschod-

GŁOSY NASZYCH  
CZYTELNIKÓW .
BRUTALNY POLICJANT.

zamorzenia się na śmierć. Czyżby bliskie sąsiedztwo z poprzed­
nim prezydentem (dr. Millikan mieszka w Pasadena, Cal., o 
miedzę od pana Herberta Hoovera) tak oddziaływało politycznie 
na sławnego fizyka?

ni, to pokój europejski byłby* 
zapewniony i niewątpliwym, 
jest, że także państwa, które- 
by miały inne poglądy, musia- 
łyby przejść do polityki presti­
żowej do polityki współpracy. 
Decyzja o pakt wschodni zapa­
dnie prawdopodobnie do przy­
szłej wiosny.

W czasie, kiedy decyduje się 
o tak ważnych zagadnieniach, 
Mała Ententa musi być silniej­
sza niż kiedykolwiek. Ktokol­
wiek i kiedykolwiek chciałby 
przedsięwziąć coś w Europie 
środkowej przeciw pokojowi, 
musi się liczyć z tem, że napot­
ka na jednomyślną konsekwen­
cję i zdecydowany opór Małej 
Ententy.

Min. Benesz wskazuje w 
dalszym ciągu na spokój, z ja­
kim opinja europejska przyję­
ła spotkanie Hitlera z Musso- 
linim i twierdzi, że jest to do­
bry znak dla zachowania poko­
ju.

W końcu pod adresem Cze­
chosłowacji minister zaleca za­
chowanie spokoju i nerwów i 
niezapominanie, że w sojuszu 
z państwami Malej Ententy i z 
Francją Czechosłowacja jest 
tak silna i pełnym znaczenia 
czynnikiem, iż bez niej nie mo­
że się stać nic w Europie, 
zwłaszcza w Europie środko­
wej, co byłoby sprzeczne z jej 
interesami.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
GWIAZDA POLARNA W STEVENS POINT, 4.-VIL—

Wiele rzeczy, które'dzieją się obecnie na świacie, a których bier­
nymi świadkami jesteśmy od kilkunastu lat, mimowoli nasuwają 
zdrowo mylącemu człowiekowi pytanie: czyliż ludzkość w tym dwu­
dziestym wieku, — w wieku tak szalonego i cudownego postępu tech­
niki, o jakim nie śmiały nawet marzyć ubiegłe pokolenia, — nie do­
stała jakiegoś szału chorobliwego, który pcha ją ku ostatecznej zgu­
bie z własnych rąk? A zguba ta zbliża się powoli lecz nieubłaganie, 
zaglądając nam coraz bardziej, coraz okropniej w oczy. Lecz ludzie 
jakby jej nie widzieli, Czy też widzieć nie chcą, aż spłynie na nich 
w całej grozie zniszczenia, — ale wtenczas na ratunek już będzie 
za późno.

Mowa tu naturalnie o przyszłej wojnie, która staje się obecnie 
tematem najbardziej na czasie. Niema takiego dnia, takiego dzienni­
ka, gdzieby o przyszłej wojnie, wiszącej nad ludzkością, nie mówio­
no w długich artykułach, przepowiadając jej grc®ę, jej niszczycielską 
siłę, spędzając tem samem sen z oczu spokojnym ludziom.

Takie czarne horoskopy o przyszłej wojnie stawia Wickham Steed, 
jeden z najwytrawniejszych dziennikarzy angielskich, znający bie­
żącą politykę państw w świecie na wylot. Na podstawie zebranych 
przez siebie informacyj Steed twierdzi, że przyszła wojna zmieni 
się w prawdziwe pieliło na ziemi. Straszliwie trujące gazy i zabójcze 
zarazki przeróżnych chorób, jakie użyte zostaną w walce, skierowa­
ne będą nietylko przeciw wojsku, lecz i  przeciw ludności cywilnej. 
Gdzie przejdzie potworny atak gazowy i chorobotwórczych zarazków, 
nietylko kamień na kamieniu nie zostaijie, ale wyginie również wszel­
kie żyjęjce stworzenie i wszystka roślinność. Pozostanie tylko pusta, 
obumarła powierzchnia ziemi, jako straszliwie świadectwo niszczy­
cielskiego genjuszu ludzkiego.

Okropny to obraz! - Miejmy jednak nadzieje, iż nigdy do tego 
nie dojdzie, że ludzkość ocknie się wczas i zrozumie, że dzieło zniszcze­
nia niczego nie rozstrzyga, do niczego nie prowadzi. Najbeleśniej-

/  szym tego dowodem była ostatnia wojna światowa. Wylano morze 
krwi, wytępiono miljony ludzi, zniszczono dorobek ludzkości, którego 
wartość nie da się ująć cyframi, — poto tylko, ażeby w końcu znaleźć 
się niemal w tem samem położeniu, jeżeli nie gorszeni. Szczęście i po­
stęp ludzkości leży nie w krwawych zapasach, ale w twórczej współ­
pracy i trwałym pokoju.

Szanowna R ed ak c jo !
Proszę o  zamieszczenie k ilku  słów 

co się dzieje w W icker parku , gdzie 
przew ażnie uczęszcza polska narodo­
wość na  wypoczynek, a k tó ra  jes t 
b ru ta ln ie  prześladow ana przez poli­
c jan ta  tegoż parku. P o lic jan t przy 
każdej okazji odgraża się i m ów i: 
„ITl £ix you tram ps” i jeszcze na 
tem nie koniec, gdyż niew innie aresz­
tu je  i używa pa łk i bezlitośnie, aż 
krew  się leje. Zarządca tego parku  
używ a później dzieci do zm yw ania 
krw i z chodnika. Zdarzyło się jak ieś 
cztery tygodnie tem u, kiedy zbito 
człowieka do nieprzytom ności, a  póź­
niej lano na niego wodę, ażeby go 
ocucić, a gdy n iew iasty  stanęły  w o- 
broraie niewinnego człowieka, zosta­
ły odepchnięte i po trącane, przez nie­
godziwego policjanta. Czy ta k ie  rze­
czy w inny mieć m iejsce w cywilizo­
w anym  świecie ?

D nia 8 sierpnia^ br., aresztow ano 
sześcioro niew innych ludzi, a nie­
którym  z n ich pokaleczono głowy. 
J e s t to  dla n as Polaków  sm utna rze­
czywistość, godna pożałow ania, że się 
pozwolimy ta k  poniewierać.

Czy n ie  m am y przedstaw icieli w 
radzie  m iejskiej, ażeby się tem  za­
jęli?

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”.
PRZYJEMNA SPRAWA.

— Co słychać z© sprawą Stawi 
sliiego?

__ To same, co dotąd. Jedna po­
łow a świadków mówi nieprawdę 
druga połowa kłamie, a resztę sędzia 
śledczy sam sobie dokompomwywa

WŚRÓD POLITYKÓW.
— Dlaczego wzięliście aż księcia 

na prezesa swego klubu?
— Też naiwniak. A czy nie wiesz, 

że im gorsze wino, tym piękniejszą 
etykietę nalepia fabrykant na butel­
kach?

w urzędzie.
— Ilu ludzi u was w  biurze pra 

cuje?
— Pracuje? Może jedna piąta te­

go, co siedzi za biurkami.

DLACZEGO?
— Słyszał pan, kryzys się kończy!
— Oczywiście, we wtorek.
— Dlaczego we wtorek?
— A dlaczego się kończy?

P o rad n ik  D obrego  Z d ro w ia
J A K  N A L E Ż Y  P IE L Ę G N O W A Ć  W Ł O SY .

Wiele przesądów pokutuje od 
lat w dziedzinie higjeny wło­
sów. Do najbardziej zakorzenio­
nych należy przesąd, że „włosy 
krótko obcinane, lepiej rosną.” 
Fenomen ten porównują do a- 
nalogicznego rzekomo zjawiska 
u roślin. Tymczasem obcinanie 
włosów nie ma najmniejszego 
wpływu na ich wzrost. Włosy 
rosną od dołu, od podstawy, ku 
górze i dlatego na wzrost wło­
sa nie posiada najmniejszego 
wpływu ani obcięcie wierzchoł­
ka włosa, ani wogóle żadna 
czynność odnosząca się do wło­
sa już raz wyrosłego.

*
Włosy dziecka nie wymaga­

ją specjalnej pielęgnacji. U 
dziewczynki trzeba włosy cze­
sać dwa razy dziennie bardzo do 
kładnie, po pięć minut. Dwa ra­
zy na miesiąc włosy muszą być 
dokładnie wymyte, przetłusz- 
czonem mydłem i gorącą wodą. 
U chłopca włosy powinny być 
krótko przystrzyżone, codzien­
nie czesane — zaś głowa owło­
siona powinna być myta prze- 
tłuszeżonem mydłem i gorącą 
wodą codziennie..
P ie lęg n o w an ie  w łosów  u  m ło­

dzieży  i u  do ro sły ch .
Włosy, a raczej owłosiona 

skóra głowy, muszą być dokład­
nie myte i utrzymywane w pe­
dantycznej czystości. Włosy su­
che można myć rzadziej, niż 
włosy tłuste.

Niema takiego idealnego my­
dła, któreby nie zawierało al- 
kaljów, te zaś szkodliwie działa 
ją na włosy. Tak więc mycie 
włosów, które jest koniecznem 
dla utrzymania w zdrowiu ich 
korzonków , tkwiących w skó­
rze, nie jest obojętnem dla sa­
mych włosów. I dlatego do my­
cia włosów należy używać naj­
lepszego mydła, w którem al- 
kalja postały możliwie zneutra­
lizowane. Nie należy natomiast 
używać takich szamponów.

Te wszystkie zastrzeżenia od­
noszące się do mydeł, nie mają 
żadnego znaczenia dia męż­

bólem obszyty, z kitką czaplich piór takiej piękności, iżby mu 
ich sam król mógł pozazdrościć. Na ramionach delijka krótka, 
rycerska, szkarłatna , w grube, złote sznury i guzy ozdobna, ca­
la na sobolach. Rękawice rycerskie, modą francuską aksamit­
ne, z wierzchu złotem sznurowane.

Janek strzemię podał.
Gosławicki raźnie na kulbakę wskoczył. Cerbuś radośnie 

zarżał.
— Na zdrowie i powodzenie! — huknął sługa gospodny.
Gosławicki uśmiechnął się zadowolony ,sztukę złota cisnął 

i z kopyta ruszył.
Janek na swego konia się spiął i za panem pognał.
Ludzie na ulicach stawali.
Ktoś z małości rycerzyka szydził, ktoś bogactwo podziwiał, 

a wszyscy szeptali; to ten, co Katę, pana Botnerową córkę od 
śmierci ocalił.

Szumnie przed dom zajechali.
Janek skokiem przy panu był, strzemię podał.
Gosławicki jak piórko lekko z konia zlazł, szablą o kamienie 

zadzwonił i przed drzwiami mieszczańskiego domu się znalazł.
Sukno szafirowe na kilka łokci było wyrzucone, jakby ku 

wejściu zapraszając.
Dwaj słudzy, wspaniale strojni przy drzwiach stali, z gło­

wami obnażonemi, w pokłonie wpół zgięci.
W drzwiach stał sam pan Nikolaus Botner.
Cały w czarne jedwabie przeobleczon, jeno klamry, sprzącz­

ki, guzy i pas złote, w ciemny szafir szmelcowane. Delja długa, 
z rękawami od połowy rozprótymi, aż do ziemi sięgającymi, 
ciemno wiśniowa, aksamitna, sobolami tak dobranymi podbita, 
iż się z jednej sztuki sporządzoną wydąwała.

Mąż był duży, pięknego oblicza, poważny, siwy.
— Witajcie, przezacny rycerzu, wielki nasz dobrodzieju 

i zbawco — rzekł, kłaniając się głęboko.
Z pokłonem ku wam przychodzę i szczęśliw się czuję, iż 

mogę wstąpić w dom tak słusznego męża i pierwszego obywa­
tela Krakowa — odrzekł Gosławicki politycznie i jeszcze głęb­
szy mu ukłon oddał.

— Zaszczyćcie ten dom ubogi — ciągnął Botner, usuwając 
się na stronę i puszczając Gosławickiego przodem.

Schody zielonem suknem wysłane; poręcze z żelaza złoco­
nego, w misterne kwiaty i owoce kute ściany w marmur sztucz­
nie malowane, sklepienie w ostre łuki, rzeźbami pokryte, na 
słupach marmurowych oparte.

Drzwi do gościnnej komnaty stały otworem.
— Uczyńcie nam łaskę — mówił Botner, zapraszając ru­

chem ręki do wejścia.
Gosławicki zdumiony stanął na widok przepychu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

czyzn. Mężczyźni noszą krótkie 
włosy, które odnawiają się cał­
kowicie mniej więcej co pół ro­
ku: włos rośnie bowiem prze­
ciętnie jeden centymetr na mie­
siąc. Tak więc w ciągu jedne­
go roku napewno wszystkie wło­
sy na głowie mężczyzny odna­
wiają się całkowicie. Najbar­
dziej intensywne, codzienne my­
ci włosów nie jest w stanie 
zniszczyć ich w ciągu tak krót­
kiego czasu. Dlatego też męż­
czyźni mogą i powinni wbrew 
panującemu dotąd przesądowi, 
codziennie jak najdokładniej 
mydlić skórę głowy. Oczywiście 
po każdem namydleniu należy 
włosy doskonale spłukać gorącą 
wodą.

Codzienne mycie skóry owło­
sionej, mydłem i gorącą wodą, 
zatrzymuje wypadanie włosów. 
U młodzieży zaś codzinne my­
cie głowy jest konieczne już 
choćby tylko ze względów este­
tycznych ; w tym wieku (od 15 
do 20 roku życia), powszechną 
chorobą skóry owłosionej „jest 
t. zw. pityriasis, która wywołu­
je masowe łuseczki, początkowo 
suche, później tłuste, pokrywa­
jące skórę, włosy, i opadające 
na kołnierz. Jedynie codzienne 
doskonale mycie skóry owłosio­
nej, może przeciwdziałać tej nie 
estetycznej chorobie, która bez 
wyjątku prowadzi do łojotoku 
i definitywnego wypadania wło­
sów. Samo mycie głowy nie wy­
starcza do wyleczenia pityria­
sis. Konieczne jest jeszcze lecze­
nie za pomocą maści smołowych 
które w każdym poszczególnym 
wypadku przepisze lekarz. My­
cie codzienne skóry owłosionej 
mydłem i gorącą wodą, jest jed­
nak przytem nieodzowne, 
j Również nieodzownem jest 
codzienne mycie głowy w wieku 
późniejszym, kiedy włosy zaczy­
nają wypadać. Każdy może się 
sam na sobie w tym wieku z ła­
twością przekonać, że dokładne 
i codzienne mycie głowy zatrzy­
muje wypadanie włosów. L . G, 

(Dokończenie nastąpi).



O Łączność Duchowną Między Polską,
s  a “Polakami Amerykańskimi”.

R e fe ra t p rc f . S te fa n a  M ierzw y, d y re k to ra  F u n d a c ji  K ościusz 
k o w sk ie j, w yg łoszony  n a  Z jeździe  P o laków  z Z a g ra n ic y  

w  W arszaw ie .

(Ciąg dalszy)
Stojąc wobec faktu dokonane­

go, wobec lojalności obywatel­
skiej i sentymentu do kraju 
pochodzenia ze strony miljo­
nów obywateli amerykańskich, 
Amerykanin szuka jakiegoś lo­
gicznego wytłómaczenia na to 
dziejowe zjawisko. I znajduje 
go w najmniejszej a jednocze­
śnie najstarszej i najtrwalszej 
komórce społecznej, w rodzi­
nie. Lojalność dla Ameryki to 
miłość dla żony i obowiązek 
względem swojej rodziny; sen­
tyment do kraju swego pocho­
dzenia, to uczucie jakie się ma 
dla matki. Przywiązanie, cześć 
czy uczucie dla matki nie wcho­
dzi w konflikt z miłością dla 
tony.

O jakichś konfliktach między 
Polską a Ameryką niema na­
wet mowy, ani w przyszłości 
bliższej ani dalszej, przeto nikt 
nas nie będzie pytał o nasze 
ostateczne stanowisko względ­
nie sympatję. Politycznie bę­
dziemy Amerykanami, a nasz 
stosunek do Polski będzie u- 
normowany przyjętemi sposo­
bami przez nasz Rząd w Wa­
szyngtonie. Ideowo, kultural­
nie, nasz stosunek do Polski bę­
dzie paradoksalny; czem wię­
cej będziemy isię amerykanizo- 
wać w dodatniem tego słowa 
znaczeniu, czem więcej będzie­
my się od Polski oddalać, tern 
bardziej będziemy się do Niej 
zbliżać.

Składa się na to cały zbieg 
okoliczności:

Po pierwsze, naród amery­
kański składa się z szeregu 
grup narodowościowych, z któ­
rych każda zachowuje pewne 
dodatnie tradycje i poczucie 
swego pochodzenia. A co za 
tern idzie, cywilizacja amery­
kańska, która powoli przetwa­
rza się w swoistą kulturę naro­
dową, składa się z fragmentów 
kultur różnonarodowościowych.

Powtóre, każda grupa naro­
dowościowa dumna jest z tego, 
że w darze przynosi do wspól­
nego skarbca pewne klejnoty 
dorobku duchowego swego na­
rodu. Dumne szczególnie są te 
grupy, które miały liczną emi­
grację polityczną. Nasza grupa 
narodowościowa była przeważ­
nie emigracją ekonomiczną, in­
telektualnie uboższą, pozbawio­
ną do tego prestyżu Państwa 
niepodległego. Tęga to zbioro­
wa emigracja — zdrowa, pra­
cowita, oszczędna. W naszych 
organizacjach wyrobiła się, 
przez naszą prasę polską zo­
stała uspołeczniona. W zasa­
dzie nie przywiozła ona jednak, 
prócz zdrowia i pracy rąk, ob­
szernych znajomości istotnych 
walorów kultury polskiej. Prze­
praszam, że mówić będę o so­
bie, ale jako typ przynajmniej 
dwóch trzecich polskiej emi- 
racji do Ameryki pozwolę so­
bie wejść na stół operacyjny 
i dokonać na sobie wiwisekcji 
duchownej. Innemi słowy, stać 
się ofiarą. Czynię to z całą przy­
tomnością i ze świadomością 
komplikacji, jakie się mogą wy­
wiązać.

Jestem synem chłopa pol­
skiego, małorolnego, a do tego 
niepiśmiennego. Urodziłem się 
w Łańcuckiem, w jakichś tam 
„Kątach Rakszawskich”, a od 
dziewiątego roku życia wycho­
wałem się w Małopolsce Wscho­
dniej. Ojciec pisać nie umiał, 
ale sam się nauczył czytać na 
książce do modlitwy i tą  jedną 
książkę umiał na pamięć. Ja 
jednak chciałem umieć i pisać.
Po usilnych prośbach i wyle­
wach łez z mojej strony, po kil­
ku poważnych konferencjach 
rodzinnych, jako najstarszemu 
synowi pozwolono mi iść do 
szkoły wiejskiej, która nota be- 
ne znajdowała się w sąsiedz­
twie. Skromny to był zasób 
wiedzy zdobyty w tej wiosce 
rusińskiej. Znajomość pisowni 
polegała na tern, że zdanie roz­
poczyna się od wielkiej litery a 
po zdaniu kropka. Mówiłem na­
rzeczem wiejskim, trochę ma­
zurzyłem, i nie Obeszło się na­
turalnie bez domieszki wyra­
zów rusińskich. Nie wiedziałem 
nawet co znaczy wyraz*grama­
tyka, literatura, geograf ja, 
encyklopedia, historja. Nauczo­
no mnie, że pierwszym knia- 
ziem ruskim był Ruryk, potem 
była jakaś Olga. O jednym

tylko bohaterze polskim wie­
działem, o Kościuszce, bo ktoś 
we wsi miał wizerunek Kościu­
szki na dywizce u zegarka. Wy­
jeżdżając do Ameryki w wieku 
lat 17, nie wiedziałem, że kie­
dyś Polska była, że została 
przez sąsiadów rozebrana, a ja 
przypadkowo znalazłem się pod 
zaborem austrjackim. O tem 
dopiero w Ameryce dowiedzia­
łem się. Wiedziałem że byłem 
Polakiem, bo żegnałem się tyl­
ko raz i chodziłem do kościoła. 
Do kościoła lubiłem chodzić, 
bo kościół był w mieście, a 
miasto było wielkie, liczące z 
górą 3000 mieszkańców. Przy­
najmniej raz na tydzień wie­
działem, że idę w świat.

Do Ameryki wyjechałem po 
części za chlebem a przeważ­
nie dlatego, że to moja wioska, 
Basznia Dolina (czytaj: Lisie 
Jamy albo Kocie Budy) była 
dla, mnie za ciasną. Tylko je­
den Polak w tej wiosce otrzy­
mywał gazetę polską (tygo­
dnik), do której nawet po ty­
godniach trudno się było do­
stać. Raz asystentka nauczycie­
la zgubiła jakąś polską ksią­
żeczkę, którą znalazłem, skwa­
pliwie przeczytałem i z której 
dowiedziałem się o „Państwie 
Pimpeł na Wakacjach”.

Oto obraz emigranta polskie­
go do Ameryki. Wątpię, czy in­
ne obrazy posiadały więcej ko­
lorów tęczowych. Smutny to i 
tragiczny obraz, ale prawdzi­
wy. Nie wywiozłem do Amery­
ki żadnych skarbów, z których 
mógłbym być dumny albo któ­
re Ameryka z radością by wi­
tała. Że się trochę nauczyłem 
po polsku, że się coś o Polsce 
później dowiedziałem to za­
wdzięczam przeważnie stosun­
kom i warunkom w Ameryce.

Teraz, kiedy Polska jest nie­
podległą, kiedy Polska robi po­
stępy i Jej prestyż, wzrasta 
kiedy młodzi Amerykanie pol­
skiego pochodzenia czytają o 
Polsce w podręcznikach szkol­
nych, słyszą o Niej od nauczy­
cieli i profesorów amerykań­
skich, widzą wiadomości po­
chlebne o Polsce w prasie ame­
rykańskiej — w młodych po­
koleniach powstaje poczucie i 
potęguje się duma pochodze­
nia.

Można to szczególnie zauwa­
żyć u młodzieży szkolnej, w 
szkołach średnich i wyższych. 
Dąży oma do zaznajamiania się 
z dziejami i dorobkiem kultu­
ry polskiej nie tyle pod wpły­
wem sentymentu patrjotyczne- 
go, ile pod presją konieczności 
życiowej. Muszą ci młodzi lu­
dzie nadrobić braki swych ro­
dziców i wykazać wobec swych 
współobywateli innego pocho­
dzenia, że oni również mają 
piękne tło kulturalne i tysiąc­
letnią tradycję. Aby się czemś 
wykazaś, trzeba to coś poznać.

Przychodzi nam w sukurs 
obecnie przeobrażający się sto­
sunek dominujących sfer ame­
rykańskich do nowśzych grup 
narodowościowych. Gdy pod­
czas dziesięciolecia przed Woj­
ną Światową emigracja do A- 
meryki wynosiła prawie miljon 
rocznie, w obawie zalewu „cu­
dzoziemszczyzną” Ameryka 
wszystkich pakowała do jedne­
go tygla i wprost gwałtownie 
choć powierzchownie ameryka-

■

nizowała. Przy tej masowej a- 
symilacji, aby z różnych ży­
wiołów stworzyć chociaż po­
wierzchownie jednolity naród, 
entuzjaści wychodzili z założe­
nia, że emigrant nie ma nic 
wartościowego do ofiarowania, 
a jeżeli coś ze sobą 'wiezie, wi­
nien wrzucić do Oceanu przed 
wylądowaniem wraz z innemi 
rupieciami. Co umiał winien 
zapomnieć, i jak dobry rekrut 
wszystkiego od początku się 
uczyć.

Teraz podwoje Ameryki zo­
stały zamknięte. Emigracja u- 
stała. Ci co się znaleźli na we­
wnątrz, szczególnie ich dzieci, 
z natury rzeczy będą zamery­
kanizowani. Życie robi swoje. 
Sztucznych środków i sposo­
bów nie potrzeba. W metodach 
amerykanizacyjnych następuje 
odprężenie. W miarę jak Ame­
ryka sama tworzy swą kultu­
rę, ocenia wartość wpływów 
kultur obcych. Daje się to za­
uważyć w słowie i piśmie. N. p. 
przed paru laty Fundacja Im. 
Russell Sagę wydała dzieło p. 
t. „Immigrant Gifts to Ameri­
can Life” („Dary Immigrantów 
dla Życia Amerykańskiego”). 
Między innemi (czytamy tam 
w przedmowie, co w tłumacze­
niu brzmi jak następuje:

„Właśnie gdy w tym kraju 
budzi się nowe zainteresowanie 
w sztukach i umiejętnościach 
przez szerszy współudział oby­
wateli w tego rodzaju pracy 
twórczej, odkrywamy przeboga­
te źródła natchnień w daninach 
ludzi przybyłych do nas z in­
nych krajów. — Lepsze podej­
ście do rzeczy, i to takie, które 
w ostatnich latach zdobyło po­
parcie, powstaje z oceny tego 
co imigrant przywiózł ze sobą 
do jego nowoprzybranego kra­
ju, nie tylko mirrę i kadzidło 
z pośród jego darów, lecz skar­
by w postaci nabytej wprawy 
w sztukach pięknych i umie- 

zjętniościach. Z tego punktu wi­
dzenia rzecz biorąc, dary jego 
były chętnie przyjęte i pielę­
gnowane w tej nadziei, że ich 
korzenie wsiękną w głąb nowej 
ziemi do której były przesa­
dzane.”

A więc młodzi Amerykanie 
polskiego pochodzenia mają tu­
taj ogólno amerykańską sank­
cję, jeżeli taka sankcja wogóle 
byłaby potrzebna, na kultywo­
wanie tego, co Polska może im 
dać najlepszego.

Po trzecie, w Ameryce na­
leży już do dobrego tonu, jeżeli 
się ktoś może poszczycić, że 
studjował zagranicą. Społeczeń­
stwo hojnie popiera ruch wy­
miany dóbr kulturalnych. — 
10,000 studentów cudzoziem­
ców rok rocznie studjuje w 
Ameryce. Tysiące Amerykanów 
wyjeżdża na studja zagranicę. 
Na same kursy letnie 3,000 
młodzieży amerykańskiej, na­
uczycieli i nauczycielek, wy­
jeżdża do różnych krajów euro­
pejskich. Dając wyraz temu 
odruchowi, nasza młodzież uni­
wersytecka polskiego pocho­
dzenia rwie się na studja do 
Polski, do pnia kulturalnego 
pochodzenia. Że tylko dziesiąt­
ki jadą dotychczas a nie setki 
to odpowiedzialny jest za to 
warunek ujęty w przysłowiu: 
„Rada by dusza do r a ju . . . ” i 
t. d.

Po czwarte, w miarę tego, 
jak: warunki gospodarcze w 
Ameryce stają się coraz trud­
niejsze, jak cywilizacja amery­
kańska dojrzewa, staje się wię­
cej „europejską”, jak „nieogra­
niczone możliwości” stają się
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Do Szan. Delegatów i Delegatek Oraz 
Gości Udających Się Na Sejm 41-szy  

w Springfield, Mass.

Prezydent Boosevelt wygłaszający mowę do tłumów w Green 
Bay, Wis. Prezydent powtórzył w swojem przemówieniu, że “Nowy 
Ład” zawitał do kraju na stałe. (RUsssa Tnt. News)

N a  W o l n ą  C h w i l ę .
Ks. T. S. Ligman,

W Chinach jest około 475,- 
000,000 ludności. Jest to prze­
ważnie lad ciemny, uciemiężo­
ny i bezradny, trzymany mniej 
lub więcej w karbach przez do­
wódców trzy i pół miljonowęj 
armji.

Połowa armji chińskiej jest 
w otwartej opozycji do rządu 
a reszta, pozornie lojalna rzą­
dowi, jest pod komendą ludzi, 
wzajemnie się nienawidzących 
i zwalczających.

Po całym kraju jest rozrzu­
cona garstka wykształconych 
i prawych jednostek, dbają­
cych i walczących o poprawę 
stosunków społecznych; lecz 
skutki ich działalności są ni­
kłe, bo zaledwie dwa procent 
ludności umie czytać, a i ta 
część, oparta na smutnem prze- 
szłem doświadczeniu, nie bar­
dzo ufa w możebność naprawy 
stosunków na lepsze.

Rządy w poszczególnych czę­
ściach Chih dzierżą wojskowi, 
którzy przeważnie z szeregów' 
dorwali się do władzy. Są to 
ludzie pełni energji, buńczu­
czni, czupumi, wyzywający i 
umiejący obchodzić się z pro­
stackimi, a zdradliwymi żołda­
kami i ludźmi.

coraz więcej ograniczone, u na­
szej inteligencji dojrzewającej 
powstaje większe poczucie ha­
sła „swój do swego”. Aby swo­
im coś dać, trzeba samemu u- 
mieć.

W uzupełnieniu studjów a- 
merykańskich najwięcej może 
im dać nauka polska.

Wreszcie, Amerykanie pol­
skiego pochodzenia mają pewne 
wzo-ry do naśladowania, pewnie 
symbole łączności ideologji pol­
skiej z amerykańską, w posta­
ci wspólnych bohaterów Ko­
ściuszki i Pułaskiego. Te szla­
chetne postacie wyrobiły nam 
prawo obywatelstwa, połączyły 
świat stary ze światem nowym, 
stworzyły nam pomost ideowy. 
Idąc po tym pomoście dojdzie­
my do źródła, z którego oni 
czerpali i z którego my czer­
pać będziemy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Prawdziwi patrjoci są to 
zwykle ludzie odważni i dobrej 
woli lecz fizycznie słabi; gdyż 
w Chinach dziecko przeznaczo­
ne do nauki tradycjonalnie 
zwolnione jest od wszelkiej fi­
zycznej pracy. Nie mogą zatem 
ci słabeusze sprostać muszku- 
łamym, napuszonym, zawadia­
ckim żołnierzom - bandytom. 
Muszą się kontentować wew- 
nętńznem przekonaniem świę­
tości i prawości swych zamia­
rów a bandyta-żołnierz ma $10 
miesięcznie oprócz karabinu, 
znakomicie nadającego się do 
wymuszenia w potrzebie jadła 
lub innego zoczonego a przy­
dać isię mogącego łupu.

W Chinach kto tylko może 
‘ograbia ciemny lud. Wojsko,- 
bandy zbójeckie, urzędnicy od 
najmniejszych aż do najwyż­
szych, wszyscy czyhają na spo­
sobność odebrania mienia słab­
szemu. Wojsko zamiast bronić 
kraju i ludności podzielone jest 
i podzieliło cały kraj na sfery 
swego wpływu. Generałowie 
wzajemnie patrzą na się z zaz- 
drosnem okiem.

Prawo zbierania podatku 
sprzedaje się ofiarującemu 
najwyższą sumę za ten przy­
wilej. Wynagradza to sobie ta­
ki bezkarnie później zdziers- 
twem, o surowości przechodzą­
cej wprost wyobrażenie.

Lud za swe podatki bezlito- 
ściwie ściągnięte wzamian nie 
ma ani szkół, ani obrony poli­
cyjnej, ani nawet dróg. Drogi 
buduje się w miarę potrzeby 
drogi dla przewozu opjum lub 
dla wypraw samolubnych ge­
nerałów wojskowych.,

Po pieniędzu srebrnym naj­
wyżej ceni się w Chinach op­
jum, którem nawet opłacają 
służbę niekiedy wojskową.

Chińczycy przeważnie upra­
wiają rolę lub prowadzą małe 
warsztaty rzemieślnicze lub 
mały handel, wymieniając po­
między sobą swe towary, nie 
troszcząc się o resztę kraju.

Gdy położenie Chińczyka sta­
je się nieznośnem wstępuje, 
jeżeli się uda, do wojska i nad­
rabia sobie za swe krzywdy 
gnębieniem zdzierczem dru­
gich.

Tak jak z jednej strony ma­
sy cierpią niedostatek to sprze- 
dawacze opjum, hersztowie 
band złodziejskich, szczęśliwi 
wodzowie wojskowi, słowem, 
wyrautki pasorżytne społe­
czeństwa mają poddostatkiem 
grosza i używają po miastach, 
podczas, gdy setki miljonów 
płacze i narzeka a dobrze my­
ślący daremnie w pismach i 
słowem , dopominają się zmian 
na lepsze i uwolnienie mas od 
srogiego uciemiężenia.

Dach na stajni FortTa na wystawie światowej padł pastwą płomieni, które zniszczyły także ma- 
szynerję etc., oraz spowodowały okaleczenie strażaka który spadł z dachu. Goście na wystawie byli 
świadkami tego pożaru.

Z ap rzy siężen ie  n a u c z y c ie li. .  
w N. Y.

A lbany , N. Y. — Senat sta­
nowy przyjął onegdaj bil wy­
magający od każdego nauczy­
ciela w szkole publicznej czy 
prywatnej zaprzysięgania lo­
jalności dtó konstytucji fede­
ralnej i stanowej. Bil przeszedł 
poprzednio w Izbie i przechodzi 
teraz do gubernatora do pod­
pisu.

Dla dogodności delegatów i 
delegatek oraz gości udających 
się na Sejm 41-szy, Z. P. R. K., 
Komitet Transportacji postarał 
isę o specjalny pociąg, by moż­
na się było wspólnie udać z Chi­
cago na sejm i z odpowiednią 
obsługą i jak najlepszą wygo­
dą, podróż odbyć do Spring­
field, Mass., i z powrotem.

Specjalny pociąg wyruszy ze 
stacji przy ul. Polk, koleją E- 
rie, w sobotę, 8 września, o go­
dzinie 9 rano, czas kolejowy, a 
o godz. 10 czas chicagoski. Po­
ciąg będzie składał się z naj­
nowszej budowy wagonów pull- 
manowskich zwyczajnych i t. 
zw. „coaches,” trzymanych w 
równej i chłodnej temperatu­
rze, według specjalnego syste­
mu oczyszczającego i ochładza­
jącego powietrze. Innemi sło­
wy, pociągiem będzie można na­
der wygodnie i przyj emnie prze 
jechać się na sejm.

Cena biletu przejazdu w obie 
strony w wagonach zwyczaj­
nych jest ustanowiona na $27.- 
60. W wagonach zaś pullma- 
nowskich, czyli sypialnych, pła­
cić się będzie $33.09 w jedną 
stronę, a jedną trzecią tj. $11.- 
03, z powrotem. Innemi słowy, 
koszt przejazdu do Springfield 
i z powrotem w wagonach sy­
pialnych wynosić będzie $44.- 
12. Cena dolnych łóżek wynosić 
będzie $9 w jedną stronę, a gór­
nych $7.20 w jedną stronę.

Dla dogodności delegatów i 
gości z South Bend, Gary i o- 
kolicy, pociąg przystanie w 
Hammond, Ind., albo też uda­
jący się z tych stron na sejm, 
mogą wsiąść na pociąg w Chi­
cago.

Delegaci i goście z miejsco­
wości znąjdujących się na pół-iGrzemski.

noc, zachód lub południe, mogą 
korzystać ze specjalnych rat 
kolejowych do Chicago, z oka­
zji tutejszej Wystawy Świato­
wej, a w Chicago przyłączyć 
się do delegacji tutejszej i dal­
szą podróż na sejm i z powro­
tem, odbyć wzmiankowanym, 
specjalnym pociągiem.

Delegaci, udający się na sejm 
z innych miejscowości na pro­
wincji, otrzymają specjalny 
certyfikat, który musi być wy­
pełniony przez agenta kolejo­
wego, gdy kupują bilet podróży, 
aby mogli korzystać ze specjal­
nej raty, jaką kompan je kole­
jowe uchwaliły dać na sejm, tj. 
pełną cenę w jedną stronę a jed­
ną trzecią ceny z powrotem.

Rata, jaką uzyskaliśmy na 
specjalny pociąg, który wyru­
szy z Chicago, jest nader nis­
ka, więc prosimy, aby jak naj­
więcej delegatów i delegatek o- 
raz sympatyków z takowej ko­
rzystało i wspólnie z nami o- 
wym pociągiem na sejm się u- 
dało.

Bilety podróży oraz bilety na 
łóżka można zakupić w biurze 
skarbnika Z. P. R. K„ p. Józe­
fa J. Barć, w godzinach biuro­
wych.

Należy się jednak pospieszyć 
a nie czekać do ostatniego 
dnia, gdyż musimy wiedzie, ilu 
,się zgłosi do wyjazdu specjal­
nym pociągiem, tak, aby poczy­
nić odpowiednie przygotowania 
tak ze strony komitetu jak i 
kolei.

Pozostając na dalsze usługi 
delegatów i delegatek Sejmu 
41-go, jak i gości udających się 
na sejm, kreślimy się z brat- 
niem pozdrowieniem, S. S. Ty- 
rakowski, przew. Kom. Trans­
port.; A. Włodarska, sekr.; J.

Maturalny Sposób Leczy Chorego Mężczyznę
“ C ie r p ia łe m  d o le g l iw o ś c i  ż o ł ą d k o ­

w e  i d o tk l iw e  b ó le  s p o w o d o w a n e  g a ­
z a m i p rz e z  3 l a t a .  P r ó b o w a łe m  p i g u ł ­
k i ,  p r o s z k i  1 l e k a r s t w a ,  a le  m i n ie  
p o m a g a ły .  W  k o ń c u  p o d d a łe m  s ię  n a ­
tu r a l n e m u  le c z e n iu  w  M e d ic a l  H e r b  
I n s t i t u t e .  T e r a z  c z u j ę  s ię  d o s k o n a le . ” 
T y s ią c e  c i e r p i ą c y c h  lu d z i  z o s ta ło  w y ­
le c z o n y c h  ty m  z n a k o m i ty m  s p o s o b e m  
o c z y s z c z a n ia  o r g a n iz m u  i k r w i  p r z y  
p o m o c y  z io ło w y c h  le k a r s tw ! .  J e ż e l i  
j e s t e ś c i e  c h o r z y  a lb o  o s ła b i e n i ,  s p r ó ­
b u jc ie  t e n  s p o s ó b  o d z y s k a n i a  z d r o ­
w ia .

Obsługa 
za Tylko
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L e t n i a  o f e r t a  n i s k i c h  c e n  d la  n o w y c h  
k l i e n tó w .  D z ia ł  S P E C J A L N E G O  L E ­
C Z E N IA  o f i a r u j e  $3.00 e g z a m in a c ję ,  
$2.00 z a b i e g  le c z n ic z y  i p r ó b n ą  b u t e l ­
k ę  P u r - E r b  to n i k u  z a  $1.00. W  D z ia ­
le  D O M O W E G O  L E C Z E N IA  o t r z y m a ­
c ie  p o r a d ę ,  j a k  s ię  le c z y ć  w  d o m u  i 
d u ż ą  $1.50 f a m i l i j n e j  w ie lk o ś c i  b u t e l ­
k ę  P u r - E r b  to n ik u  z a  $1.00. W y t n i j -  
c ie  to  o g ło s z e n ie .  P r z y jd ź c i e  k t ó r e g o ­
k o l w i e k  d n ia .  O sz c z ę d ź c ie  p ie n ię d z y .  
G o d z in y  d o  7 w ie c z o r e m ,  w  n i e d z i e ­
le  d o  1 po  p o łu d n iu .  l t tE D IC A L  I I E R B  
IN S T IT U T E , 1800 N. D o m e n  A v e n u e ,  
p o łu d n io w o - w s c h o d n i  n a r o ż n i k  C o r t -  
la n d .
C h i. 8 -1 1 -3 4 . ( o g ł . )

Trzysta Dolarów Na 
Powodzian.

P o dziękow an ie  P o lsk ieg o  
K o n su la tu  G enera lnego .

Buenos Aires Spodziewa Się 
1.500.000 Pielgrzymów.

Kongres E ucharystyczny O tw orzy S ię w  P aździerniku. 

Aires,Buenos Aires, Argentyna, 
11-go sierpnia.— XXXH Kon­
gres Eucharystyczny, który się 
tu zbierze w październiku, bę­
dzie pierwszym w Ameryce 
Południowej i prawdopodobnie 
przewyższy wszystkie dotych­
czasowe rekordy pod względem 
udziału wiernych. Kongres w 
Dublinie ściągnął 1,000,000 
pielgrzymów, w 1932, podczas 
gdy 750,000 wzięło udział w 
Kongresie w Chicago w 1926. 
Oczekuje się, że około 1,500, 
000 pielgrzymów przybędzie na 
Kongres Eucharystyczny w 
Buenos Aires. '

Fakt, że religja rzymsko-ka­
tolicka jest religją państwową 
niemal we wszystkich republi- 
k a'c h poludniowo-amer\kań- 
skich, przyczyni się do wyjąt­
kowego napływu pielgrzymów 
z sąsiednich krajowi Oczekuje 
się przybycia więcej niż 100, 
000 Brazylijczyków. Na czele 
tej delegacji będzie 25 dostoj­
ników Kościoła, między nimi 
arcybiskup Rio de Janeiro, 
Kardynał Leme.

K a rd y n a ł H lond  p rzy b y w a  
z P o lsk i.

Wśród dostojników Kościoła, 
którzy przybędą z Europy, 
pierwsze miejsce zajmuje J. E. 
Kardynał Hlond, Prymas Pol­

ski, a dalej biskupi z Birming­
ham, Liverpool i Nottingham, 
w Anglji, oraz arcybiskup z 
Tuam i biskup z Ardagh, w 
Irlandji.

Z Chile przybędzie dziesię­
ciu biskupów z arcybiskupem z 
Santiago na czele. Oczekiwani 
są również arcybiskupi z Lima, 
La Paz, Ascuncion i Montewi- 
deo.

Reprezentacja Hierarchji ka­
tolickiej z Ameryki Północnej 
nie została jeszcze ogłoszona.

Przedstawiciele Kościoła są 
pełni nadziei, że Kongres Eu­
charystyczny pobudzi i pokrze­
pi uczucia religijne i przyczy­
ni się wiele do przeciwdziała­
nia niewierze, jaka w ostat­
nich latach zaczęła się plenić 
w Południowej Ameryce.

D y n a m it n a rzęd z iem  
sa m o b ó js tw a .

Livingston, Mont. — Andy 
Zodnick, lat 30, górnik, posta­
nowił skrócić sobie życie. U- 
wolnił się na dzień pracy i po­
szedł do swojego baraku zabie­
rając ze sobą kawałek dynami­
tu. Tam położył sobie dynamit 
na sercu i podpalił lont. Wy­
buch rozerwał go na strzępy.

Spazmatyk jest to człowiek 
cierpiący na spazmy.
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Konsulat Gen. R. P. podaje 
do ogólnej wiadomości następu­
jące sprawozdanie z Przedsta­
wienia na Powodzian „Lekko­
myślna Siostra”, urządzonego 
staraniem p. Lydji Pucińskiej 
przez Zespół Artystów Polskich 
w sali św. Trójcy dnia 7go 
sierpnia, 1934.
Sprzedano 578 biletów po 35c—

$202.30. Sprzedano 177 bile­
tów po 35c — $44.26. Sprze­
dano 25 biletów ,po lOc dla 
dzieci — $2.50. Nadwyżka w 
biletach $1.45.
Na ogłoszenia w programie 

złożyli jako protektorzy przed­
stawienia: $10.00 p. Stefan Sze- 
klucki, po pięć dolarów: p. So- 
bieska, N. Nowakowski, Tho­
mas Bakery, po $3.00: E. S. 
Siedlecki, S. Winiarski, R. Ko­
siński, A. Starsiak, J. Makar- 
ski, Malina Inc„ PÓlish Liąuors 
Corporation. Po $2.00: F. Ba- 
siak, Polonia Sewing Machinę 
and Musie Córp., J. Ulatowski, 
Crown Florist, K. Damsk. $1.00 
J. Prusiński. Razem pp. protek 
torzy złożyli $60.00. Razem do­
chód wyniósł $310.00.
Wydatki:

Druk program ów $5.00. Drób 
ne wydatki i telefon $5.50. Ra­
zem $10.50.

Razem cały czysty dochód 
przyniósł $300.00, która to su­
ma została dziś w całości złożo­
na, przez p. Lydję Pucińską w 
Konsulacie Gen. celem przesła­
nia telegraficznie do Komitetu 
Ratunkowego dla ofiar powo­
dzi w Polsce.

Konsulat Gen. pozwala sobie 
złożyć gorące podziękowanie 
pani Lydji Pucińskiej za inicja­
tywę i kierownictwo tej patrio­
tycznej imprezy teatralnej oraz 
całemu zespołowi artystów i 
współpracowników sceny pol­
skiej w Chicago, a  to : pp. A. 
Bednarczykowi, pani F. Lićhoc- 
kiej i panom: K. Kasperkowi, 
S. Zielińskiemu, Stachowi Mile­
wiczowi oraz pp. I. Brudzińskie 
mu i S. Rutkowskiemu za ich 
gorliwość w dokonaniu piękne­
go dzieła, uwieńczonego tak 
nadspodziewanie wielkim suk­
cesem finansowym.

Zarazem Konsulat Cen. dzię­
kuje serdecznie wszystkim 
tym, którzy bezinteresownie 
przyczynili się do powodzenia 
tej sprawy, a  mianowicie Wiel. 
X. Kazimierzowi Sztuczko, pro 
boszczowi, za użyczenie Audy- 
torjum św. Trójcy, p. Kowal­
kowskiemu za dostarczenie mu­
zyki; p. P. Bielawskiemu za 
druk biletów; firmie Ashland 
Sign Works za afisze; firmie 
Kvorka i Synowie za pożyczenie 
mebli; wyżej wymienionym pa­
nom Kupcom — protektorom 
za ofiarowanie ogłoszeń do pro­
gramu. Polskim godzinom rad jo 
wym i życzliwej prasie pol­
skiej za propagandę przedsta­
wienia oraz Polonji chicagos— 
kiej za tak liczne poparcie tej 
patrjotycznej i dobroczynnej 
imprezy teatralnej dzięki któ­
rej osiągnięty został niespo­
dziewany wielki sukces finan­
sowy, obrócony w całości na ra­
tunek Powodzian w Polsce. 

Konsulat Gen. R. P.
F a ta ln a  ek sp lo z ja  gazu .

New York, — Tajemnicza 
eksplozja gazu w szalecie na 
dachu domu apartamentowego 
w sercu Greenwich Village 
przyprawiła o śmierć 30-letnią 
Jeanette Blair, pokaleczyła sze­
reg innych osób i zdemolowała 
17-te piętro .budynku apartą- 
mentowego.



Apel Międzyorganizacyjnego Komitetu 
Obchodu Cudu Nad Wisłą.

WRÓCILI DO  DOMOWYCH PIELESZY. /*

Dwa Wielkie Zadania Na Ju tro .
Polacy!

Mamy dwa wielkie 
jutro do spełnienia.

Jedno — uczcić pamięć pole­
głych żołnierzy polskich w woj­
nie z bolszewizmem rosyjskim 
i rozważyć znaczenie jednego z 
największych wypadków w 
dziejach polskich.

Drugie — pospieszyć z po­
mocą ofiarom strasznej powo­
dzi w Polsce.

Mija czternaście lat, gdy na­
ród polski, napadnięty przez 
niezliczone hordy bolszewickie, 
wycieńczony długoletnią, nisz­
czycielską wojną, zdobył się na 
największy, zjednoczony wysi­
łek i rozgromił wroga, zapewnia 
jąc na zawsze niepodległość i 
całość Polski.

Zwycięstwo to nie przyszło 
samo, ani nie stało się na sku­
tek bohaterskiego -wysiłku jed­
nostek, ale stało się dzięki zje­
dnoczeniu się całego narodu 
„polskiego i stworzeniu w cudo­
wny sposób jednolitego frontu, 
o który rozbiły się wszystkie 
zamiary, ataki i siły nieprzyja­
ciela. Pierwsze rozgromienie 
bolszewizmu nastąpiło dnia 15. 
sierpnia 1920 roku. Później u- 
cieczka wroga i zupełne wypę­
dzenie z Polski.

To zwycięstwo w dniu ]5go 
Sierpnia nazywamy Cudem nad 
Wisłą. I rocznicę tego Cudu u- 
roczyście obchodzimy.

Polonja chicagoska obchodzi 
Czternastą Rocznicę Cudu nad 
Wisłą jutro przez cały dzień. 
Rano w kościele św. Stanisława 
Kostki, o godzinie lOej, zosta­
nie odprawiona na intencję po­
ległych żołnierzy Msza- św., po 
południu o godzinie 2ej odbę­
dzie się pochód od Domu Zje­
dnoczenia, do parku Humboldta, 
później o godzinie 3ej zostanie 
wykonany bogaty program 
przed pomnikiem Kościuszki. 
Nadto rano w dzielnicach pol­
skich odbędzie się połów na 
powodzian w Polsce.

O strasznych skutkach po­
wodzi w Polsce pisała w tych 
dniach obszernie prasa polska. 
Zniszczenie olbrzymie. Pomoc 
jest konieczna. W całej Ame­
ryce Polacy zbierają składki na 
rzecz ofiar tej katastrofalnej 
powodzi. Żywimy nadzieję, że 
Polonja Chicagoska nie zawie­
dzie oczekiwania swych braci i 
sióstr w Polsce, nie pozostanie 
na szarym końcu, ale da przy­
kład innym osiedlom polskim w 
tym kraju.

Polski Komitet Międzyorga- 
nizacyjny prosi wszystkich 
Przewielebnych i Wielebnych 
Księży Proboszczów o ułatwie­
nie połowu, a wszystkich Pola­
ków i Polki o złożenie do puszek 
połowczyń takiej ofiary, na ja­
ką kogo stać. Nie spodziewamy 
się ofiar od tych, co nie mogą 
i nie mają, ale apelujemy do 
tych Polaków, którzy mogą i 
umieją przyjść z pomocą na­
wiedzonym klęską powodzi dro 
gim swym braciom i siostrom 
w Polsce.

Na obchód do parku Hum­
boldta na godzinę trzecią po 
południu zapraszamy wszystkie 
.parafje polskie, organizacje z 
ich towarzystwami, zrzeszenia 
ideowe, handlowe i przemysło­
we, księży i profesjonalistów, 
słowem wszystkich Polaków i 
Polki z Chicago i okolicy.

Dajmy dowód, że jesteśmy 
silni, zjednoczeni i wierni idea­
łom narodu polskiego.
• Niech czternasta rocznica 
wielkiego zwycięstwa narodu 
polskiego nad zalewem bolsze­
wickim nie będzie dla nas obo­
jętną, ale przeciwnie rozpali 
nasze serca do solidarnej pra­
cy narodowej.

Za Komitet Międzyorganiza- 
eyjny:

Zygmunt Stefanowicz, pre­
zes; W. H. Sajewski, wice­
prezes; Felicja Walkowicz, 
wice-prezeska; Edward Wój­

cik, skarbnik; Władysław 
Zolla, sekretarz; Franciszek 
Kempa, marszałek. 
PROGRAM OBCHODU:

1 Uroczysta Msza św. w ko­
ściele św. Stanisława Kostki. 
Godzina lOta rano. Celebrans 
X. prób. Jan Drzewiecki, C.R. 
Kaznodzieja X. J. S. Ratajczak, 
C. R.

zadania
2. Pochód do pomnika Koś­

ciuszki w Humboldt Parku. Go­
dzina 2ga po południu. Marsza­
łek Główny Pochodu Franci­
szek J. Kempa; dyr. ZPRK.

3. Zagajenie Programu — 
Zygmunt Stefanowicz, prezes 
Komitetu Międzyorganizacyj­
nego. Przewodniczący Obchodu

Jan J. Olejniczak, prezes 
Rzym. Kat. w Am. 
Obchodu — Paweł 

sekr. gen. Macierzy

Zjed. Pol 
Sekretarz 
Hadamik,
Polskiej.

4. Inwokacja — X. Prałat 
Tomasz Bona.

5. Odegranie Hymnów — A- 
mer. i Pol. przez orkiestrę We­
teranów.

6. Mowa — Dr. Juljusz Szy- 
gowski, Konsul Rzecz. Polskiej.

7. Mowa — Edward; J. Kelly, 
Mayor miasta Chicago.

8. Śpiew — Połączone Chóry 
Okr. Igo Zw. Śpiew. Pol. w Am.

9. Mowa — p. A. Emilja Na- 
pieralska, prezeska Zw. Polek 
w Am.

10. Mowa — p. J. Hamilton 
Lewis, Senator stanu Illinois.

11. Polskie Perły — Orkie­
stra Weteranów.

12. Mewa — Kapitan J. Pała- 
szewski, Reprezentant Stów. 
Armji Pol.

13. Mowa — Kapitan B. Ka­
lisz, Kom. Nacz. Pol. Legjonu 
Am. Wet.

14. Mowa — Dr. Jan P. Ko­
brzyński, Prezes Centrali Or- 
ganizacyj Ideowych.

15. Przemówienia Konsulów: 
Czesko-Słowaćki, Belgji, An- 
glji, Włoch i Jugosławji.

16. Odczytanie rezolucyj i te­
legramów.

17. Śpiew ogólny — „Boże 
coś Polskę.”
K O M IT E T  M IĘ D Z Y O R G A N I- 
Z A C Y JN Y  O B CH O D U  C U D U  

N A D  W IS Ł Ą .

Zygmunt Stefanowicz, pre­
zes; Felicja Walkowicz, wice­
prezeska; W. H. Sajewski, wi­
ceprezes ; Edward Wójcik, skar­
bnik; Władysław M. Zolla, se­
kretarz ; Franciszek Kempa, 
marszałek.

Komitet Programu: Jan Do- 
manus, przew.; Eleonora Deka, 
Salomea Jachimowska, Fran­
ciszek J. Kempa, Dr. J. Ko­
brzyński, Jan Nikliborc, Anto­
nina Włodarska, W. Wojdygo.

Komitet Parafji: Stefan S. 
Tyrakowski, przew.; Franciszek 
Cieśla, Franciszka Falkowska, 
M. Grabbot, Józef Pranica. 
Komitet Finansowy i Połowu: 

Edward Wójcik, przew.; Stani­
sław Babiarz, Anna Druzela, 
Marceli Gacki, D. Mróz, Klara 
Pałczyńska, Rozalja Petlak, 
Stan. Snopek, Agnieszka Wisła.

Komitet Pamiętnika: Fran­
ciszek Kowalczyk, przew.; We­
ronika Felińska, Jan Grabow­
ski, Karol Hejna, Bronisław 
Kozłowski, Teresa Lewandow­
ska, Felicja Walkowicz.

Komitet Estrady i Dekoracji: 
Jan Grzemski, przew.; J. Ćwik, 
F. Grott, Antoni Kozubal, Ste­
fan Kuziemkowski, Marja Ni­
kliborc.

Komitet Prasy: Ignacy Gó­
rzyński, przew.; K. Burkę, L. 
Walkowicz.

K o m ite t R ezo lu c ji: Rozalja 
Petlak, przew.; Jan Borowrski, 
Wiktor ja  Kawa, Leon Mager, 
Henryka Mulewska.

Komitet Recepcyjny; Józef 
Mucha, przew.; A. Gall, Wale- 
rja  Górska, Dr. Boi. Kalisz, 
Wojciech Soska.

Komitet Radjowy: Ferdy­
nand Drzewicki.

Komitet Prasy Amerykań­
skiej: Adela Łagodzińska.

Komitet Honorowy: B .S. A- 
damowski, X. Rajmund Appelt, 
X. Wład. Bartylak, S. Basiński, 
X. W. Beliński, Adam Bloch, 
X. Prałat Tomasz Bona, X. Ed­
ward Brzeziński, X. Szczepan 
Bubacz, X. Stan. Cholewiński, 
X. Stan. Chyła, X. B. Czajkow­
ski, X. Stan. J. Czapelski, An­
toni Czarnecki, X. Teodor 
Cząstka, X. Ed. Dankowski, 
X. Frań. Dembiński, X. Jan 
Drzewiecki, P. Drzymalski, X. 
F. Feldheim, X. J. F. Fuerst, 
X. Stan. A. Gadacz, W. F. Gill- 
meister, X. Dr. A. S. Górski, 
X. Jan Grembowicz, X. Kaz. 
iGronkowski, X. L. Grudziński,

X. Franciszek Grześ, X. Prałat 
Antoni Hałgas, X. Frań. Jagieł 
ski, Edmund K. Jarecki, Piotr 
P. Jeziemy, Z. H. Kadow, X. 
F. J. Karabasz, Michał Kasper, 
X. Boi. J. Kasprzycki, Piotr P. 
Kiełmiński, X. Cyryl Kita, S. 
H. Klarkowski, Jan C. Klu- 
czyński, X. Aleksander Knitter, 
L. Kociałkowski, F. Konkowski, 
X. Stefan A. Kowalczyk, X. 
Jan J. Kozłowski, X. Józef H. 
Kruszka, S. Krygowski, X. F. 
A. Kuliński, W. La Buy, Jan J. 
Łagodny, X. Jan M. Lange, X. 
Teodor Langfort, X. Frań. Mar­
cinek, X. C. C. Marcinkiewicz, 
R. Matuszczak, X. Prałat J. G. 
Mielcarek, A. Emilja Napieral- 
ska, X. T. J. Nowak, X. Wincen­
ty Nowicki, Jan J. Olejniczak, 
X. Wojciech Olszewski, X. Pra­
łat Frań. Ostrowski, W. Orli­
kowski, Edw. P. Petlak, X. Fe­
liks Prange, Jan Prystalski, X. 
Piotr Pyterek, X. Stan. Rad— 
niecki, X. Ignacy S. Renklew- 
ski, Józef Rostenkowski, X. To­
masz M. Sampoliński, Edw. 
Scheffler, Leonard Schuetz, 
Piotr Schwaba, X. J. Sehnke, 
X. Jakób Strzycki, X. Kaz. 
Sztuczko, X. B. Szudziński, 
X. F. Wojciechowski, X. Fran­
ciszek Wojtalewicz, X. Jan Że- 
leziński, F. V. Zintak, X. Jan 
Zwierzchowski.

Życzenia w y s ła n e  Od 
Klubu W ielkopolan, 

P om orzan i Ś lą­
zak ów .

N A  D R U G I Z JA Z D  P O L A ­
K Ó W  Z Z A G R A N IC Y .

Będą tam i nasi.
Rodacy pochodzący z żyz­

nych ziem Wielkopolski, z ko­
palń czarnych djamentów Gór­
nego Śląska, z naszego okna 
wypadowego na świat, przedro- 
giego Pomorza, gdzie dzielny 
lud buduje mocarstwową przy­
szłość Polski.

Będą i przywiozą z sobą ser­
ca przepełnione gorącem umi­
łowaniem ojczyzny, dusze ży- 
jące Polska Odrodzona, zjed­
noczona, potężna.

Dlatego też w imieniu Klubu 
Wielkopolan, Ślązaków i Pomo­
rzan, zasyłamy na drugi Zjazd 
Polaków z Zagranicy serdecz­
ne życzenia.

Niechże ten zjazd zespoli 
wszystkie serca i dusze polskie 
po szerokim dalekim świecie 
rozsiane, niech zbliży nas do 
Macierzy, tęskniących za kra­
jem przodków.

Niechaj będzie podwalina 
dalszej współpracy wychodzą­
cej z Macierzą, niech stanie się 
fundamentem nowej działalno­
ści wśród Polaków zamieszka­
łych poza granicami Polski.

Tego z serca życzymy Zjaz­
dowi i z tą myślą wysyłamy 
nań swych przedstawicieli.

Składamy hołd Głowie Pań­
stwa Polskiego, Prezydentowi 
Ignacemu Mościckiemu.

Klub Wielkopolan, Ślązaków 
i Pomorzan w Chicago, 111. — 
B. Jeżewski, prezes; F. Wy- 
strach, sekr.; M. Idzikowski, 
założyciel klubu.
J. W. P. Wład. Raczkiewicz, 
Warszawa — Polska.

Projektor jest to przyrząd 
do rzucania światła na większą 
odległość.

THE OLD HOME TO W N

U  W O N D E R  
W R A T -Ś  

P L U 6 6 ) N '  

L > p - m is  
D A N 6  _

H O R N ; •

L 7

3-2

D r. T ad eu sz  L ark o w sk i.

Na dworzec Northwestern 
przyjechali do Chicago dziś ra­
no państwo doktorostwo Ta­
deusz i Florentyna (z Mała­
chowskich) Larkowscy, miesz­
kający pnr. 2000 N. Leavitt ul., 
którzy trzy tygodnie spędzili 
na dalekim zachodzie zwiedza­
jąc miejsca godne zwiedzenia i 
podziwiając cuda matki natury 
i przyrody. Doktorostwo Lar­
kowscy brali udział w konwen­
cji Stów. Dentystycznego „Up- 
silon Alpha”, która się odbyła 
w Hollywood, Kalifornji, a na 
której doktorowa Larkowska 
będąca delegatką została wy­
braną na urząd kasjerki gene­
ralnej tegoż stowarzyszenia 
kobiet dentystek z juryzdykcją 
w całych Stanach Zjednoczo­
nych. Kiedy się odbywały ob­
rady konwencyjne, dr. Ta­
deusz Larkowski zwiedził szpi­
tale kalifornijskie, z których 
oczywiście wyniósł pogłębioną 
wiedzę z dziedziny chirurgji, 
zwłaszcza operacyj wewnętrz­
nych. Po skończonej konwencji 
w Hollywood, doktorostwo Lar­
kowscy z nadzwyczajną uprzej­
mością byli podejmowani u pp. 
Shepherd i pp. Wagnerów, dłu­
goletnich zażyłych przyjaciół 
doktorostwa Larkowskich z 
czasów gdy mieszkali oni w 
Chicago, a obecnie osiedlili się 
w Los Angeles, Cal. Powiedział 
nam dr. Larkowski, że w Los 
Angeles panują epidemje para­
liżu dziecinnego t. zw. „Infan- 
tile Paralysis” i „Polionyelitis” 
które się szybko rozszerzają i 
nawet interniści i pielęgniarki 
w szpitalach na nie zapadają. 
Dzięki jednak nowoczesnej me­
todzie leczenia przy pomocy 
zastrzykiwania serum, przyrzą­
dzonego z krwi pacjenta wyle­
czonego z tej choroby. Serum 
kosztuje jednego dolara za 
centymetr kubiczny, a potrze­
ba jest najmniej 75 centymet­
rów kubicznych do wyleczenia 
paraliżu dziecinnego. Była to 
wprawdzie druga podróż po­
ślubna doktorostwa Larkow­
skich, którą odbyli zwiedzając 
narodowe parki, które oczywiś­
cie są cudne i malownicze, mia­
nowicie: w Zioń, Grand Can- 
yon i Bryce, w Stanach Utah i 
Arizona. Po drodze zwiedzili 
park Balboa ze starej wysta­
wy. Te cudne miejscowości 
zwane Canyon powstały skut­
kiem wiekowych deszczów, 
wichrów i wylewu rzek, które 
spowodowały wyrycie w kamie­
niach tak zwanych „Bedrock 
Sandstone i Limestone” skały, 
jamy i przepoście, a przecież 
przed wiekami, ta okolica cała 
znajdowała się pod wodą. Nic 
też dziwnego, że te cuda przy­
rody przedstawiają przeróżne 
kolory, postacie i tak artys­
tyczne rzeźby, jak już powyżej 
wspomnieliśmy skutkiem wie­
kowych deszczów, wichrów i 
wylewu rzek, iż żaden artysta 
n i e potrafi s ł o w a m i  o- 
pisać tą piękność i malowni-

Dr. Florentyna Larkowska.
czość owych skał, gór, dolin i 
przepaści. Można tu całemi go­
dzinami siedzieć i przypatry­
wać się tym prawdziwym cu­
dom natury i przyrody, doko­
nanej Wszechmocną ręką Bo­
ga Najwyższego. Trzeba ko­
niecznie przyjechać tu i włas- 
nemi oczyma zobaczyć, by 
mieć prawdziwe pojęcie o tern, 
co tu jest i jak całość się przed­
stawia. Doktorostwo Tarkow­
scy tej podróży nigdy w swem 
życiu nie zapomną, bowiem 
wynieśli oni z tych miejsc da­
lekiego zachodu jak najlepsze 
i jak najmilsze wrażenia, któ­
re pozostaną dla nich milemi 
wspomnieniami, z któremi nie­
zawodnie podzielą się ze swoi­
mi najbliższemi sercu swoje­
mu, tudzież przyjaciółmi i zna­
jomymi.

—
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. Z  MARIANOWA

W  Spraw ie B ankietu  
N a Cześć K siędza  

O rganiściaka.
Komitet zajmujący się urzą­

dzeniem bankietu na cześć kis. 
Jakóba J. Organiściaka, z oka­
zji trzydziestolecia święceń 
kapłańskich i wyjazdu w cha­
rakterze delegata do Polski, 
mającego się odbyć w niedzie­
lę, dnia 19-go sierpnia, n a 
Trojcowie, prosi nas do za­
komunikowania, że ws z y s - 
cy ci, którzy posiadają bilety 
na ten bankiet raczą się za 
nie uiścić w piątek wieczorem 
w sali na Trójcowie. Chodzi ko­
mitetowi o to, ażeby wiedział 
kilka dni przed czasem na ile 
osób bankiet przygotować. Po 
zatem uprasza tych, którzy 
jeszcze biletów nie mają ażeby 
się o nie postarali. Bilety na­
być można w restauracji Le- 
narda. Komitet będzie na usłu­
gi w sali na Trójcowie przy u- 
licach Division i Oleaver.

Wszyscy, którzy biorą udział 
w aferach parafji Marjanow- 
skiej; tak parafjanie jak i 
przyjaciele z poza parafji, z u- 
tęsknieniem wyczekują Dnia 
Mar janowskiego, który obcho­
dzi Marjanowo w miesiącu 
sierpniu. Tego roku odbędzie 
się on w przyszłą sobotę dnia 
18'go i w niedzielę dnia 19go 
sierpnia. A więc za tydzień na 
podwórzu parafjalnem będzie 
rojno i wesoło. Każdego roku 
komitet stara się o jakąś nie­
spodziankę wyszczególniającą 
się; no i tego roku będzie nie­
spodzianek wiele, ale atrakcją 
największą będzie sala do tań­
ca. W prawdzie nie całkiem wy­
kończona, ale do użytku już 
gotowa. Powiększona do 5000 
kwadratowych stóp przedsta­
wia się okazale. Ale poco opi­
sywać, kto przybędzie, naocz­
nie sam się przekona. Zatem 
do miłego zobaczenia się za 
tydzień.

*
W przyszłą środę przypada 

święto Wniebowzięcia Matki 
Boskiej. Jest to święto obowią­
zujące i każdy winien wysłu­
chać Mszy św. Msze św. będą 
o godzinie 6ej, 8ej i suma z ka­
zaniem o godzinie 9ej. Przed 
sumą będzie poświęcenie ziela. 
Wieczorem o godzinie 7 :30 bę­
dą nieszpory, kazanie i błogo­
sławieństwo Najśw. Sakramen­
tem.

•
Jutro Ks. Teodor Wróblew­

ski, C. R., wychowanek para­
fji tutejszej, obchodzić będzie 
lOtą rocznicę jego święceń ka 
płańskich. Z tej okazji odpra­
wi on Mszę św. na swą intencję 
o godzinie 12ej.

Jutro o godzinie 9ej rano od­
prawiona będzie Msza św. na

intencję państwa Jana i Anto­
niny Cina, z okazji 20ej rocz­
nicy ich małżeństwa.

*
Następujące Towarzystwa 

mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu — Jutro Sodalicja 
św. Teresy od Dzieciątka Je­
zus. W poniedziałek Dwór św. 
Franciszka, Z.K.L. i Stów. 
Alumnów, Szkoły M.B.A. We 
wtorek Dwór Niewiast M.B.A.

Tow. św. Wawrzyńca Męcz. 
W środę Tow. Dramatu i Śpie­
wu. W czwartek Bractwo Dzie­
wic Różańca św. i Grupa Zjed­
noczenia św. Ambrożego.

3k
Jutro po nieszporach Sodali­

cja św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, będzie miała bardzo 
ważne posiedzenie. Uprasza się 
aby wszystkie członkinie, któ­
re wstąpiły od samego założe­
nia, przybyły. Która była człon­
kinią i nadal pozostać ebee, po- 
zostaje w Sodalicji, pomimo 
połączenia i rozłączenia towa­
rzystw jakie nastąpiło przed 
dwoma laty. Cala sprawa bę­
dzie załatwiona ku ogólnemu 
zadowoleniu'. Spodziewać się 
można że ani jednej członkini 
nie braknie. *

Jutro, w niedzielę, dnia 12go 
sierpnia, odbędzie się wyciecz­
ka członkiń oddziału młodszego 
z Apostolstwa Modlitwy S.P.J. 
Piknik odbędzie się pod golem 
niebem, na łonie matki natury, 
w Forest Preserves, Damm 
No. 4. Komitet zapowiada 
„good time” dla tych wszyst­
kich, którzy wezmą udział. Bi­
lety jeszcze - nabyć można od 
członkiń komitetu. Odjazd auto- 
busa nastąpi punktualnie o go­
dzinie 9ej. Po wszelkie infor­
macje zwrócić się można do 
prezeski, p. W. Budzińskiej,
albo też do X. Kapelana.

. Z  WOJCIECHOWA

P ięć Ofiar Pow odzi w
Colorado; D w ie w  

K entucky.
Denver, Colo., 11. sierpnia.—

Zwłoki kobiety, piątej ofiary 
nagłej powodzi, jaka przyszła 
z gór po szalonej burzy połą­
czonej z oberwaniem się chmu­
ry, wydobyto wczoraj z potoku 
Bear, blisko Morrison, Colo.— 
Poprzednio znaleziono zwłoki 
dwóch młodych chłopców i 
dwóch mężczyzn. Oddział zło 
żony z kilkudziesięciu ochotni 
ków przeszukuje zmiecioną 
przez zalew górski okolicę, bo­
wiem zachodzą obawy, że po­
wódź porwała więcej ofiar.

Ashland, Ky., 11. siemnia 
Dwie osoby zginęły w najbar­
dziej katastrofalnej powodzi w 
historji powiatów Carter i Ro- 
wan, która wyrządziła szkody 
materjalne idące w setki ty­
sięcy dolarów.

Toczące się z szumem wały 
wody z rzek występujących z 
brzegów po ulewnych desz­
czach zmiatały domy, niszczy- 

zbiory i zalewały miastecz- 
i. Ludność uciekała w gór# 

ratując co miała najcenniejsze­
go z dobytku. W licznych wy­
padkach widziano matki z 
dziećmi na rękach i ciągnące 
inne dzieci za sobą ku wyżej
położonym miejscom.

Całe miasto Olire Hill, w po­
wiecie Carter, stało niemal 
kompletnie pod wodą. Komuni­
kacja. została przerwana, kie­
dy fale zalały drogi i zmyły to­
ry kolejowe.

Pani Wilsonowa na wakacjach 
w Minnesocie.

Bemidji, Minn. — Pani Wil­
sonowa, wdowa po Prezydencie, 
spędza wakacje w lesistej i peł­
nej jezior okolicy w Minnesocie. 
Towarzyszą jej brat, J. R. Bol- 
ling i pani E. T. Meredith, wdo­
wa po sekretarzu rolnictwa.

Osada No. 47 Z. P. R. K. na 
Wojciechowie przygotowuje się 
coraz, skrzętniej do pikniku 
przedsejmowego, który urzą­
dza w niedzielę, d. 19go sierp­
nia, w ogrodzie Polonia przy 
Archer i St. Louis ave. Komi­
tet nie szczędzi pracy, na któ>- 
rege czele znajduje się dobrze 
nam znany młody i energiczny 
przemysłowiec, pogrzebowy, p. 
Wład. Andziewicz. Komitet za­
prasza wszystkich Zjednoczeń- 
ców i przyjaciół na ten piknik 
i zaręcza że nigdy przedtem 
nikt jeszcze się nie ubawił tak 
w przeszłości na żadnym innym 
pikniku Wojciechowian, jak się 
ubawi na pikniku Osady. Jest 
wiele niespodzianek przygoto­
wanych tak dla starszych jak 
i młodzieży.

*
Osada także ze swojemi de­

legatami sejmowymi, to jest 
wszystkimi delegatami jak i 
delegatkami wybranymi na 
Sejm przygotowuje się na sejm 
41-szy Z. P. R. K. Pomimo 
ciężkich i bezrobotnych czasów 
jak w przeszłości tak i tym ra­
zem wybrana jest pełna kwota 
31 delegatów i delegatek na 
sejm z towarzystw należących 
do Z. P. R. K. A ponieważ z 
Osady tej jest kilku urzędni­
ków Z. P. R. K. będą chcieli 
podtrzymać prestyż Wojciecho­
wa na przyszłym sejmie i dla­
tego wszyscy ochoczo gamą się 
do pracy na korzyść Z. P. R. K. 
tej największej polsko rzym­
sko-katolickiej organizacji, a- 
żeby utrzymać ich na stanowi­
skach jakie mają.

*
Delegatkami na Sejm 41-szy 

Z. P. R. K. z Tow. Polek św. 
Apcionji No. 123 jest dzielna 
i dobrze znana ze swej pracy 
dla Zjednoczenia p. Marja Lew 
długoletnia prezeska towarzy­
stwa tego, i jej kuzynka p. Sta­
nisława Osucha pracowniczka 
biur Z. P. R. K. i sekretarka 
protokółowa tegoż samego to­
warzystwa.

*
Delegatkami zaś z Tow. Po­

lek Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy No. 169 Z. P. R. K. w 
miejsce prezeski i kilkorazowej 
delegatki na sejmy Zjednocze­
nia p. Zofji Wiercioch, obrana 
została większością głosów se­
kretarka prot. tegoż towarzy­
stwa p. Waler ja Walicka. Inne 
delegatki tegoż towarzystwa 
są jak i na dawniejsze sejmy,

p. Karolina Barć, żona skarb­
nika Zjednoczenia i p. Marja 
Wlezień.

fozbądżcie bią

H E M O R O ID Ó W
Bez Noża, Bez cólu

U w o ln i jc ie  s ię  o d  ty c h  s t r a s z n y c h  
b ó ló w , d o k u c z l iw e g o  ś w i e r z b i e n i a  
i a t a k ó w  k r w a w ie n ia .  G w a r a n t o ­
w a n e  b e z b o le s n e  l e c z e n ia  D r. P . 
B . S c h y m a n 'a  w y le c z y ły  t y s ią c e  
b e z  o p e r a c j i .  N ie  z n o ś c ie  d łu ż e j  te j  
d o le g l iw o ś c i  i n ie  p r ó b u jc i e  s a m i 
s ię  le c z y ć , g d y ż  n a r a ż a c i e  s ię  n a  
r a k a .  U d a jc i e  s ię  n a t y c h m i a s t  do 
t e g o  s p e c j a l i s ty .

$Obsługa 
za Tylko 1

S p e c ja ln a  o f e r t a  n i s k i c h  c e n  n a  
l a to  o s z c z ę d z i W a r n  p ie n ię d z y .  —  
E g z a m ir ta c ja  i p ie r w s z y  z a b ie g  
le c z n ic z y ,  k t ó r e g o  z w y k ła  c e n a  
j e s t  $5.00 —  t e r a z  t y lk o  $1.00. A l ­
bo  p r z y jd ź c ie  i p ła ć c ie  i le  m o ż e ­
c ie  w  k l in ic e .  B e z  r z n ię c ia .  B ez  
b ó lu . P r z y n ie ś c i e  to  o g ło s z e n ie .  
G .o d z in y : 1 d o  7 w ie c z o r e m ,  w  n ie ­
d z ie le  d o  1 p o  p o łu d n iu .  S łu c h a j ­
c ie  p o l s k ic h  p r o g r a m ó w  r a d jo -  
w y c h , W s o b o ty  o 10:40 w ie c z o ­
re m  z e  s t a c j i  W E D C  i w  n ie d z ie le  
o 4:30 po  p o łu d n iu  ze s t a c j i  W G E S . 
D R . P . B. S C H Y M A N , 1809  N . D a ­
n i  e n  A v e .

C h i. 8 -11 -3 4 (ogł.)

Z najstarszej i najpierwszej 
grupy żeńskiej Z. P. R. K. t. j. 
Tow. Polek św. Barbary No. 33 
wybrane są p. Elżbieta Jan­
kowska, Weronika Pełka i 
Franciszka Pochocka.

*
Z Tow. Polek św. Jolanty 

No. 1038 p. Kozłowska a z Tow. 
Polek św. Salomei No. 562 p. 
Antonina Barć, córka skarbni­
ka Zjednoczenia.

*
Jak widzimy wszystkie gru­

py żeńskie na Wojciechowie 
nie omieszkały wysłać swych 
reprezentantek. Członkinie zaś 
zrozumiały że ze starszymi po­
trzebna jest i młodzież, więc 
też prawie, że równo są repre­
zentowane.

Piknik  P arafji M atki 
B oskiej C zęstochow ­

sk iej O dłożony.
Piknik parafji Matki Boskiej 

Częstochowskiej w Hawthome 
Cicero, który miał się odbyć ju­
tro, dnia 12go sierpnia, w o- 
grodzie White Eagle Grove, w 
Lyons, 111., został odłożony do 
następnej niedzieli, dnia 19go 
sierpnia.

ZE STANISŁAW O W A.
Wczoraj wieczorem na pod­

wórzu szkolnem rozpoczął się 
bazar na korzyść parafji, u- 
rządzony staraniem Klubów 
Parafjalnych im. Tadeusza 
Kościuszki i Pań Królowej 
Dąbrówki, ze współudziałem 
Komitetu Parafjalnego. Było 
tam rojno i gwarno — zabawa 
ożywiona — ludu moc. Pracow­
nicy i pracowniczki starali się 
wszystkich uczestników baza­
ru jak najmilej przyjąć i ugoś­
cić. Dzisiaj i jutro dalszy ciąg 
bazaru. Wszyscy są proszeni, 
wszyscy będą mile widziani.

Sam obójstw o R eżysera  
F ilm ow ego.

Santa Monica, Cal., 11. s ie rp ­
nia. — George William Hill, 
znany autor i reżyser filmowy, 
zastrzelił się wczoraj w swoim 
domu nad wybrzeżem Pacyfi­
ku. Policja przypuszcza, że za­
mach samobójczy był następ­
stwem wypadku automobilo­
wego, w którym Hill odniósł 
ciężkie pokaleczenia ratując 
życie kilkorga dzieci. Przed 
dwoma miesiącami, Hill, chcąc 
wyminąć gromadkę dzieci ba­
wiących się na ulicy, rozmyśl­
nie skierował maszynę na 
słup. Po kuracji w szpitalu, 
zawsze się skarżył na ostry ból 
w głowie.

Hill służył w wojnie świato­
wej jako kapitan w armji a- 
merykańskiej w e Włoszech, 
Turcji i w Gallipoli.

K a lifo rn ja  m a  d u ży  d e fic y t.
Sacramento, Cal. — Dyrektor 

finansów poinformował gub. 
Merriama, że bieżący deficyt w 
kasie stanowej wynosi obecnie 
$29,413,578.

W YŻSZA SZKOŁA ARCYBISKUPA W EBERA

W eber  H igh  Sch o o l
Wyższy Zakład Naukowy dla Chłopców

(ZAŁOŻONY W KOKI 1890) 
pod kierownictwem

Księży Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego

JADALNIA
Wyższa Szkoła A rcybiskupa W ebera jes t akredytow aną przez U niw ersy­

te t  Illinois i przez B iuro Superintendenta Publicznego Szkolnictwa 
w Springfield Illinois, oraz należy do Stow arzyszenia N ortli C entral 
A ssociation of Colleges and  Secondary Schools.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się w czwartek, dnia 6 września, 1934 r.

W pisy nowych ucznldw każdego dnia, począwszy dnia 16-go sierpnia, 
rano od godziny 9-ej do 12 -e j; popołudniu od godziny 3-ej do o-ej.

Bliższych inform acyj zasięgnąć można od H ektora Zakładu, 
plsząc pod ad resem :

REV. M. N. STARZYŃSKI, C. R.
1456 W. Division Street Chicago. Illinois

Tel. Brunswick 2423



D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I, SO BO TA , D N IA  11 GO S IE R P N IA , 1934. STRONA SIÓDMA

z

Zjazd Polaków Zagranicy 
Apeluje Do Świata.

________ (Dokończenie ze stronicy lej.
jednakowo we wszystkie narody świata. Zjazd uważa, że praca
dla narodu polskiego nie może zakłócać należytego stosunku 
Polaków, zamieszkałych wśród obcych, do otoczenia i państwa 
ich zamieszkania. Obowiązki wobec państwa zamieszkania mu­
szą być wykonywane z pełną lojalnością, a uczestnictwo w życiu 
publicznem państwa zamieszkania stać się winno ambicją każ­
dego Polaka. W takiem stanowisku Polaków, zamieszkałych 
wśród obcych, upatrywać należy najlepszej rękojmi, że ich pra­
wa do swobodnego rozwoju kulturalnego będą przez państwa, 
które zamieszkują, zagwarantowane i uszanowane. Doceniając 
w pełni pracę narodowo-społeczną skupień polskich zagranicą 
we wszystkich dziedzinach życia, i uznając doniosłe jej znacze­
nie dla utrzymania polskiego stanu posiadania, Zjazd kładzie 
szczególny nacisk na, pracę wśród młodzieży, jako pokolenia, 
które w przyszłości przejmie troskę utrzymania bytu narodowe­
go szerokich mas polskich zagranicą.”

ZJAZD UCHW ALA BUD O W Ę DOM U POLONJI 
ZAGRANICZNEJ W  W A R SZA W IE

Dalej powziął Zjazd szereg uchwał w zakresie oświaty i 
kultury, domagając się w szczególności nauczania i wychowy­
wania młodzieży polskiej zagranicą w języku polskim i w szko­
łach polskich.

W zakresie spraw społecznych postanowiono bronie zawo­
dowych interesów rolnika i robotnika polskiego zagranicą w or­
ganizacjach zawodowych, zapewniających taką samą obronę 
interesów jak ludności krajów zamieszkania, oraz ubezpieczeń 
społecznych równych z obywatelami krajów zamieszkania.

W zakresie gospodarczym uchwalono poparcie współpracy 
instytucyj polskich zagranicą z krajem. W zakresie organiza­
cyjnym zaś takie skonsolidowanie środowisk polskich, aby w 
każdym kraju istniała naczelna organizacja polska, utrzymująca 
ścosły kontakt ze Światowym Związkiem Polaków.

W celu upamiętnienia powstania Światowego Związku Po­
laków i stworzenia widocznego symbolu łączności Polonji za­
granicznej z Macierzą, Zjazd uchwalił polecić władzom Związku 
Światowego Polaków przeprowadzić akcję zmierzającą do wznie­
sienia w najbliższem pięcioleciu Domu Polonji Zagranicznej im. 
Piłsudskiego w Warszawie.

Dalej przyjęto rezolucję, ustanawiającą odznakę honorową 
jednostopniową za zasługi położone dla Polonji Zagranicziej.

Wysokość składek Związku Światowego Polaków Zagr. u- 
stalono w ten sposób iż naczelna organizacja w każdem państwie 
płacić będzie za każdego członka rocznie trzy centimy szwaj­
carskie.

Dalej uchwalono statu t Związku Światowego Polaków, któ­
ry łączyć będzie organizacje centralne krajów, zamieszkałych 
przez Polaków, oraz organizacje w Polsce, trudniące się sprawa­
mi Polaków Zagranicy. Statut określa ordynację wyborczą dele­
gatów na Zjazdy Polaków Zagranicy, które zbierać się będą co 
pięć lat.

Po wyborze komisji rewizyjnej i komitetu Wychowania 
Narodowego zagranicą prezes cenzor Świetlik wygłosił przemó­
wienie pożegnalne, dziękując za gościnne przyjęcie i stwierdza­
jąc, że pobyt w Polsce będzie dla delegatów pamiątką na całe 
życie, poczem Zjazd zaniknął. Delegaci w tej chwili odśpiewali 
„Boże coś Polskę.”

W arszawa, 10. sierpnia. (PAT.) — Późnym wieczorem dele­
gaci na Zjazd i dziennikarze zagr. wyjechali do Krakowa spe­
cjalnym pociągiem w towarzystwie marsz. Raczkiewicza, jen. 
Orlicz-Dreszera i kilku innych osobistości. Gdy pociąg ruszył 
orkiestra odegrała Hymn Ńarodowy.

M A T U SZ C Z A K  ZŁO ZY Ł $354.00 N A  P O W O D Z IA N .
Warszawa, 11. sierpnia. (PAT.) —- Prezes Ligi Morkiej i 

Rzecznej w Chicago, Matuszczak złożył na ręce Ligi M. i K. w 
Warszawie 354 dolary na fundusz Ligi.

50,000 ZŁO T Y C H  N A  P O W O D Z IA N .
Warszawa, 11. sierpnia. (PAT.)—  Towarzystwo ubezpie­

czeń „Schweizerische Rueckversicherungs Gesellschaft” przeka­
zało 50,000 złotych na pomoc powodzianom.

GDAŃSK WRESZCIE ZROZUMIAŁ.
Warszawa, 11. sierpnia. (PAT.) — W Gdańsku podpisano 

szereg umów polsko-gdańskich, regulujących różne sprawy cel­
ne, weterynaryjne i sanitarne w obrocie środkami żywności, da­
lej dotyczące udziału Gdańska w polskich kontyngentach impor­
towych oraz zbytu polskich produktów rolnych na rynku gdań­
skim. Umowy te są wynikiem kilkumiesięcznych rokowań i wy­
razem obustronnych życzeń zacieśnienia współpracy gospodar­
czej między Polską a Gdańskiem. Umowy te przywracają wolny 
obrót towarowy polsko-gdański, znosząc dotychczasowe zarzą­
dzenia kontrolne w wymianie towarowej, dzięki dostosowaniu 
się Gdańska do Polskiego systemu Kontyngentów.

B IL A N S  H A N D L U  Z A G R . P O L S K I ZA  L IP IE C .
Warszawa, 11. sierpnia. (PAT.) — Bilans handlu zagr. Pol­

ski w miesiącu lipcu zamknął się saldem dodatniem blisko 
13,000,000 zł, przy 82 miljonach wywozu a 69 milj. przywozu. 
W okresie siedmiu pierwszych miesięcy r. b. saldo ogólne wyno­
siło: 554 milj. wywozu — 462 milj. przywozu — balans dodatni 
92 milj. W porównaniu z tym samym okresem r. 1933 eksport 
wzrósł o 37 milj. — import o 12 milj., a saldo dodatnie o 25 milj. 
Polska jest jednem z nielicznych państw świata wykazuj ącem 
zwiększenie obrotów z zagranicą przy jednoczesnem wzroście 
salda dodatniego.

“Tydzień Farmerski” Na Wystawie 
Rozpoczęto Wielką Paradą.

Dzisiaj rano na terenach Wy­
stawy Światowej rozpoczął się 
„Tydzień Farmerski”, który 
trwać będzie przez całe 8 dni.

W dzień przed otwarciem ty­
godnia farmerskiego, w śród­
mieściu odbyła się wczoraj ol­
brzymia parada, w której u- 
dział wzięli przedstawiciele wy­
stawy, miasta, powiatu i stanu. 
Wszyscy oficjaliści przemawia­
li przez sieć radj ową National 
Broadcasting Company do ca­
łego kraju, zapraszając farme­
rów ze wszystkich zakątków 
Stanów Zj ednoczonych do wzię­
cia udziału w uroczystościach 
„Tygodnia Farmerskiego” na 
Wystawie.

Mowy wygłosili: Rufus Da- 
wes, prezes Komitetu Wysta­
wy, który oznajmił wczoraj o- 
ficjalnie, że wystawa światowa 
będzie w tym roku zamknięta 
i nie powtórzy się już w roku 
przyszłym. Po nim przemawiał 
gubernator Homer i wreszcie 
major Kelly, który wystosował 
zaproszenie do wszystkich far­

merów z całych Stanów Zjedno­
czonych do Chicago na uroczy­
stości farmerskie.

W ciągu „Tygodnia Farmer­
skiego” na terenach Wystawy 
odbywać się będą uroczystości 
wszelkiego rodzaju, odczyty, 
prelekcj e poświęcone farme­
rom. Życie farmerskie pokazane 
będzie w wielu stoiskach na 
Wystawie.

Ponieważ wielu farmerów nie 
posiada dość pieniędzy, aby za­
płacić bilet wstępu na teren 
Wystawy, zarząd wystawy po­
stanowił ułatwić dostęp i wydał 
rozporządzenie, aby zamiast 
pieniędzy przyjmowano od far­
merów opłatę w naturze. Każdy 
farmer będzie mógł wejść na 
teren Wystawy, jeżeli wręczy bi 
leterowi przy wejściu odpowie­
dnią ilość produktów rolnych 
zamiast biletu. Farmerzy będą 
mogli nawet „zapłacić” wstęp 
pół pajntem robaków niszczą­
cych zbiory, zwanych „Cinch 
bugs”. Jedyne zastrzeżenie jest, 
że robaki te muszą być nieży­
we.

Z R o m an o w a .

Conclave jest to zebranie 
kardynałów, po śmierci papie­
ża, w celu wybrania nowego.

P O D Z IĘ K O W A N IE
Niniejszem składamy ser­

deczne podziękowanie wszyst­
kim krewnym i znajomym, 
którzy brali udział w pogrze­
bie najukochańszego brata na­
szego, ś. p.
F ra n c isz k a  F la k a  O ro w sk iego  
a mianowicie wiel. ks. Marci­
niakowi za odprawienie Mszy 
św. i za wyprowadzenie zwłok 
z domu do kościoła; czcigod­
nym Siostrom Notre Damkom; 
tym panom co nieśli trumnę; 
i wogóle wszystkim krewnym 
i znajomym którzy upiększyli 
pogrzeb ś. p. Franciszka, skła­
damy najserdeczniejsze podzię­
ki staropolskim „Bóg zapłać”.

W smutku pogrążeni:
» Teresa Flak Nędza, siostra; 
A n d rz e j N ędza , szw ag ie r.

( O g ł . )

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Z głębi serca pragniemy wy­

razić nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie w s z y s t k i m  
krewnym, znajomym i przyja­
ciołom, którzy brali udział w 
pogrzebie najukochańszego sy­
na i brata naszego, ś. p.
Benedykta Tomaszewskiego.
Zasyłając serdeczne i szcze­

re podzięki staropolskim „Bóg 
Zapłać”. \

W smutku pogrążeni:
Stanisław i Franciszka To­

maszewscy, rodzice, wraz z ca­
łą rodziną. (Ogł.)

LOTNICY ZAM IAST W  BAGDADZIE  
■- W YLĄDOW ALI W  LONDYNIE.

Silne W iatry P rzeciw n e Z m usiły K anadyjczyków  do 
P rzed w czesn ego  Lądow ania.

Londyn, 11-go sierpnia. —
Dwaj lotnicy kanadyjscy, Leo­
nard Reid i James Ayling, któ­
rzy zamierzali pobić rekord dłu 
gości lotu i z Kanady przebyć 
przestrzeń przeszło 6,000 mil 
do Bagdadu, w Iraku, wylądo­
wali zupełnie niespodziewanie 
na polu lotniczem w Heston, 
tuż w pobliżu Londynu.

Lotnicy oświadczyli^ że do­
bijając do brzegów Europy, 
napotkali na Silne wiatry prze­
ciwne i dlatego postanowili 
zaniechać dalszego lotu, gdy 
zauważyli, że zbiorniki z gazoli- 
ną zaczynają się szybko wy­

próżniać. Gazoliny w zbiorni­
kach było jeszcze dość dużo, 
lecz ponieważ nie mogło być 
mowy o dobiciu do Iraku, celu 
ich podróży, woleli wylądować 
w Anglji.

Obsługa w Heston powie­
działa, że nie przypuszczała, 
aby lotnicy kanadyjscy mięli 
wylądować na polu tutejszem, 
mając po drodze lepsze lotnis­
ka i wygodniejsze pola do lą­
dowania. Lotnicy powiedzieli, 
że wylądowali w Heston ponie­
waż powiedziano im, że tu jest 
piwo lepsze, a byli wielce spra­
gnieni i o szklance dobrego pi-

Dzisiaj rano, o godzinie 10ej, 
w kościele św. Romana, połą­
czeni węzłem Sakramentu mał­
żeństwa zostali p. Jan Czernek, 
syn pp. Filipa i Marji Czernek, 
zam. pnr. 2658 ul W. 23cia, z 
panną Genowefą Wulkowicz, 
córką pp. Jana • i Bronisławy 
Wulkowicżów, zam. pnr. 2832 
ul. West 21sza. Młodą parę ob­
lubieńców do ołtarza prowadziły 
panny z Tow. Dziewic Różańco­
wych, ubrane w niebieskie płasz 
cze. Drużbowali im Wiktor Gór 
ny z panną Stefan ją Wulko­
wicz. Pani młoda od dłuższego 
czasu była przełożoną w Towa­
rzystwie Różańcowem i przez 
ten czas zaskarbiła sobie w ser­
cach panienek serdeczną przy­
jaźń, szacunek i poważanie.

*
Przed kościołem i szkołą św. 

Romana w środy, czwartki, so­
boty i niedziele przez cały mie­
siąc sierpień, odbywać się bę­
dzie bazar na korzyść parafji, 
rozpoczęty przed tygodniem.— 
Ostatnie dni bazaru cieszyły się 
dobrem poparciem parafjan i 
spodziewać się należy, że wszy­
stkie następne dni będą także 
pomyślne. Kioski porozstawia­
ne na trotuarze i ulicy są wypeł 
nione najrozmaitszemi rzecza­
mi. Szczególną jednak uwagę 
zwracają na siebie kioski, w któ 
rych odbywają się wyścigi żół­
wie, zrzucanie kotów z plota i 
rozbijanie flaszeczek. Pozatem 
taniec popularności cieszy się 
nadzwyczajnem wzięciem wśród 
młodzieży obojga płci. Do tań­
ca przygrywa orkiestra złożo­
na z członków Tow. Najśw. I- 
mienia Jezus.

*
Romanowo święciło w minio­

ny czwartek doroczną uroczy­
stość swego Patrona, z której 
to okazji odbył się odpust pa­
raf jalny. Sumę o godzinie lOej 
rano odprawił ks. Józef Szum- 
las, a kazanie wygłosił misjo­
narz diecezjalny, ks. Franciszek 
Płoszek. Podczas dnia składali 
wizytę miejscowemu ks. pro­
boszczowi liczni konfratrzy i 
serdeczni przyjaciele zamiejsćo 
wi. Wieczorem zaś, o godzinie 
7:30, przy licznym udziale wier 
nych odbyły się solenne niesz­
pory, które celebrował ks. To­
masz Sampołiński, proboszcz 
parafji św. Wacława na Deko- 
ven, w asystencji ks. Wiencka 
jako djakona i ks. Szumlasa ja­
ko sbdjakona. Słowo Boże wy­
powiedział ten sam kaznodzie­
je co rano, ks. Płoszek. Na za­
kończenie odbyła się uroczysta 
procesja ku zbudowaniu wier­
nych.

*
Posiedzenia towarzystw w przy 
szłym tygodniu: jutro o 2ej po 
południu: Tow. św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus i Tow. św. Ro 
mana; poniedziałek o 7:30 
wieczorem, Wydział Obchodów 
Narodowych, a we wtorek o tej 
samej godzinie, Tow. Najśw. 
Imienia Jezs.

Gen. Johnson Z reduku­
je  P ersonel NRA.

O d p raw io n y m  pom oże znaleźć 
in n e  za jęc ie .

W a sh in g to n , 11. s ie rp n ia . —
Gen. Hugh S. Johnson, admi­
nistrator odbudowy gospodar­
czej kraju, uwiadomił wezoraj 
swoją organizację 3,300 funk- 
cjonarjuszy N. R. A„ że pew­
na redukcja w personelu N. R. 
A. będzie konieczna, że jednak 
odprawieni urzędnicy mogą ra­
chować na pomoc w znalezieniu 
nowych zajęć.

Wybierając chwilę powrotu 
Prezydenta Roosevelta jako 
właściwy moment do ogłosze­
nia planowanych zmia.u, gen. 
Johnson rozesłał okólnik do 
wszystkich urzędników wyko­
nawczych pod Niebieskim Or­
łem z zawiadomieniem, że czas 
redukcji w personelu nadszedł, 
mimo danego w dn. 16. czerw­
ca — pierwszą rocznicę, N. R. 
A. — przyrzeczenia w obecno­
ści 2,000 funkcjonariuszy, że 
żaden z nich nie powinien się 
obawiać o swój „jeb”.

N. R. A. zatrudnia obecnie 
2,300 funkcjonariuszy w Wa­
shingtonie i 1,000 na różnych 
posterunkach w całym kraju 
Wobec zakończenia prac nad 
kodeksami, obecny personel 
może być bez szkody dla N. R. 
A. zmniejszony.

E p id e m ja  d e s y n te r j i  w  
J e r s e y  C ity .

Jersey City, N. J. — Od 21 
lipca zachorowało w mieście 
107 osób na desynterję. Pięcio­
ro dzieci zmarło. Władze sani­
tarne wydały ostrzeżenie, aby 
ludność używała przegotowa­
nej wody do picia.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Z głębi serca pragniemy wy­

razić nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim tym 
którzy wzięli udział w pogrze­
bie najukochańszego syna i 
brata naszego ś. p.

S ta n is ła w a  W o jn a ro w sk ieg o . 
Nasamprzód Wiel. ks. za wy­
prowadzenie zwłok z domu do 
kościoła; Przewielebnemu ks. 
Prałatowi Hałgas za odprawie­
nie Mszy św.; tym młodzień­
com za niesienie trumnę na 
miejsce wiecznego spoczynku; 
wszystkim tym którzy nadesła­
li kwiaty i bukiety duchowne; 
pogrzebowemu p. Noworul za 
umiejętne kierowanie pogrze­
bem i wogóle wszystkim tym 
którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do upiększenia 
pogrzebu składamy nasze naj­
szczersze staropolskie Bóg 
Zapłać.

W smutku pogrążeni:
S ta n is ła w  i B ro n is ław a ,
rodzice, wraz z całą rodziną.

<Ógł.)

W szystkim  krew nym  i  zna­
jomym donosimy te  sm utną 
iwiiadomość, iż  najukochańszy 
m ąż mój, ojciec i  dziaduś nas®,

Ś. P.
ALEKSANDER STYGAR

członek Tow. św. Józefrf nr. 290 
Z- P. R. K. po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał sie z 
tym  św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  9go sierp­
nia), 1934 roku. o godzinie 4ej * 
rano, w  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w  po­
niedziałek, dniai 13go sierpnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby pnr. 3716 S. Lincoln ul. 
do kościoła śś. P io tra  i  Paw ła, 
a s tam tąd  na  cm entarz  Zm ar­
tw ychw stan ia  Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za- 
praisziamy w szystkich krrewmych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu 
pog rążen i:

Anna, (z domu Serafin), żo­
na ; Katarzyna, Leokadja, Bro­
nisława, Helena, Marjanna i 
Anna, córki; Franciszek, Sta­
nisław, Edmund, Florjan i Cze­
sław, synowie; Wiktorja Wy­
cherek, s io s tr a ; Stanisław, 
b ra t ;  Michał Wycherek, szwa­
gier ; Mar.janna, b ra to w a ; 
Andrzej Chison, Józef Wodar- 
ski, Jan Matusiak, Bertram Ko- 
walsky, zięciowie; w nuki, i 
wnuczki w raz z  ca łą  rodziną-

Pogrzebowy W. M. Pomier- 
ski, Tel. B oulevard 4421. 11

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż mój 1 ojciec nasz, śp.

J A N  W . K A S L U G A
(POGRZEBOWY)

Członek M acierzy Polskiej, O ddział 44. Tow. Obrona Polski, gr. 
712, Z. N. P., L afaye tte  Council, K nights of Columbus, 361, 
K lub Bystry, Tow. W ioski M ała, prezes K ółka D ram atycznego 
św. Szczepana, po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  św ia­
tem, opatrzony św. S akram entam i, dn ia  10-go sierpnia, 1934 
roku, o godzinie 12:10 w południe, przeżywszy la t 30.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  13-go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z w łasnej kaplicy pn. 810 N. C arpenter 
ul., do kościoła św. Ja n a  K antego, a  stam tąd  n a  cm entarż  św, 
W ojciecha, na  parcelę fam ilijną.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu p o g rążen i:

Józefa, żona ; F ab iana , J a n  i  B arb ara , dzieci; P io tr  i Ewa 
K asluga, rodzice ; K lara , M arta, A polonja i  WTadysława, s io s try ; 
W ojciech, F ranciszek  i W alenty, b ra c ia ; Aifiela i R ozalja, An­
toni i W ładysław , przyrodni siostry  i b ra c ia ; Augustyn S łtncz- 
ko, W alenty H endee i J a n  Kosik, szw agrow ie; H elena Kosik, 
szw ag ierk a ; Jadw iga  i Józef H ajduk , A niela i  Józef Cyran, 
ciocie i w u jow ie ; w raz z ca łą  rodziną.

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż śp.

S IO S T R A  M A R JA  R U F IN A
z Zakonu Sióstr Franciszkanek 

(Z DOMU TEKLA KLUCZNIK) 
zasnęła w P anu , opatrzona św. Sakram entam i, dnia 10-go sierp­
nia, 1934 roku, o godzinie 1:40 rano, przeżywszy la t  58 ; w 
zakonie la t  25.

E ksportac ja  zwłok w niedzielę, dn ia  12-go sierpnia, o go­
dzinie 4-ej po południu, do kaplicy klasztornej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, o godzinie 9-ej r a ­
no z pn. 2650 N. Iłidgew ay Ave., a  s tam tąd  n a  cm entarz św. 
W ojciecha.

N a ten sm utny obrządek zap rasza ją  w szystkich krew nych 
i  znajom ych, w  ciężkim żalu  pogrążone:

SIOSTRY FRANCISZKANKI.

wa rozmyślali od połowy Atlan­
tyku.

Przestrzeń z Kanady do Lon­
dynu, 3,700 mil, lotnicy prze­
byli w 31 godzinach i 43 minu­
tach. /

■ t

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Niniejszem zasyłamy naj­

serdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim krewnym i znajo­
mym, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do u- 
piększenia pogrzebu najuko­
chańszego brata naszego ś. p. 
Dr. Konstantego Krysińskiego.

Naisampirzód dzię k u j e m y  
Wiel. ks. Stanisławowi Smuda 
za wyprowadzenie zwłok i od­
prawienie Mszy św. Oraz za 
wzruszającą przemowę nad 
zwłokami. Dziękujemy pani 
Jadwidze Turalskiej i członkom 
Chóru za rzewny śpiew, oraz 
panu Erie Sageręuist za ślicz­
ną grę na skrzypcach. Panu 
Emilowi Wiedemanowi i panu 
Stanisławowi Mrozińskiemu za 
grę na organach, tym panom 
co nieśli trumnę, członkom 
sztabu szpitala św. Elżbiety za 
honorową eskortę. Wszystkim 
tym, co nadesłali kwiaty i bu­
kiety duchowne. Pogrzebowe­
mu panu Feliksowi Gogoliń- 
skiemu za umiejętne kierowa­
nie pogrzebem, oraz wszystkim 
tym, którzy w jakakolwiek spo­
sób przyczynili się w oddaniu 
ostatniej usługi ś. p. doktoro­
wi Konstantemu z a s y ł a m y  
szczere „Bóg Zapłać”.

W smutku pogrążona
Rodzina.

* -■  ( O g ł . )

W szystkim  krew nym  i  zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona m oja, m a tk a  i siostra  
nasza,

Ś. P.
AGNIESZKA JAGŁOWSKA 

(a domu Steinke)
po k ró tk ie j i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dn ia  10-go sierpnia, 1934 ro­
ku, o godzinie 3 :50 rano, w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  po­
niedziałek, dn ia  13-go sierpnia, 
o godzinie 9 :39 rano, z dom u, 
żałoby pn. 2222 S. Sacram ento 
A ve, do kościoła św. K azim ie­
rza, a  s tam tąd  n a  cm entarz św. 
W ojciecha na parcelę fam ilij­
ną.

Na ten sm utny obrządek za- 
praszaym  w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Piotr, m ą ż ; P io tr, J r ., E u ­
geniusz, R uth , F lo ren tyna  i 
Ja n , dzieci; J a n , K lemens, I- 
gnaey i S tan isław  Steinke, b ra ­
cia ; M arta  i H elena, s io s try ; 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem za jm u je  się Ja n  
J. Fruzyną. Rockwell 4338.

W szystkim  krew nym  i  zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż  najulkochańszy 
ojciec nasz,

Ś, P- _  ' 
JAN BARYS

po długiej i  ciężkiej chorobie', 
pożegnał się  z tym  światem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia lOgo sierpn ia , 1934 roku, 
o godzinie 8 :15 rano, przeżyw ­
szy iait 73-

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, d n ia  14go sierpn ia , o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża- 
łoiby pnr. 2296 Bitna Is iaud  Ave. 

-do kościoła św, W ojciecha a 
stam tąd  na  cm entarz  Zm ar­
tw ychw stania Pańskiego.

Na t »  sm utny  obrządek za­
praszam y wjszystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu 
pogrążen i:

Marja Obis, Anna Bruno, 
Józefa Triolo, Bronisława 
Wing, Wanda Boyer,. Stanisła­
wa, i Laureta Janik, córki; 
Franciszek i Józef, synowie; 
w raz z całą rodziną.

Po inform acje  telefonow ać 
Monroe 5288. 13

REZOLUCJA.
K lub P ań  E lizy Orzeszkowej 

przy p a ra f ji Niep. Serca M a­
rji, w  Irving P ark , zasy ła  szcze­
re współczucie rodzinie zm ar­
łej naszej- członkini,

Ś. P.
AUGUSTYNY

GRZEGOWSKIEJ
Członkinie k lubu są  proszone, 
ażeby się staw iły  w poniedzia­
łek, dn ia  13 sierpnia, do koś­
cioła, o godzinie 9:30 rano, a- 
by oddać o sta tn ią  usługę zm ar­
łej.

Antonina Hęlwig, prez.
R. Górska, sekr.

REZOLUCJA.
T ow . św. Jadw ig i, Oddział 

No. 44, M acierzy Polskiej, za­
sy ła  w yrazy szczerego w spół­
czucia rodzinie zm arłego człon­
ka,

Ś. P.
JANA K.ASLUGI

Członkowie i członkinie są  p ro­
szeni staw ić się przed kościo­
łem św. Ja n a  Kantego, W’ ponie­
działek, dn ia  13-go sierpnia, o 
godzinie 9 :30 rano.

Jadw iga  Trochowska, prez., 
telefon A rm ltage 0732.

ZAWIADOMIENIE
Członkinie Tow. św. Ireny, 

G rupy 61 Zw. Polek w A., są 
proszone o wzięcie udziału  w 
Mszy św. za

Ś. P.
MARJĘ MAYER

długoletnią prezeskę w je j 5tą 
rocznicę śm ierci dn ia  13go sierp ­
nia, o 8 :30 rano, w  górnym  
kościele św. Trójcy.

F . K asprzak, prez. 
S. K uberska, sekr.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia'- 
domość, iż najukochańszy sy­
nek i b ra t nasz,

Ś. P.
ALOJZY ORŁOW SKI

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał 'się z tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  10-go sierpnia, 1934 ro­
ku, o godzinie 2-ej po połud- 
niu, przeżywszy la t 7, 1 mie­
siąc i 19 dni.

Pogrzeb odbędzie się w e w to­
rek, dn ia  14-go sierpnia, 1934 
roku, o godzinie 8 :3O rano, z? 
domu żałoby pn. 1134 N. Hoy- 
ńe Ave., do kościoła św. He­
leny, a  s tam tąd  na cm entarz 
św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i;

Wacław. i L udw ika Orłow­
scy, rodzice; W itold i M arjan, 
b ra c ia ; B ronisław a, s io s t r a ; 
w raz z c a łą  rodziną.

Pogrzebowi Doliński i Syn. 
B runsw ick 0S15.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka i  babcia nasza, śp.

A U G U STY N A  G R ZEG O W SK A
(Z DOMU WASILK)

Członkini Różańca św. A postolstwa, K lubu E lizy Orzeszkowej 
przy p a ra f ji N iepokalanego Serca M arji, Fbresterek  św. Ku- 
negundy, O ourt 536; po k ró tk iej i ciężkiej chorobie, pożegna­
ła  się z tym  św iatem , opatrzona św. Sakram entam i, dn ia  10-go 
sierpnia, 1934 roku, o godzinie 10-ej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  13-go sierpnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pn. 4859 H utchinson, do 
kościoła N iepokalanego Serca M arji, a  s tam tąd  na  cm entarz 
św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y .wszystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążen i:

Bernard, m ą ż ; Jan, syn ; Paulina, Marta, Anna, Jadwiga 
i Florentyna, eó rk i; Józef Wagner, Jan Kalusa, Oliver Sau- 
der i Paweł Jasicki, zięciow ie; w nuczki i w nuki, w raz z całą 
fam ilją .

Pogrzebowy K lem undt, I r r in g  1212

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a tk a  i  członkini nasza, śp.

Z O F J A  J A N A S
Członkini B ractw a N iew iast R óżańca św. w p a ra f ji św. Szcze­
pana, Sodalicji M atki Boskiej z Lourdes, Tow. św. Anny, Tow. 
W olne Polki na Ziemi W ashingtona, gr. 59, C. F. L. A., Slo- 
ren sky  Conclare, No. 21 i K lubu Królowej W andy na  Szczepa­
nowie, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  
św iatem , opatrzona św. S akram entam i, dnia 11-go sierpnia, 
1934 roku, o godzinie 12:15 w nocy, w średnim  wieku.

Dom żałoby pn. 2107 N. Spaulding A ve,
Bliższe szczegóły o pogrzebie podamy w poniedziałek.
W ciężkim żalu pog rążen i:
Walenty i Władysław, synowie; Marjanna i Eleonora, cór­

k i ; w raz  z całą  rodziną.
Pogrzebowy W ojciech J . M ichalik, 1056 W. Chicago Ave. 

Telefon H aym arket 0936.

W szystkim  krew nym  i z n a jo m k a  donosimy tę  sm utną wń-N 
ość, iż najukochańsza żona mt>ja, m atka  nasza, córka m o -\ 

siostra  nasza,' śp.
domość,
ja  i sio stra  nasza,'

K A T A R Z Y N A  ŁOBODZIŃSKA
(Z DOMU GNACIŃSKA)

Członkini S tlver Bell Camp, R oyal N eighbors of America, na­
gle i niespodziewanie, pożegnała sdę z tym  św iatem , dn ia  10-go 
sierpnia, 1934 roku, o godzinie 3-ej po południu, w średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w e wtorek, dn ia  14-go sierpnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pn. 1747 W abansia ul., do koś­
cioła św. S tan isław a K ostki, a  s tam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pog rążen i:

A nastazy, m ą ż ; L oreta , R ajm und, A nastazy, J r .  i D orota, 
dziec i; A ntoni Gnaciński, ojciec; K azim ierz Łobodziński; teść ; 
F ilip  i Franciszek, b rac ia ; A ntonina P a try as , F ranciszka  B rze­
zińska, W ik to rja  H a ite r  i A gnieszka Ullested, s io s try ; w raz 
z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy F. B rand t, B runsw ick 2668.
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Odezwa Do Leg jonu 
Pań.

Pani Anna Druzela, nacz. pre­
zeska i p. Pelagja Skowrońska, 
korespondentka przypominają 
uprzejmie swym koleżankom, 
że jutro, dnia 12go sierpnia, to 
jest w dniu „Cudu nad Wisłą”, 
odbędzie się połów przed wszy­
stkimi kościołami i apeluje za­
razem o wzięcie w tym połowie 
jak najliczniejszego udziału.— 
Połów ten urządzony został w 
celu niesienia pomocy braciom 
i siostrom dotkniętym ciężką 
klęską powodzi. Po puszki pa­
nie mogą się zgłaszać do swych 
prezesek oddziałów albo do kwa 
tery mieszczącej się pnr. 1670 
W. Division ul., dziś od godzi­
ny 3ej do 6ej po południu, lub 
telefonować Humboldt 8222.— 
Członkinie Leg jonu Pań proszo 
ne są również na wymarsz pod 
pomnik Kościuszki w jak naj­
liczniejszej liczbie w umunru- 
rowaniu lub bez i ze sztandara­
mi przy zbiegu ulic Noble i Au­
gusta o godz. le j po południu 
punktualnie.

Z  Przedślubnej 
Zabawy Panny 

Balczyniak.

Wszystkie Posterunki i Od­
działy Legjonu Pań przy P. L. 
W. A., są proszone przez Za­
rząd Centralny Legjonu Pań, 
ażeby się wstrzymały od urzą­
dzania wszelkich afer w dniu 
30-go września, b. r. gdyż w 
tym dniu Legjon Pań obchodzić 
będzie 10-ciolecie swego istnie­
nia.

Pierwszy występ 
zwie się: debjutem.

na scenie

SIW E  W Ł O S Y
T E IN K O L IN E . p r z e z r o c z y s ty  p ły n ,  n ie  
f a r b a ,  p r z y w r ó c i  k o lo r  p o s iw ia ły m  
■włosom , u s u n ie  łu p ie ż .  W  p o ls k ic h  
a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  d e p a r t a m e n t o ­
w y c h , a lb o  p is a ć :  T r l n k o l i n e  L a b o r a ­
t o r i e s ,  4240 A r m i t a g e  A v e ., C h ic a g o . 
T e le f o n  B e lm o n t  1370. C e n a  $1.25, 
p rz e z  p o c z tę  $1.35. (Ogrł.)

B

559

a

KILKA MODNYCH KAPELUSZY 
NA JESIEŃ.

Modelko 559.

Nabyć można na wielkość małą, 
średnią i dużą. Na modelko A śred­
niej wielkości potrzeba % jarda 35 
calowej materji; na modelko B śred­
niej wielkości potrzeba 4a jarda 39 
calowej materji także jeden jard 
wstążki; na modelko C średniej wiel­
kości potrzeba jarda 35 calowej 
materji i 46 jarda 18 calowej kon­
trastowej materji.

P ro sim y  p rzy słać  P IĘ T N A Ś C IE  
C E N T Ó W  (15) w ra z  z k u ponem  na 
któ rym  należy  w y raźn ie  w ypisać  i- 
«nlę i nazw isko , a d re s  i  nu m er fa so ­
nu l w ielkość.

Z am ów ien ia  p rzy sy łać  n a  ad res  
DzDennik C hicagoski, 1455 W. Divi- 
Bton S tree t, Chicago, 111.

KA TA LO G MÓD, p rz ed sta w ia ją cy  
n a jn o w sze  faso n y  popołudniow ych , 
sp o rto w y ch  i  dom ow ych suk ien , 
d am sk ie j bielizny, k o sz tu je  ty lk o  
P IĘ T N A Ś C IE  C EN TÓ W . K a ta lo g  
w ra z  z jed n em  m odełkietn  D W A ­
D Z IE Ś C IA  P IĘ Ć  CENTÓW .

PR O SZ Ę  O N A D E S Ł A ­
N IE  M O D E L K A

N r.

Wczoraj wieczorem urządzo­
no prawdziwą niespodziankę 
dla panny Marji Balczyniak, 
przyszłej panny młodej, gdyż 
grono jej koleżanek szkolnych 
zawodowych oraz przyj aciółek 
zebrało się na apel pani Anieli 
Górnej i pani Julji Adler w jed­
nej z pięknych sal hotelu Con- 
gress w celu głębszego utrwa­
lenia w jej pamięci wspólnie 
spędzonych dni koleżeńskich.— 
Była to tak zwana „Bridal Sho- 
wer” czyli przedślubna zabawa, 
na którą zwabioną została przy­
szła panna młoda pod zupełnie 
mylnym pozorem. Dopiero w 
chwili jej pojawienia się na sa­
li specjalnie dla niej udekoro­
wanej, wszystkie obecne panie 
powitały ją wspólnym śpiewem 
„Happy Futurę to You” przy 
akomp. panny Marceli Schoent- 
haler. Wówczas dopiero zauwa­
żono jej ogromne, prawdzi­
we zdumienie, które ją wzru­
szyło do głębi i jakby onieśmie­
liło na chwilę. Po jakimś dopie­
ro czasie solenizantka zaczęła 
wszystkim kolejno dziękować i 
witać się ze wszystkimi gość­
mi.

Najpierw przystąpiono do 
wykonania krótkiego lecz pięk­
nego programu, na który złoży­
ła się gra fortepianowa panny 
Marceli Schoenthaler i dźwięcz­
ny'śpiew pani Olymji Warszew 
skiej, złożony z dwóch nume­
rów, a mianowicie: „Speak to 
me of Love” i „L’Armour Tou- 
jour” przy akomp. panny Zofji 
Tomczak. Pośrodku sali, w któ­
rej przyjęcie to miało miejsce 
stał stół podłużny, na nim wzno 
siła się fantazyjnie zawieszona 
krepowa parasolka różowo-bia- 
lego koloru z opuszczającemi 
się ku stołowi białemi wstążka­
mi. Po obu stronach stołu stały 
flakoniki z żywemi kwiatami, 
a w środku rozstawione było 
naczynie stołowe w pięknym de 
seni zielonym, składające się ze 
150 kawałków, a przeznaczone 
dla przyszłej panny młodej 
przez wszystkie obecne panie.

Pani Aniela Górna, odgrywa­
jąca rolę gospodyni, krótko lecz 
serdecznie najpierw podzięko­
wała gościom za tak liczne przy 
bycie a później przedstawiła im 
p. Rachelę Balczyniak, matkę1' 
przyszłej panny młodej, p. 
Kraft, matkę dra Krafta, wszy­
stkie obecne pielęgniarki, jej 
koleżanki zawodowe, oraz inne 
bliższe i dalsze przyjaciółki. W 
końcu podane były smaczne cia­
stka, kawa i lody. Składając o- 
statecznie przyszłemu państwu 
młodemu serdeczne życzenia i 
powinszowania, wszyscy roze­
szli się do swych domów.

Wśród obecnych na tej zaba­
wie były następujące panie: 
Władysława Sepańska, Olympja 
Warszewska, Fraft z synową i 
córką, Władysława Makarska, 
Ludwika de Shepper, Elżbieta 
Tomczak z córką, Rachela Bal­
czyniak, Wanda Rucińska, Kla­
ra Liesto, Klementyna Czerwiń 
ska, Badźmierowska, Elżbieta 
F. Zintak, J. Listecka, C. Mar­
tin z siostrą, Władysława Cy­
wińska, Anna Przygocka, Jani­
na Kostańska, Aniela Górna, 
Julja Adler z córką Alicją Pan 
ny: Emilja Sadowska, Gracja 
Krzemieniewska, Mar ja  Rzepec 
ka, Rozalja Sak, Helena Miller, 
Wanda Mis, Irma Lukę, Leona 
Hoffman, Jadwiga Frank, Ge­
nowefa Shepanek, Felicja She- 
panek, Genowefa Skora, Lore- 
ta Marcinkiewicz, Klara Gar- 
dzielewska, Helena Perlińska, 
Irena Gierszewska, Julja Pale- 
wicz, Florentyna Kilińska, Mar 
cela Schoenthaler, Felicja Bal­
czyniak, Cecyłja Palka, Loreta 
Adamkiewicz, Florentyna Ja­
nicka, Gertruda Cywińska, Fr. 
Stadler, Adela Zdanowska, Sel­
ma Perlińska, Helena Sliszew- 
ska, Bron. Radzińska, Julja 
Przybylska, Sabina Ziarko, Ire­
na Milewska, Gracja Penkala, 
oraz panowie: Dr. Edward War 
szewski, dr. Franciszek Kraft, i 
Albert Górny.

Obiad Na Jutro.
C ock ta il z  W in o g ro n  

i  P o m arań cz .
Pieczona Szynka.

Sałata Kartoflana. 
Buraki.

Banany z Orzechami. 
Mrożona Herbata.

Cocktail z Winogron 
i P o m arań cz .

Smaczny ten napój przyrzą­
dza się na kilka godzin przed 
podaniem lub dłużej z białych 
i czerwonych dużych winogron. 
Wybrane winogrona wymyć do- 
władnie w zimnej wodzie roz- 
krawując każdą jagodę ostrym 
nożem na wzdłuż. Kostkę od­
rzucić. Następnie wycisnąć sok 
z kilku pomarańcz i odstawić 
na lód. Winogrona osobno, 
osobno sok. Na każdą porcję 
powinno się liczyć trzecią 
część filiżanki winogron 
ćwierć filiżanki soku z poma­
rańcz. Przed podaniem na stół 
nakłada się najpierw do szkla­
nek winogrona, następnie zale­
wa sokiem z pomarańcz, a wre­
szcie na pełno dolewa, się bar­
dzo zimnej wody albo soku z 
Białych lub czerwonych wino­
gron.

Banany z Orzechami.
Zagotować trzy filiżanki mle­

ka, wmieszać filiżankę mączki 
kukurydzanej i ćwierć filiżanki 
cukru. Niech się zagotuje, do­
dać pól łyżeczki soli, po łyżecz­
ce waliniowego i cytrynowego 
ekstraktu, filiżankę 'utartych 
bananów, pół filiżankę posieka­
nych orzechów i dobrze ubite 
żółtka z trzech jajek. Wlać w 
zimną formę, wstawić do lodo­
wni na trzy godziny, wyjąć 
potem i ubrać zimną śmietaną 
i plasterkami z bananów.

K osm etyczna Terapja
Usuiwa włosy, brodaw ki, znam iona 
i blizny. 'Uniewildooznia piegi, zw ięk­
szone pcnry> itP-
MARFIAN FACIAL STUDIO 

830 N. Washtenaw Avenue

in/jj

SUKIENKA O USZCZUPLAJĄ­
CYCH LINJACH.

Annę Adams Modelko 194L

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 36, 38, 49, 42, 44, 46, 48, 50. 
Na wielkość 36 potrzeba 3% jarda 
36 calowej materji i 1 jard kontra­
stowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW  (15) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać i- 
m ię i nazwisko, adres i  num er faso­
nu i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fafeony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  modelki em DW A­
D ZIEŚCIA  P IĘ Ć  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

N r.

W ielkość.

Imię i Nazwisko

ADRES

Miasto.

Stan.
....!

S am o b ó js tw o  po zabaw ie. 
N ew  Y ork . —  D o ro ta  H aus-

ner, 25-letnia artystka handlo­
wa, urządziła wesołą zabawę w 
swojem mieszkaniu w Green- 
wich Village, a po odejściu go­
ści odkręciła kurki od gazu. — 
Rano znaleziono ją martwą. W 
zostawionym liście samobójczy­
ni powiedziała, że „życie jej 
zbrzydło”.

Wielkość.

Imię i Nazwisko

Miasto.

Stan.,

ADRES

Kobiety Walczą Wytrwale o Swe Prawa.

J L

3

E

Kobiety zwalczają wytrwale wszelkie przeciwności, a sprawy 
odrzucone na ostatniej sesji kongresu będą musiały hyc ponownie 
rozpatrywane na przyszłej sesji. U góry na lewo, p. B. Łuckie z 
Chaster, Pa.; niżej Mabel Vemon, dyrektorka Międzynarodowej 
Ligi Kobiecej Pokoju i Wolności; na prawo, Alicja Paul; niżej, W. 
Bannerman.

Do Członkiń L. M. i R. RADA PRAKTYCZNA.
Pani Genowefa Osińska, pre­

zeska Oddziału Sanitarjuszek 
No. 1 i No. 2 Ligi Morskiej i 
Rzecznej podaje do ogólnej wia 
domości, że oddziały powyższe 
diorą czynny udział w obchodzie 
Cudu nad Wisłą, jutro, dnia 12 
sierpnia. — Członkinie, które 
mają mundury proszone są o 
wzięcie jak najliczniejszego u- 
działu w tej uroczystości. U- 
prasza się zatem, aby wszyst­
kie jak jedna zebrały się w Sa­
li Oaza, mieszczącej się pnr. 
1250 Milwaukee ave., o godz. 
12:30, skąd później wyruszą 
pod pomnik Tadeusza Kościusz­
ki w Humboldt parku.

Szpital Za $ 5 ,0 0 0  D la  
P ięcioraczk ów  D ionne.

Toronto, Ont., 11. sierpnia.
Z dniem 1. września,pięcioracz- 
ki Dionne będą miały swój 
własny szpital zbudowany kosz­
tem $5,000. Budowa rozpoczę­
ła się już na parceli oddalonej 
o sto kroków od domu pp. 
Dionne. Będzie to kompletny 
szpital dziecięcy w minjaturze. 
Rząd kooperuje w zaprowadze­
niu elektryczności i budowie 
drogi, a królewska kanadyjska 
policja konna może dostarczyć 
straży dla szpitala.

Dr. Dafoe, który ma piecze 
nad „kwintetem”, wybrał miej­
sce na szpital na zalesionym 
terenie chcąc zapewnić niemo­
wlętom czyste, zdrowe powie­
trze.

Liga R ad jow a K siędza
C oughlina Z arobiła

N a Srebrze $ 1 2 ,0 0 0 .
Detroit, Mich., 11. sierpnia.

X. Charles E. Coughlin, pro­
boszcz kościoła Małego Kwiat­
ka, powiedział wczoraj, że Liga 
Radjowa Małego Kwiatka sprze 
dała swoje zasoby srebra na 
długo przed czwartkowym roz­
kazem rządu upaństwiającym 
srebro i że z y s k  w y n o s i ł  
$12,000.

Miesiąc temu, jak każdemu 
wiadomo — X. Coughlin mówił 
— liga kupiła 250,000 uncyj 
srebra w różnych czasach wy­
płacając tylko część sumy kup­
na. Sprzedano te zapasy z zys­
kiem $12,000 i pieniądze użyte 
na programy rajdowe.

X . Oouighlin, w swoich mo­
wach radjowych, zalecał nacjo­
nalizację srebra.

12-Ietni chłopak powieszony.

G oosecreek , T ex . — Władze i 
wzburzone obywatelstwo szu­
kają poszlak, któreby napro­
wadziły na trop człowieka, któ­
ry powiesił 12-letniego Charle- 
sa Cox’a. Ciało jego znaleziono 
wiszące na pasku u belki w 
starej drewutni. Wywiadowcy 
ustalili, że chłopak zginął z 
cudzej r ę ł '

H f

l S eiotCto,
-

Gdy dzieci zaczęły po chorobie 
przychodzić do zdrowia, matka 
uprzyjemniała im chwile przy­
rządzając różnokolorowy deser, 
którym następnie wypełniała o- 
próżnioną tacę z. lodu z prze­
gródkami kwadratowemi i ukła­
dała ją do lodowni do zamroże­
nia. Różnokolorowe kwadraciki 
podniecały wówczas dziecinny a- 
petyt na deser zdrowy.

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

New Brunswick, N. J. — Teo 
fil Ostrowski, lat 45, farmer z 
Phoenix, poniósł śmierć pod 
kolami samochodu ciężarowego, 
jaki wpadł na niego, kiedy wóz­
kiem wiózł siano do domu. Kie­
rowca troku aresztowany i o- 
karżony 6 zabójstwo, dowo­

dzi, że nie ponosi tu żadnej wi­
ny, bo nie mógł w ciemności za­
uważyć wózka z sianem, gdyż 
Ostrowski, wbrew obowiązują­
cym przepisom, nie umieścił w 
tyle wózka latarni.

1  ZEBRANIA  

| PO SIED ZENIA  ł

*** J *** *♦* *♦* ‘t* *

Z 32ej Wardy.
Regularne posiedzenie Klubu 

Polsko - Amerykańsko - Demo­
kratycznego 32ej Wardy odbę­
dzie się dnia 14go sierpnia, w 
sali św. Alojzego, pnr. 1504 N. 
Claremont ul., o godz. 8ej wie­
czorem. — S. A. Halick, pre­
zes ; Teodor J. Penkala, sekr.

Bractwo św. Józefa, odbędzie 
posiedzenie miesięczne w nie­
dzielę, 12 sierpnia, o godzinie 1 
po południu, w sali zwykłych 
posiedzeń. Na posiedzeniu po­
winien być obecny każdy czło­
nek, bowiem jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia. — 
S. Ćwik, przeł.; J. Gołąb, sekr.; 
J. Storć, kasj.

jfc
Stosownie do zapadłej uchwa­

ły na ostatniem posiedzeniu — 
wszyscy członkowie i członkinie 
Tow. Zgromadzenia Polskiej 
Chorągwi, gr. 1424, Z. N. P., 
mają się zebrać w niedzielę, 12 
sierpnia, o godzinie 1:30 po po­
łudniu, w lasku powiatowym 
Forest Glen, w celu wzięcia 
gremjalnego działu w zabawie 
koszykowej Chóru Warszawia­
ków, gr. 1595, Z. N. P. Ponie­
waż dany chór sympatyzuje z 
nami, przeto nikogo nie powin­
no braknąć. Do lasku Forest 
Glen dojechać można tramwa­
jem Elston ave. i busem do Fo­
rest Glen ave., potem na prawo 
po Forest Glen ave. dwa bloki 
do lasku. — A. Ablamowicz, 
preŁ; L. Hołdyński, sekr.

Jh
Tow. Strzelców Obrony 

Białego Orła.
Wszyscy członkowie mają 

się stawić w mundurach jutro 
o godzinie 1-ej po południu do 
sali ćwiczeń, pnr. 1418 Emma 
ul., skąd udamy się na obchód 
„Cudu nad Wisłą” do parku 
Humboldta. — W. Podrazik, 
kom. oddziału; H. Wawrzon, 
por.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
19 i 25 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $84.00;
7-proc. $115.75; bondy 
$70.75.

bondy
6-proc.

Giełda warszawska notuje 
dolar kablem na Stany Zjedno­
czone 5.27 złotych polskich. — 
Akcje Banku Polskiego 86.50 
złotych.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago, 
mieszczą się pnr. 1500 N. Dear- 
born Parkway.

W Chicago jest 37 sędziów 
municypalnych.

D R . A D A M  B Ł A S Z C Z Y N S K I
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
1 2 0 0  N .  A S H L A N D  A V K .  N a  3  1 - I e t r z c  —  P o k O j  3 0 G .  T E Ł .  B R U N S W I C K  7 2 0 9 .

G o d z in y  o d  2— 5 i 7— » w ie c z ó r .  W  ś r o d y  i ś w i ę t a  z a m k n ię t e .
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.

H O U S E H O L D  A R T S
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O r lic e

B r o o k s
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PATTERN 5122  
ŁADNY WZÓR KOSZYKA NA KAPĘ NA ŁÓŻKO.

W modelku 5122 znajdziecie wzór koszyka 1544x19 calowego, także 7x18 
calowy wzór na “bolster”. Cztery wzory 44śx54ś calowych różliów, ilość po­
trzebnej materji, sugestje kolorów i ilustrację wszystkich ściegów. Cena mo- 
delka tylko 10 centów. ,

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz  z kuponem, na którym 
należy w yraźnie napisać im ię i nazwisko, ad res i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na a d re s : Dziennik Chicagoski, 1456 W. Dirision 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

No.......................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko...............................................

Adres.................................................................

Miasto......................................... .......... Stan.

P a n n a  L em p a  p ad ła  o f ia rą  
w y p ad k u  au to m o b ilo w eg o  

w L yons.
Panna Bronisława Lempa, 

lat 19, z pnr. 3224 W. 38my 
place wczoraj została zabita, 
gdy automobil, w którym je­
chała, a którym kierował Fran­
ciszek Penkała, 4051 S. Kedzie 
avenue, wywrócił się do góry 
kołami przy narożniku ul. 87ej 
i Cork avenue, w Lyons, 111. 
Penkała i dwaj pasażerowie w 
tym wypadku zostali lekko o- 
kaleczeni.

jfc 3*C *
Obrabowali stację gazolinową 

na Milwaukee avenue.
Marcin Mueller, właściciel 

stacji gazolinowej pnr. 2437 
Milwaukee avenue wczoraj o- 
brabowany był z $140 w gotów­
ce przez dwóch bandytów u- 
zbrojonych w rewolwery, któ­
rzy zmusili go do otwarcia 
kasy.

♦ * *
K a s je rc e  g ro z ili ś m ie rc ią :  

o d d a ła  $500.
Do biura kompanji Seman 

Bag Company, pnr. 2045 ul. 
Fulton wczoraj weszło trzech 
bandytów z rewolwerami w rę­
kach, którzy zażądali od ka­
sjerki, panny Estery Druck i 
manażera Jana Niemana, wy­
dania pieniędzy. Kasjerka pod 
groźbą śmierci wydała bandy­
tom $500 w gotówce i $435 w 
przekazach bankowych. Bandy­
ci odjechali w automobilu, przy 
kole którego siedział ich ko­
lega.

* * *
Powiesił się nad brzegiem rzeki 

Desplaines.
Zwłoki nieznanego nikomu 

na razie mężczyzny znaleziono 
wczoraj wiszące na drzewie, 
nad brzegiem rzeki Desplaines, 
przy 47em avenue w okręgu 
Lyons. Wisielec ten liczył lat 
około 48 i miał jedną sztuczną 
rękę. Skąd pochodzi i kim jest 
oto zagadka dla policji do roz­
wiązania.

afc Jk >k
Soja najechał na małego 

Orłowskiego.
Alojzy Orłowski, lat 7, któ­

rego rodzice zamieszkują pnr. 
1134 N. Hoyne avenue wczoraj 
zmarł w szpitalu Lutheran Me­
moriał z ran, jakich doznał 
gdy najechał na niego auto­
mobil w zaułku poza domem 
pnr. 2146 Haddon avenue. Sta­
nisława Soję, lat 17, z pnr. 
858 N. Winchester avenue, po­
licja ze stacji przy W. North 
avenue aresztowała.

* jfc sk
Były świadkami napadu na 

saiuniarza.
Trzej bandyci w towarzyst­

wie dwóch kobiet modnie ubra­
nych weszli wczoraj wieczorem 
do wyszynku Antoniego Wizy, 
pnr. 9008 Buffalo avenue, w 
South Chicago i tam obrabowa­
li właściciela z $125 w gotów­
ce po obiciu swojej ofiary do 
utraty przytomności. Kobiety 
te przez pewien czas przyglą­
dały się napadowi, poczem u- 
ciekly z wyszynku i odjechały 
z bandytami.

* * *
Jan A. Kornak deputowanym 

marszałka federalnego.
Nowy marszałek federalny 

William H. McDonnell wczoraj 
zamianował dziewięciu nowych 
deputowanych, a między tymi 
i Jana A. Kornaka, chicagowia- 
nina. Zamianowani także zo­
stali: Roy Dilg, panna Fran­
ciszka Kane, Józef Konrath, 
Jakób McAtee i Henryk M. 
Lamberty. Will L. Boeke z Le­
na, 111., brat Senatora stanowe­
go Henryka Boeke, z dziesią­
tego dystryktu także został za­
mianowany. Pan Boeke był 
dawniej klerkiem w powiecie 
Stephenson, jak również kler­
kiem sądu powiatu wyżej po­
danego.

* * A
457 saluniarzy nabyło licencje 

na drugie półrocze.
W biurze kolektora miejskie­

go 457 salunia’rzy i właścicieli 
składów detalicznych likierów 
alkoholowych wczoraj wysta­
rało się o nowe licencje na 
drugie półrocze, z obawy iż ich 
składy i wyszynki mogą być 
przez władzie zamknięte. Każ­
dy z nich zapłacił po $300.00. 

sk * jr 
Wioska Glencoe zawarła 

kontrakt z Public Service Co.
Zarząd wioski Glencoe w u- 

biegły czwartek wieczorem u.-

chwalił jednogłośnie i przepro­
wadził ordynans na mocy któ­
rego podpisano kontrakt nowy 
z kompanją Public Service 
Company of Northern Illinois, 
Kompanja ta zobowiązała się 
dostarczać siły elektrycznej 
dla wioski na przeciąg 25 lat. 
Prezes August C. Babinę, pod­
pisał ordynans ten w piątek. 
Za dziesięć dni ordynans ten 
wejdzie w życie. Stary ordy­
nans już w roku 1927 przestał 
być prawomocnym, a kompa­
nja ta  jednak w dalszym ciągu 
dawała swoją obsługę miesz­
kańcom wioski bez otrzymania 
na to nowego kontraktu.

* * *
K ob ie ty , g ra ją c e  w  „B unco”  

n ie  chcą, a b y  po lic ja  Im 
p rzeszk ad za ła .

O zakaz sądowy stara się 
klub kobiet „Women’s Friend- 
ship”, z kwaterą pnr. 1906 
Armitage avenue i w tym ce­
lu wniósł skargę do sądu wyż­
szego, przez swoich adwokatów 
Jareckiego i Brautigana. Klub 
ten twierdzi, iż założony został 
w celu urządzania, zabaw to­
warzyskich dla członkiń w po­
staci gier w karty i „Bunco”. 
Protest czy też petycja poda­
je, że członkowie nie życzą so­
bie, aby policja im przeszka­
dzała i w ich sprawy się mie­
szała. Kapitan policji Piotr 
Tomczak ze stacji Shakespeare 
powiada, że powiadomiona zo­
stała pani Marta Zielińska, na­
czelniczka klubu, że gdy takie 
jako szulerskie odbywać się 
nie mogą. Klub ten był nie­
czynnym przez ostatnie dwa 
miesiące. „Kwatera wypoży­
czana była komukolwiek, gdzie 
odbywały się gry w „Bunco”, 
powiedział kapitan Tomczak, 
„Nie były tam żadne zebrania 
klubowczyń.”

* * *
D ziś o tw arc ie  R en o m a G ardens.

Renoma Gardens dzisiaj o- 
twiera swoje podwoje pnr. 1068 
Milwaukee avenue. Właściciel 
p. W. Olszewski przygotował 
na dzień otwarcia wiele niespo- 
dzianek. Bufet zaopatrzony 
jest w wyborowe trunki kra­
jowe i zagraniczne. Tańce przy 
dźwiękach doskonałej orkiestry 
do późnej pory.

* * *
•A genci fe d e ra ln i o d k ry li 

zak ład  fa łs z e rz y  p ien iędzy .

Agenci federalni pod komen­
dą kapitana Tomasza J. Callag- 
łiana urządzili wczoraj najazd 
na dom pnr. 21 N. Racine ave- 
nue i tam znaleźli doskonale 
urządzony zakład do wyrabia­
nia fałszywych pieniędzy. — 
Aresztowano Władysława Ba­
lińskiego, lait 35, rzekomegc 
właściciela zakładu; Artura 
Langa, lat 22 i Aleksandra 
Gordona, lat 38, z pnr. 1 East 
ul. Huron, którego pracą była 
dystrybucja sfałszowanych pie­
niędzy. W zakładzie tym wy­
rabiano fałszywe pieniądze od 
roku. Przyrządy używane prze2 
fałszerzy zostały skonfiskowa­
ne.

* * *
P e ty c je  w  ca ły m  s ta n ie  
d o m a g a ją  s ię  sa lunów .

Już kilka tysięcy obywatel) 
podpisało petycje rozesłane po 
całym stanie Illinois przez Na­
tional Liberty League, petycje 
na mocy których starają się 
podpisujący o powrót dawnych 
„bar” w tawernach, jak poda­
je sekretarz Don E. De Bow, 
który otworzył lokalną kwate­
rę pnr. 4218 W. Cermak road. 
Petycje tą podpisać musi nie 
mniej jak 30,000 obywateli nim 
sprawa wyżej podana może być 
przedstawiona glosującym w 
całym stanie. Pracujący za 
zmianą nie otrzymują za to 
żadnego wynagrodzenia. Każdy 
może otrzymać petycje od se­
kretarza, Don E. De Bow, pnr. 
235 ul. N. Adams, w Peoria, 
111.

P o lic ja n t o sk a rż o n y  o k radzież .
New York. — Otto Quellen, 

policjant, został aresztowany 
pod zarzutem kradzieży towa­
rów ze sklepów w jego rejonie 
i postawiony pod kaucję $5,000.

/
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Co S łych ać  Na Polonji.
Jutro, w niedzielę, 1.2 sierp­

nia, odbędzie się wycieczka ko­
szykowa Chóru Warszawiaków, 
w lasku powiatowym Forest 
Glen, do którego dojechać moż­
na Elston ave. tramwajem i bu- 
sem do Forest Glen ave., potem 
po Forest Gleń ave., na f>rawo 
dwa bloki do lasku. Kto bywał 
na wycieczkach Chóru Warsza­
wiaków, zawsze ubawił się zna­
komicie, tak samo będzie to i 
tym razem, ponieważ komitet 
składający się z J. Olszewskiej, 
W. Gogolewskiej, M. Ojczenasz, 
W. Kwiatkowskiego i T. Weso­
łowskiego, na czele z prezesem 
C. Trykowskim, dokłada starań, 
aby gości ubawić prawdziwie po 
polsku, tak jak na śpiewaków 
przystało.

*
W niedzielę, 12 sierpnia, ze­

spół Chóru Dudziarz, urządza 
koszykową wycieczkę, do lasku 
Smulskiego. Administracja z p. 
A. Cymek, dokłada wszelkich 
starań, aby sympatyków, gości 

• i całą brać śpiewaczą ubawić, 
J a k  na Dudziarzy przystało.— 
HDojazd jest bardzo przystępny 

— tramwajem Milwaukee ave. 
do końca linji i wysiąść na 
przedostatnim przystanku, tj. 
na Carpenter road, udać się na 
prawo od Milwaukee ave., aż do 
mostu i skręcić na lewo do la­
su. Drogowskazy będą zaraz 
przy wysiadaniu z tramwaju.

, *
W parku Harmsa, 4200 N. 

Western ave., róg Berteau ave. 
już od 3ej godziny dzisiaj po­
południu przygrywać będzie w 
pawilonie do tańca potrójna or­
kiestra panów Bączkowskiego i 
Stasiaka, na dorocznym pikni­
ku Reg. Demokratycznej Orga­
nizacji 26-tej Wardy. Komite­
towy wardowy, Frank E. Kon- 
kowski zaprasza wszystkich na 
ten piknik, gwarantując, że 
każdy znakomicie się zabawi.

* \
Klub Augustowsko-Suwalski 

urządza wycieczkę do lasu po­
wiatowego Forest Glen jutro, 
dnia 12go sierpnia, na którą 
zaprasza wszystkich członków 
i gości. Zabawa rozpocznie się 
o godz. lOtej rano.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
ZG O N  SIO S T R Y  M A R JI 

R U F IN Y  F R A N C IS Z K A N K I.
I znowu jedna z cichych słu­

żebnie Bożych przeniosła się do 
wieczności — powołana przed 
Oblicze Pańskie po nagrodę za. 
wytrwanie w zaciszu klasztor- 
nem. Nią jest śp. Siostra Marja 
Rufina, z domu Tekla Klucznik 
z zakonu Sióstr Franciszkanek 
p. ó. Błog. Kunegundy.-Oddała 
Bogu ducha wczoraj rano opa­
trzona na drogą wiecznośći śś. 
Sakramentami w otoczeniu 
współ-sióstr zakonnych, które 
ze łzami w oczach patrząc na 
ostatnie chwile ziemskiego jej 
żywota, szeptały cichą modlit­
wę, która niezawodnie znalazła 
u Pana wysłuchanie. Śp. Sio­
stra Marja Rufina liczyła przy 
zgonie lat 58, a 25 lat w zako­
nie. Eksportacja zwłok zmarłej 
zakonnicy mieć będzie miejsce 
jutro o godzinie 4ej po południu 
do kaplicy klasztornej przy Do­
mu Starców, pnr. 2S50 North 
Ridgeway ave. Pogrzeb odbę­
dzie się w poniedziałek, o go­
dzinie 9ej rano z kaplicy wyżej 
wymienionej na cmentarz św. 
Wojciecha. Niech odpoczywa w 
pokoju!

*
Jan Kaśluga nie ży je .

Wczoraj w południe zakoń­
czył przedwczesną wędrówkę 
doczesną jeden z przedsiębior­
ców pogrzebowych na Kanto­
wie, ś. p. Jan W. Kaśluga, syn 
długoletniego kantowianina ob. 
Piotra Kaślugi, liczący przy 
śmierci lat 30. Pogrzeb odbę­
dzie się w poniedziałek z kapli­
cy własnej pnr. 810 N. Carpen­
ter ul. do kościoła św. Jana 
Kantego o godz. 9:30 rano, a 
po odprawionych ceremonjach 
liturgicznych zwłoki złożone 
zostaną na cmentarzu św. Woj­
ciecha. Pozostawia żonę i dwo­
je drobnych dzieci. Niech od­
poczywa w pokoju.

Preglacjalny okres jest to 
przedlodowcowy okres.

F a ta ln y  cios w  oko zab ił 

p o lic ja n ta . -
D robne O głoszen ia K UPNO I SPRZEDAŻ ! K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ

P O Ż Y C Z K I

A tla n tic  C ity , N„ J .  —  Ro­
bert Furnello, lat 48, policjant 
przydzielony do biura wypad­
ków, zmarł w następstwie ciosu 
zadanego mu w oko przez auto- 
mobilistę, którego aresztował 
za jazdę w nietrzeźwym stanie. 
Uderzenie spowodowało krwo­
tok mózgowy i śmierć. Automo- 
bilistę uwięziono.

PRACA
MATKO I OJCZE

^ K A R J E R A  D L A  C Ó R K I
Z a p fs z  j ą  do  C h ic a g o  S c h o o l o f  D r e s s -  
m a k in g .  N a u k a  s z y c ia  s u k i e n  $25.*N a  
p a r o w y c h  m a s z y n a c h  $ 5 . R o b ie n ie  
d e s e n i  m a ła  o p ł a t a .  N o w y  ł a t w y  p la n ,  
$3 w p ła ty ,  $3 ty g o d n io w o .
C H IC A G O  S C H O O L  u f  U R E S S M A K IN G  

216 W . J a c k s o n  B o a l e v a r d  
T e le f o n  D e a r b o r n  9092.

POTRZEBA doświadczonego rzeźni- 
ka. iSteifóa pTaoa, m usi być rzetelny 
i żonaty. P isać D ziennik Chicagoski, 
1455 W. DiriNion ui. pod liberą Ł. 11

POTRZEBA dziewczyny ■ do domo­
wej roboty. 3605 W. C erm ak Road.

POSZUKUJĘ niew iasty, k tóraby  się 
zaję ła  ogólną pracą domową, niem a 
dzieci. Zgłosić się, 2147 W. 18ty 
Place, 13

U W A D Z E  R O D ZIC O W I
N a u c z c ie  s w e  c ó r k i  f a c h u !  

K o m p le tn y  K u r s  C / f 'S  D H
B E  A U T Y  C U L T U R E .
H EIM  SCHOOIjS OF BEAUTY 

CULTURE
6 E a s t  L a k ę  S t.,  P o k ó j  300

a lb o  1010 W e s t  6 3 rd  S t.

POTRZEBA balw ierza k tó ry  m a tro ­
chę gotówki a bę te te  m iał S tałą p ra ­
cę. Miożna zgłosić się w  niedzielę 
przed 12tą. 5668 M ilwaukee Ave.

POTRZEBA kobiety w średnim  w ie­
ku do ogólnej domowej roboty, musi 
mówić po angtólisku, $4.00 pokój i 
willct 8Q23 S. Hermiitagia Are.

POTRZEBA starszej kobiety do o- 
gólnej domowej roboty i  zajęciem  się 
dziećmi, w ikt i w ynagrodzenie. 2147 
O rystal uŁ, 2gie p iętro  front.

POTRZEBA ,kelnera (bar) m usi znać 
ukra ińsk i język. Podać doświadcze­
nie i pensję rządianą. P isać Dziennik 
Ohicagbslri, pod lite rą  N.

POTRZEBA dziewczyny 39-35 letniej 
do ogólnej domowej roboty, s ta ła  
praca. H a rry  Teichner, 1241 Inde- 
pendence Blvd. 13

POTRZEBA dobrego fin iszera  (wood 
ftn isher.) 1519 N. Wood ul.

POTRZEBA kobiety albo dziewczyny 
do domowej pracy (kró tk ie  godziny). 
950 N. W estern  Ave.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. 1520 N. A rteslan  Ave. 2gie.

PR ZY JM U JĘ do nauk i n a  parow ej 
maszytnłie i hemsititching, k u rs  dziein- 

_ny i wieczorny. 2416 A ugusta Blv'd.

POTRZEBA dKiewcaąt do p racy  do­
mowej. 1312 N. LeaYltt u/1. Mandoli.

POTRZEBA odpowiedniej niew iasty 
doświadczonej, do opiekow ania się 
całkowicie 2 dziećmi. Zgłoszenia ju ­
tro  rano. 3628 Edgewood Ave. Roth.

POTRZEBA datowczyny do lekkiej 
domowej pracy i zajęcia się 10-let- 
nią dziewczynką (rodzice p racu ją ) ; 
pozostać na  noc, lub nie. $3 tygod­
niowo. II. Gihlioni, "5527 Potom ac 
Ave.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, n iem a pran ia . $3 ty ­
godniowo. P an i W einer, 5595 Jack ­
son Blvd.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE
M A L A R Z  D E K O R A T O R

Matowanie, tapetow anie, w szelka de­
koracja, po przystępnych cenach. — 
J . Kopała, H aym arket 7923.

P olonia Builders Co.
B udujem y domy i garaże i w szystkie 
przeróbki około domu i cementowe 
cbodńilki i fundam enta, s to rę  front® 
i k ry te  werandy. Robimy po niskich 
cenach. Telefon Armiitage 2163. 1909 
W abansia Avenue.

P A riE R O W A N IE  $3 pokój. P ierw ­
szej k lasy  robota. Telefonować Ar- 
m itage 5916. 13

POSZUKIW ANIA
PO SZU K U JĘ Józefa Judyckiego po­
chodzącego z m- Wilno. Proszę zgło­
sić się pnr. liaCO W. Diyisioń ulica. 
M ichał Arawinko. '  11

P O Ż Y C Z K I
MAMY pieniądze do wypożyczenia na 
pierwsze morgećze, na domy 1, 2 i 
3 mieszkaniowe, na długi te rm in  do 
spiacirta. Spłacalne w dogodnych 
w arunkach miesięcznie. Zgłas-zać się 
do Sekretarza Seoond Fedora! Sarings 
and Down Associatlon of Chicago, p. 
Jan  A. Sierociński, 4228' W, 26-ta ul,, 
Chicago, Ili.
KKPIM EM Y morgecze, bondy, N orth­
w estern Security, polskie bondy, oraz 
różne inne akcje, bondy i noty. Opał­
ka  and Co., Inc., 120 S. LaSalle ul., 
pokój 1465, telefon S tate 1499.

PO TR Z EB U JĘ  $3.000 jako pierwszy 
morgecz na 10 mieszkaniowym mu­
rowanym. Zgłoszenia pnr. 1512 Ilo lt 
ulica. U

PO TR ZEB U JĘ $2;5i09 na  pierwszy 
morgecz, dobrze opłacający się dw u­
piętrow y dom, nowszy budynek ; dam  
komisowe. 3742 Diyersey Aves. Spaul- 
ding 7175.
PO TR ZEB U JĘ na pierwszy ntokgecz 
$2,5G9 luib $3,000 na dom m urowany, 
2 mieszkaniowe. Avou>d«le. .3105 N. 
H aussen Court,, przy M ilwaukee Ave.

POTRZEBA $3,000 n a  pierwszy m or­
gecz (6 mieszkaniowy m urowany bu­
dynek). Telefon Albany 5931. 11

PIERWSZE HIPOTEKI NA REALNOŚCI
W ypłacalne i N iew ypłacalne

Kupujemy Za Gotówkę z Odpowiednim Dyskontem
W yrabiam y Poboczne Pożyczki Poręczone H ipoteką

LOUIS SR. CHAPMAN, Inc,
120 SOUTH LA SALLE STREET TEL. FRANKLIN 0516

ROZMAITE
M A L A R Z  D E K O R A T O R

W ykonuje w szelkie roboty m ałart 
slrie. W ew nątrz i zelwnątrz po przy­
stępnych cenach. S. Saymańsiki, — 
Brunsw ick 9534.

PISKORZ oblicza rejperacje z poży­
czki rządowej, reperu je  tan io  domy, 
„storę front®”, porcze, buduje nowe 
dtomy —  PISKORZ kładzie publiczne 
„sldewialks”, konkretow e fundam enty 
i podłogi. — Telefonujcie do firm y 
PISKORZA.

P u ła sk i C o n s tru c tio n  Co.,
Spaulding 7428, B erksh ire  3782, 3010 
E ibridge Ave.

•
SZKOŁA gry na  fortepianie,, lekcję 
godzinna, $1. w  w aszym  domu. Jadz ia  
W iącak, 6104 S- K enneth Ave.

MALOWANIE, papierowanie, $2.50 
pokój, robot®, gwarantowania. Armi- 
tage 6297.

DO W YNAJĘCIA
PO KO JE do w ynajęcia, dobra loka­
cja na  ofis dla lekarza lufo dentysty, 
nad ap teką  W algreen pnr. 5637 Mont- 
rose Ave. narożnik  M ilwaukee Are. 
Zgłosić się M ax Pelłelr, Apt. 295. 11

4 ŁADNE pokoje na dole, 3 “closety” 
m urowany, $8.99. 1739 Brigłwim ul.

MAŁY pokoik do wynajęcia. 2112 
Cortez ul. Proszę dzwonić praw y 
dzwonek. 9,11

914 N. H ERM ITAGE Ave. — 4-poko- 
jowe mieszkanie, $19 na miesiąc. — 
P alisadę  7363. 7,11

DO W YNAJĘCIA 6 pokojowe m iesz­
kanie, n a  drugiem. 1437 Dickson ul.

5 PO K O JO W E m ieszkanie w idne od- 
daun tanio dobrym  ludziom. 2453 N. 
M arm ora Ave.

ŚLICZNE 6 pokojowe mieszkanie, 
angielski bezment, do w ynajęcia, $15 
oraz 5 pokojowe m ieszkanie na 2giem 
piętrze, $29. B lisko Hmubolidt Parku . 
3234 Thomiais uli. W łaściciel pnr. 2113 
Oortez ul. Jotselph Gulino.

COTTAGE do w ynajęcia, 4 pokoje, 
bezmeut 8. gtótra, Inówo ódniowiiany 
i widiny. 2046 St. P an i Ave. 'blok od 
Damen. Ave.

DO WYNAJĘOIA 6 pokojowe nowo- 
czetsne mieiazJkanie, bardlzo tanio, pnr. 
2024 N. Nairragansett Ave. Telefo­
nować B runsw ick 3396.

DO W YNAJĘCIA ładne duże miesz­
kanie, pnr. 3229 Pailmer ulica, je s t 
także garaż. Telefoiniować B runsw ick 
3396.

N APRZECIW  św. Trójcy  kościoła 
wynajanę cztery pokoje, w anna, na 
drugiem. 1113 Noble ni.

DO W YNAJĘCIA 5 pokoi tanio, 3cie 
piętro, czyste. 2852 W. Wal ton ul.

6 POKOJOW E m ieszkanie do w yna­
jęcia, $29.00. 23jS0 Coyne ul.

DO AVYNAJĘCIA 4 pokoje, 3cfe pię­
tro , wamoa, garaż, tanio . 2632 W. 
A ugusta B ulw ar.

DO W YNAJĘCIA piekarnia  w m a­
t a  mieście, wiszjtatfcie przyrządy. 
1414 N. Paiullina u l . ,

PO TR ZEB U JĘ na  m ieszkanie męż­
czyznę. 4316 N. Costello Ave., 1-sze 
piętro, front.

WYNAJMĘ 6 ślicznych pokoi, bardzo 
tanio. 1822 Armiitage Are.

WYNAJMĘ 4 śliczne pokoje, bardzo 
tanio. 2023 W ebster A re.

BLISKO W idker Parfla pięć pokoi de 
w ynajęcia, piecem ogrzewanie, nowe 
dekorowane, przystępnie. WtediomoSć, 
2124 Pieroe Ave.

NOWOCZESNE 6 pokoi do w ynaję­
cia, parow e ogrzewamie, nowo ude­
korowane, przystępny ren t, Milsko 
kościoła i szkoły. 1536 N. Oakłey 
Blvd. Bruinisiwick 6675.

SKŁAD do w ynajęcia, dobrze zalud­
niona okoliieat narożnikowy, dobry na 
każdy interes. 2879 E lston Ave.

DUŻY ładnie umeblowany pokój dla 
mężczyzny lub młodego makkeństwa. 
4846 W arner Are. pomiędzy Miliwian- 
kee i  Cicero. Teł. K ildare  4405.

SKŁAD do w ynajęcia z mieszkaniem 
lub na zam ianę. 1527 Dickson uh
W YNAJMĘ 5 pokojowe mieszkanie, 
piecem ogrzw aroe. na drugiem, bardzo 
ładne wyjteońęsenie. $18. 1255—57 N. 
H arding Ave. Tel, H um boldt 3238.

DO 'Wynajęcia pekói tan ie , 3cie pię­
tro. 822 N. Oakliey Blvd.. 13

POTłłiZBBA na mieszkanie, $1.50 i 
wyżej. M ożna gotować. Osobne noce 
50 centów. 543 N, Ashland Ave. 13

DO W ynajęcia 4 pokuje, ustęp. 1426 
Dicksou uL

UMEBLOWANY, ogrzewany pokój 
do wywajęeia, m ożna gotować. 1308 
No. H oyne Ave.

W YNAJiĄ} frontow y pokój ogrzewa­
ny. telefon, inteligentnem u panu. — 
2036 tladdon  Ave.

DO W ynajęcia 6 pokoi, piecem ogrze­
wane, n a  Helenowie, udekoruję do 
ugody. 1949 N. L e a r itt  ul.
PO KOJE umeblowane, do lara  do 
dw’óchi, osobne, 1217 M autene Ot. n a ­
przeciw) Wleboldba.
DO Wynajęcia* 6 pokojowy cottage, 
gorąca woda ogrzewany.—  2419 W. 
Oortez ul-
P O K 0 J do. w ynajęcia. Sam otna oso­
ba iwynajmle duży umeblowany po­
kój w rezydencji, małżeńsit.wto, p a ­
nienkom lub kolegom. Można goto­
wać. Osobne iwejścig. 2113 N. Oąkley 
Bulw ar.

3 PO K O JE do wynajęcia, w anna,— 
przystępna cena. 1460 N. A rtesian 
Are.

4 POKOJOWY cottage do wynajęcia, 
$12. 1932 W ebster Ave.

DO W YNAJĘCIA skład  i 3 pokoje, 
1437 Dickson ul.

PO K Ó J do w ynajęcia, 1219 N. Hoy- 
n.e Ave., 2 piętro.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
CUCĘ kupić kom binacyjny dobry 
piec. 1806 Chicago Are. 8,11

URZĄDZENIE do piw kam i, sprze­
dam  bardzo tanio. B ou lerard  1983.

699 STÓP desek calowych na budy­
nek, tanio. 1113 Noble ulica.

A U T O M O B  I L E
N A J W IĘ K S Z A  S P R Z E D A Ż  

A U T O M O B IL I W C H IC A G O
Z n o w u  o f i a r u j e m y  n a j b a r d z i e j  s e n s a c y jn e  w a r t o ś c i  w  O D E B R A N Y C H  

ZA  D Ł U G  A U T O M O B IL A C H , C h ic a g o  k i e d y k o lw ie k  w id z ia ło .
N ie  p o m iń c ie  t e j  ś w i e t n e j  s p o s o b n o ś c i .  K U P C I E  A U T O M O B IL  T E R A Z .

G W A R A N T U J E M Y  Ż E  C E N Y  N A S Z E  S Ą  N A J N I Ż S Z E  W  M I E Ś C I E .  
P r z y jm ie m y  s t a r e  a u t a  w  z a m ia n ę  i d a m y  w a m  12 do  1S m ie s ię c y  d o  
z a p ł a c e n ia .  K a ż d y  s a m o c h ó d  z a k u p i o n y  od  n a s  p o s ia d a  p i ś m ie n n ą  g w a ­
r a n c j ę  n a  OO d n i  o r a z  m a c ie  7 d n i  d o  w y p r ó b o w a n ia  a u to in o b i l a  d a rm o .

O L D S M O B IL E , n a j p ó ź n ie j s z y  1932, 4 
d r z w ic z k o w y  D e  L u x e  S e d a n . B a r ­
d z o  m a to  u ż y w a n y .  G w a r a n t o w a n y  
t a k  j a k  n o w y . W y e k w ip o w a n y  w  
„ e a f e t y ” g l a s s ” , 6 d r u c i a n y c h  k ó ł  
i 6 o p o n  j a k  n o w e . K o s z to -  
w a ł  $1,350. T y l k o ......................

P O N T IA C , n a jp ó ź n ie j s z y  1931, D e 
L u x e  S e d a n .  T a k i  s a m  j a k  k ie d y  o - 
p u ś c i ł  f a b r y k ę .  N ie  m o ż e c ie  p o z n a ć  
c z y  s a m o c h ó d  t e n  b y ł  je ż d ż o n y  c zy  
n ie .  G w a r a n t o w a n y  j a k o
n o w y . T y l k o ................................

B U IC K , M a m y  4 - 1930, 1931 1 1932 
S e d a n s .  S ą  d o s k o n a łe  i p o s i a d a j ą  
n a s z ą  90 d n io w ą  g w a r a n ­
c ję . J u ż  o d ................................... $ 2 3 5
P L Y M O U T H , n a j p ó ź n ie j s z y  1931. 
D o s k o n a ły  w  k a ż d y m  s z c z e g ó le .  
O p o n y  s ą  j a k  n o w e . P i ę k n i e  w y­
k o ń c z o n y .  90 d n io w a  g w a -  
r a n c j a .  T y l k o ..............................

S T U D E B A K E R ,  1931 D e  L u x e  S e ­
d a n  —  G w a r a n t o w a n y .
T y l k o ..................................................

C A D IL L A C , n a jp ó ź n ie j s z y  1931 D e 
L u x e  S e d a n .  B e z  p y ta n i a ,  j e s t t o  n a j- .  
p i ę k n ie j s z y  s a m o c h ó d  w  C h ic a g o .  
6 d r u c i a n e  k o ła ;  6 o p o n  j a k  n o w e . 
B e z  p la m y  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z .  
K o s z to w a ł  p r z e s z ło  $3,400.

P A C K A R D , 1931 S e d a n . S a m o c h ó d  
te n  b y ł  w ł a s n o ś c i ą  z n a n e g o  b a n k i e ­
r a .  B y ł  s m a r o w a n y  i o le jo w a n y  co 
500 m il .  G w a r a n t o w a n y
j a k  n o w y . T y l k o ....................
F R A N K L IN , n a jp ó ź n ie j s z y  1931 D e 
L u x e  S e d a n , m a ło  u ż y w a n y ,  j e s t  J a k  
w  dziień  k ie d y  o p u ś c i ł  f a b r y k ę ,  6 
k ó ł  i o p o n , j a k  n o w e . 90 d n io w a  
g w a r a n c j a .
T y l k o ...............................................
C H R Y S L E R , 1931 C o u p e . '
J a k  n o w y . T y l k o ...................... • O
H U M O B 1 L E , 1931 D e  L u x e  S e d a n . 
J a k  n o w y , 0 k ó ł  d r u c ia n y c h .  Opo-ny 
s ą  b e z  w a d y .  W y k o ń c z e n ie  i p o l-  
s t r o w a n i e  b e z  p la m y .
T y lk o . . . . .
O L D S M O B IL E , D e  L u x e  1931 C o u p e . 
P i ę k n y  s a m o c h ó d .  G w a r a n -  ^ 2 4 5

$ 2 2 5

to w a n y  Ja k  n ow y . T y lk o  
P o s i a d a m y -  r o z m a i t e  i n n e .  N i e  p o n d n c i e  t e  n i s k i e  c e n y  i  k u p c i e  a u t o  t e ­

r a z .  M o ż e  s p o s o b n o ś ć  t a  n i g d y  n i e  p o r r r ó e l .

O t w a r t e  c o d z i e n n i e  1 w  n i e d z i e l ę  d o  w i e c z o r e m .Sąuare Seal Auto Finance Go.,2529-35 N. Crawford Ave.
NAJWIĘKSZA W CHICAGO SPRZEDAŻ AUTOMOBILÓW ZABRANYCH ZA OŁUG

Wszystkie automobile muszą być 
sprzedane w 10-ciu dhiacli, Działaj­
cie natychmiast i oszczędźcie sobie 

pieniędzy.
CHEYROLET — 1933 cztero-drzwicz- 
tociwy defluxe Sedan. 6 drucialniyeh 
feól. -Osady do kół po botach. Jeż­
dżono mim baretoo mało. O ryginalna 
cena $845. Będzie sprae- (§'"5

PIERCE ARROW—4 drzwiczkowy de  
lnxe sedan. 6 dnulcianych kół. Osady 
do kół po bokach. Raana do kufra. 
M echanizm w. picrwaattr-zędiiiyin po­
rządku. Nie można od- g  HJ 
różtoić od nowego.
PONTIAC — 4ddrztwiczkow,v Dełuxe 
Sedan. Praw dziw ie dobre 
kupno za tę cenę.
BUICK 1931, Model 67, Adirawiezko- 
wy D eluse Sedan -— 6 drucianych 
kół, Chrome pokrycia do & S* 
opon, Jak  nowe,
NASH—1939, 4-drzwiczikowy Deiuxe 
Sedan, 6 d rucianych kół, ogrzewacz, 
spot lilghit, —  ■*
Jak nowe.

99-eio dniowa gwarancja. 
Dogodne warunki. Spłaty na 12 do 

24 miesięcy.
Otwarte w niedziele,C.M.M.FINANCE COMPANY

4512-18 W. MADiSOH STREET

SPRZEDAM 1929 Plym outh, dwu 
drzwiczkowy sadan, w dobrym s ta ­
nie. 2651 Potom ac, p ierw szą z tyłu.

S ierpniow a Sprzedaż Taniości 
Parada Wartości

W płaty
1933 F o rd  Tuidor, doskonała ma- 

sęłjroa ...... ..................................... $125
1932 F ord  4 ćyl. Tudor, ja k  nowy 90 
1932 Ford  Y-8 Ooupe, s w e  opony 85 
1931 Ford  Sitki. Ooupe, udosko­

nalony ............................................ 50
1929 Ford Sedan D elice ry ; 6

drucianych kół ....... .................... 45
1982 Pbntiac Special Sedan, 6 

drucianych kół. Zobaczcie ten 
autom obil n iż ' k up ic ie ............... 100

1931 Ohov. Ooach, doskonały s ta u  65
1930 Buibk S edan Model 61, m a­

ło używamy ..................................  85
1929 Bulek Sedan, dz is ia j z a . . .  50

50 lanych mabzyn $15 i wyżej.
—Firma Gwarantowanej Obsługi.— 
JO H N  P. LYNCH MOTOR SALES 

COMPANY
1134 N. Ashland Avenue

INSTRUM ENTA
W ŁOSK I accordłon planowy, m ało 
używany, oddam tanio, $85. 1266 N. 
Lincoln ul., 3 piętro.

ROZMAITE
K U P U J E M Y

Złote hondy, polskie bondy, akcje i 
morgecze. Zgłosić s i ę : 208 S. La Salle 
uli. Pokój 1063. Mimnich Bradley and 
Co.. Inc. sx

SPRZEDAM “slice” maszynę, nowy, 
elektryczny młynek, "kantor, show 
;case i pułki. 2020 N. L e a ritt  ul.
SPRZEDAM urządzenie do p iw iar­
ni. J a k  nowe. B ardzo tanio. Zgło­
szenia w piw iarni. 1858 W. Iow a uł.

SPRZEDAM tanio  2 elektryczne “Sa- 
n ita ry ” wagi, m aszynę do k ra jan ia  
mięsa,, maszynę do mielenia oraz re­
g is ter i  show cases. 1718 B righam  
ulica.

B A C Z N O Ś Ć
Kompletnie urządzenie do grosem ! 
i łniczerni, ja k  now e; sprzedam  bar- 
dtzo tanio  z powodu zm iany interesu. 
2256 W. 47my Place.

POTRZEBA wspólniczki lufo wspól­
nika do grosem i w dobrem miejscu 
z trochę  gotówką, P isać Dziennik 
CMcagośkl, 1455 W. Diyisioń ulica, 
liitera K.
SZEW SK IE m aszyny na sprzedaż 
tanio, 1 piętro. 2136 Lyndale ulica.

URZĄDZENIA doi salonów, to ry , sto­
ły, krzesła, settees, steann taiblcs; 
ceny haiwteo niskie z a , gotówkę łub 
na spłaty. 1519 N. Wóod ul. 13

OD KOPALNI do was. K opane tego 
samego dniai, $4.7-5 za 2 calowe 
„serefnirag” ; M inę runi, $5.75; ..«rg”. 
„lump”, $6.90. A tlantic 229-5. D zien­
nie. nocami. 13

WŁAŚCICIELE BONDOW REALNO- 
ŚCIOWYCH.

Mamy naibyweów na  bandy NoeL, 
N orthw estern  ł H om e Bank"; także 
na no ty  No-rthiweistern Secuiritłes. 
N ORTHW EST BOND ENCHANGE. 

Pokój 714 — 1608 M ilwaukee Ave. .
W. C. K lesnar, zarządca.

CENY n a  labo ! K upu jc ie  teraz. Zna­
komity zastępca Pocahontas; „Black 
Gold”, ,4ump” lufo „egg”, $6. — „Minę 
run”, $5.75; „screenings”, $4.75. — 
G randy M ining Oo- C edarerest 2011.

A U T O R Y Z O W A N E

^CHEYROLET j

Z A S T Ę P S T W O
S k ła d  n » z  n ie  z n a j d u j e  s ię  w  ż a -  

d n e m  c e n t r u m  h a n d lu  a u t o m o b i lo w e ­
g o , o k t ó r y m  p u b l ic z n o ś ć  w ie ,  d l a t e g o  
c e le m  z a c h ę c e n ia  k u p u ją c y c h  s p r z e -  
d a je m y  p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .

60 o d n o w io n y c h  u ż y w a n y c h  s a m o ­
c h o d ó w  m n s lm y  s p r z e d a ć  j a k  n a j ­
p r ę d z e j .

C h e v r o l e t  D e m o n a . T a n io ś ć !  
K o rd  T u d o r s ,  W p ł a t y . . .  .$ 1 3 0  
C h e v . Sp . C p., W p ł a t y . . .ętOO 
D o d g e  P a n e l ,  W p ł a t y . . .  . 9 1 5 0  
C h e v . C o a c h , W p ł a t y .  . .$145 
C h e v . C o a c h e s ,  W p ł a t y . .9 1 2 5  
A u b u r n  B ro u . W p ł a t y . . - 9 1 2 5  
K o rd  157" T r o k ,  W p ła ty  . 9 1 2 5  
C h r y s l e r  S ed ., W p ł a t y . . . g  OO 
N a s h  4D  S ed ., W p ł a t y . . . g  8 5  

C h r y s l e r  4D S e d ., W p ła ty  g  8 5  
F o r d  T o w n  S ed ., W p ła ty  g  7 5  
G r a h a m  P a n e l ,  W p ł a t y .  . 8  5 5  
C h e v . C o a c h e s ,  W p ł a t y . . S  4 5  
G r a h a m  C a n  E „  W p ła ty  g  3 5

4— 193 4 
3— 1933 
1— 1933 
1— 1933
1—  1933
2—  1932 
2— 1932 
1— 1931 
1— 1930 
1— 1930 
1— 1929 
1— 1930
1—  1928
2—  1929 
1— 1928

W I E L E  I J L t f Y C H  
D o g o d n e  S p ł a t y .  

F r a y j i n i e i n y  W a s z  S a m o c h O d  

n a  W y m i a n ę .

G e o .E .S łie rm a n & C o .,
' I N C .

1725 W. DMSION ST.

CHEVROLBT trolk 1934 stalke body 
z morgeczem sprzedam  lub zamienię 
aa starszy  m ały panel trok  lub au to ­
mobil. 2941 Rioe ulica.

G W A R A N T O W A N E  U Ż Y W A N E  

A U T O M O B I L E
B U IC K , 1930, d o b r y  m e c h a n ic z n ie ,  
t r z e b a  z o b a c z y ć , a ż e b y  
o c e n ić , w ie le  e x t r a s ,  t y l k o V 3 > * " ”  
D E  SO TO , 1933, z u p e łn ie
j a k  n o w y . . .................................
P L Y M O U T H , 1932, w  d o ­
s k o n a ły m  s t a n i e . . . .

Ł A T W E  S P Ł A T Y  
NEW DEAL MOTOR SALES 

3»87 A r c h e r  A v e . Ł a f a y e t t e  S8«7 
C. W A S Z A K , W ła ś c .

’$3<m

SPRZEDAM piękny Cadillac sedan 
lub zam ienię za m niejszą. 3292 Ar­
cher Ave.

NASH, 1932, m ały  coupe, a  rum bie 
siedzeniem, doskonały w  każdym 
szczególe. W yekwipowany w ogrze­
wacz gorącą wodą. G w arantow any, 
że tak  dobry ja k  nowy. Zmuszony 
jestem  . pozbyć się, oddam za tylko 
$259. W arunki dogodne. — 3138 N.' 
Clybourn Ave., blisko W estern  i 
Belmont.

PA IG E sedan $68.50 n a  sprzedaż, 5 
nowych oipon, w szystkie nowe 
,,croni.es” , nowa fairfoa, w ierzch i o- 
poflfStirowanie ja k  nowe, m otor odno­
wiony. 2323 C anton ulica.

C zy ta jc ie  D zienn ik  C hicagosk i.

RZECZY DOMOWE
B E A R  S T O R A G E
M u s im y  w y p r z ą t n ą ć  2 p i ę t r a  m s b i i ,  

j a k  g a r n i t u r y  d o  p o k o ju ,  j a d a l n i  i 
s y p ia ln i ,  o r a z  pie<je i d y w a n y .  G o tó w ­
k a  lu b  s p ł a t y .  O t w a r t e  w ie c z o r a m i  
do  1 0 -e j, W  n ie d z ie le  d o  4 -e j .

B E A R  S T O R A G E
1927 MILWAl KEE AVE. 

blisko Western Ave.
SOHAULER Storage. 4644 N. W estern 
Ave. Meble —• 4 pokoi kompletne, 
$95; nowe, używ ane ga rn itu ry  par- 
lororwę —  do sypialni, jadaln i, $29; 
impoa-towane Ohinese, O rlentai dese­
niowe dywamy, $19, $15, $25. Gotów­
ką luib wairunki. O tw arte  dziennie do 
9 e j ; niedzieilaml do 5ej. 14

S p e c ja ln a  W y p rzed aż
W czw artek, p iątek  1 solbotę. Damy 
$5 za w asz sitary m aterac  w zam ia­
nę za nowy sprężynowy m aterac za 
$12.96. G arn itu r parlorow y, $29.75. 
K ombinacyjny piec, $69.00. Zamie­
niam y s ta re  meble na nowe. Potoki 
sk ład  i (polska obsługa. Mllwaul^ee 
Samipte Furtailbure, Inc., 1521 M ilwau­
kee Avenue. U
MAM 2 pieoe do gotow ania, gazowy 
i nia węgiel, bardzo tan io  sprzedam. 
1821 Haldldon Ave. F ran k  Cjniel.

NA SPRZEDAŻ gas rangę bardzo ta ­
nio dMbry. 2740 Augulsta B lrd .

SPRZEDAM 6 krzeseł, stó ł, $15; 
gas rangę, $5; pp righ t p iano ; noże 
do rżnięcia kapusty  fa rm ersk ie  1 ra- 
cłjo tanio. 2852 W. Waillbon ul., 2gie 
front. /

CLARK Jeiwel gas rangę w dobrym 
stanie, $8, tak że  duży dziecięcy wó­
zek, $3. 1940 Potom ac Ave. 2gi.e pię­
tno front.

SPRZEDAM m eble z  3 pokoi, aa $15. 
R ent $5 1647 E rie  ul.

OGRZEWACZ H eatorola, ho t hlasl 
i lodownię sprzedam. 16U  N. W es 
tern  Ave.

3 KAWAŁKOWY g a rn itu r p a rte ro ­
wy, jak  nowy, sprzedam  za $12.— 
2507 A ugusta blvd.

SPRZEDAM Singer maszynę, stół, 
skrzypce, m andolinę i w iele innych 
rzeczy. 1423 W. Chicago Ave.

NA SPRZEDAŻ 2 gazowe piece, $15 
i $3. 2 stoły do jadaln i, $5 i  $3; ko­
moda. $2. 2147 W. L aPorte.

P tactw o  i Z w ierzęta
larze. 1247 N. P au lin a  ul.

oraz kanark i. O tw arte  w  niedzielę. 
1823 W. D łris ion  ul.

Czytajcie Ogłoszenia w 
“Dzienniku Chicagoskim’

I N T E R E S  A
SPRZEDAM tan io  sk ład  cygar I de­
likatesem, s ta ry  in te res  lub  zaniie- 
nię za cottage poza m iastem . Telefon 
B runsw ick 5680. 11
GROSERNIA i  buczernia m usi być 
prędko sp rzedana lufo zamienię. Po­
wód niezgoda w,S)pólini'ków. i991 Wa- 
bonsia Are. 11
BALWIERNLA n a  spmełdaż z powo­
du w yjazdu, ta n i re n t z  m ieszka­
niem. 4304 M ilw aukee Ave. 11

RESTAURACJA, znakom ita lokacja 
na piw iarnię. Robiąca dobry in te re s ; 
muiszę sprzedać z powodu chotroby- 
6391 A rcher A re. narożn ik  63<d.ej 
ulicy. U

NA SPRZEDAŻ grosem la  i  hnczer- 
nia, ładne narożnikow e miejsce, 5 po­
kojowe haieszkamie, z powodu inne­
go interesu. Oddam przystępnie. Tel. 
Proepect 2010. 11

GROSERNIA i delikatesen na sprze­
daż, przystępnie 4 pokoje. Telefon 
Albany 6691. 11
GROSERNIA n a  sprzedaż, dobra  0- 
kołica. 2923 W. 40ta ulica. 11

NA SPRZEDAŻ buczernia, Lawmdale 
okolica, s ta re  wyrobione puejsce, 4 
pokoje z ogrzewaniem. Zgłosić się J. 
K rupka, 3496 W. 26ta ulica. 11

MAŁA grosern ia  na  sprzedaż, tan i 
rent. 2419 H addon Ave. 7.9.11

WYRÓB w ędlin na  sprzedaż, tanio  i  
route kiełbas, z powodu lichego zd ro ­
wia ; dobre d la  m ałżeństw a lub dwóch 
wspólników. 1162 M ilwaukee Ave.

SKŁAD Ibiżuterji na sprzedaż. Cały 
zalpais i  urządzenie. S taro  wyrobiony 
intei-es n a  ruchliw ej ulicy. Powód 
gprzeidaży choroba. P isać Dziennik 
Óhicagotaki, 1465 W. D iyisioń ulica, 
pod lite rą  M.
NA SPRZEDAŻ nia ła  dobra groser- 
nia, ta n i ren t, z  poiwodu innnego in- 
teiresu. 747 N. Tem pie ulica.

NA SPRZEDAŻ g rosern ia  i sk ład  cu­
kierków, dobry in teres, z  powodu 
kłopotu fam ilijnego. 1508 N. Camp­
bell Aye.

SKŁAD cukierków  ma sprzedaż ta ­
nio, z powodu innego in teresu . 1807 
CionMamd ulica.
BUF5FET sprzedam  ta n io  licence 
wtszylslttkłe kupione, z powodu chudo­
by muszę, sprzedać. 958 N. Newton 
ulica.

D O B R A  G R O S E R N IA
DOBRA grósernia i buczernia, sprze- 
dlam. z powodu w ażnej przyczyny. — 
Zgłosić się  2913 Iow a ul. Isze z fron­
tu. Telefon Armiitage 3288.

SPRZEDAM p iw iarn ię  na  Chicago 
Ave- e  pówodu innego in teresu , s ta re  
wyrobione miejsce. Tel. Pensacola 
3368.
TANIOŚĆ sprzedam  skład  delikate­
sów, groserji, cukierków, lodów, 
szkolnych przyborów. 3002 W. 49ty 
Place.
SKŁAD na sprzedaż wyrobiony 15 
la t, dobra lokacja, przystępny rent,
6 do 8 pokojowe mieszkaniia. Sprze- 
daję  z powodu starości. Tel. Lafay- 
efcte 9948.

SKŁAD cukierków! n a  sprzedaż, do­
bry interes, fab ryka w okolicy. Tar 
tiioSć. 900 N. May ulica. H aym arket 
9695. 13
PIW IA R N IA  na  sprzedaż. 1500 W. 
Superior ul-
SPRZEDAM groeernię i  buczem ię. 
dobry narożnik, z  powodw ważnej 
przyczyny, łub zam ienię na  coś mmiej- 
saego. Telefon H um boldt 0341.

SPRZEDAM tan io  sk ład  cygar, deli­
katesem, cUkierkÓwi i  przyiboyóny szkol­
nych, sk ład  z 'mieszkaniem $13, jeden 
blok od Chicago Ave. i jeden do Ro- 
bey ul- 849 N. 5Vinche«ter Ave.

SKŁAD cukierków, cygar, ty ton iu  i 
lodów na sprzedaż. 719 No. R ad n e  
Ave.
NA SPRZEDAŻ bardzo dobra naroż- 
nikowia grosernia', n a  byznesowej u- 
licy, telefonow ać H um boldt 8656.
B A LW IER N IĘ sprzedam , 2 krzesła, 
białe urządzenie, $290; je s t dobry 
in te re s ; z powodu w y jazd u ; tan i 
rent. P isać Dziennik Chicagoski, 1455 
W. DiviSion ul., pod lite rą  O.

B ALW IERNIA  n a  sprzedaż, z powo­
du w yjazdu z m iasta. Dohre m iej­
sce do zrobienia pieniędzy. 1810 W. 
A rm ltage Ave.
SKŁAD cuktarlków, papierosów , cy­
gar, ty toniu , lodów i  drobiazgów. — 
1338 N. A shland A re. 11

MID5VEST skład , narożnikow y na 
południowo zachodniej stronie. Zna­
kom ita lokacja d la  rzeżnika. Zapas. 
Gotówkowy interes. 4 pokojowe mie­
szkalnie, parną ogrzewane w tyle. 
Sprzedam tan io  z powodu choroby. 
Tdefola L afayette  2794- 11

SKŁAD cukierków  na sprzedaż, ta ­
ni rent, n iska  cena, z powodu cho­
roby. 1049 W. E rie  ulica. 11

SKŁAD cukierków i lodów na  sprze­
daż tanio z powodu w yjazdu. Blisko 
szkoły. Niema konkurencji. —- 2046 
E rergreen Ave. 7,8,16,11

Z POWODU śm ierci męża muszę 
sprzedać grosernię i buczem ię, s ta re  
wyrobione miejsce. 6207 Diversey 
Ayemue. 11

GROSERNIA i buczernia dobra lo­
kacja mieiszkanie z ty łu , sprzedam  
z budynkiem na raądanie. 3315 No. 
Koatner Ave. 13

NA SPRZEDAŻ grosernia, m ałe m ie­
szkanie w 'tyle. 2723 So. Saw yer Ave.

GROSERNIA, Slcłaid cukierków  1 
drófoialzgów obok sakoły. Niema kon­
kurencji. Sprzedam  lufo zam ienię za 
dobrą używ aną maszynę. 1620 W. 
15ta ul. 11

SKŁAD cukierków  i rozm aitości na 
sprzedaż z powodu choroby. 1429 N. 
P au lina ul. -- 11

NA SPRZEDAŻ Skład cukierków  na 
przeciw szllsoły św. Jacka. N ajw ięk­
sza agencja gazet. 3651 W olfram  uh

K UPNO  I SPRZEDAŻ
I N T E R E S A

ZAKŁAD reperacji obaw ia na  sprze- 
daż. 2654 W. 18ta ulica- 11 [
NA SPRZEDAŻ grosernia), dobre f 
miejsce. 1723 W. 18-ta  uL

FARM Y I LOTY
F A R M E R Z Y

Zamienię dobrą buczem ię i  groser- 
nię za  fa rm ę w północnem lYiiscon- 
sin albo Michigan. P isać Edw ard 
Sweyoar, 1106 N. Monticelło Avet 11

BESSM ER Township Sekcja Szósta, , 
Ironwood, Michigan, 160 akrow a fa r ­
ma na zam ianę za dom albo m niej­
szą fa rm ę  75 akrów  pod pługiem. 
Woda, gaz- Dom 7 la t  etairy, 8 poko-' 
jowy, bezmęnit, 7 krów , 2 konie, 
w szystkie farm ersk ie  urządzenia. Po­
wód starość. In fo rm acja  pnir. 2130 
74th C ourt, Blniwood Pairk. 13

70 AKRÓW Fox River. Dobre bu- 
dynki, 1% m ili na północ od St. ■ 
C harles na  drodze 330. W łaściciel na  E 
miejscu, w sobotę i niedzielę. Muszę fi 
sprzedać natychm iast. ł l
FARMA 40 akrów  dobrej ziemi, ob- 
siana, sad, dobre zabudow ania, ko- 
nie, bydło, kury, maszyny. S tary  far- 
mer zam ieni za dom. Piszcie zaraz 
po in form acje na ad res : Adam Slam- 
kowski, Scottville, Michigan. 8,10,11

MAŁA 17 akrow a fa rm a na sprze- g 
daż, 63 m il od Chicago, 1 m ila  od w 
Woodtgodk, 111. Po in form acje zgło- n 
fdć się 2312 Altgęld uL Chicago. n

BACZNOŚĆ REALNOSCIOWCY p
W  Bangor, dziewlęcło pokojowy dom, n 
m urowany, e lektryka, gaz, kąpiełmła, ”  
kurnik, garaż, około dw a ak ry  ogro- A 
du. Miejsce dla reailnościowroa. Poleli, “  
Baingor, Michigan.

ZAM IENIĘ za farm ę duże properta, 
m urow ane; m ało długu. 2147 W ebster 
Ave., właściciel.

ZAM IENIĘ 40 akrów  ziemi z lasem, 
za m aszynę z dopłatą. Zgłosić się w 
sobotę lub po 6-ej w tygodniu. 1533 
I 'ry  ul., przy A shland.

UWAGA —  na sprzedaż m a ją tek  w 
Polsce w mieście, dom 7 pokojowy 
i 2 składy, ziem i 7% mórg, zam ienię — 
za dom z byznesem a.libo pryw atny  2 
albo za gotówkę z dużem morgeczem d 
proszę się nie zgłaszać. 1759 W. 29ta w 
uWca, 3 p ię tro  front. 31

119 AKROWA farm a, 5 pokojowy 2 
dotm, 58 m il, Indiana. Bydło i  ma- 4 
Kzyuierja włąlezone. Cena $2,200. $350 w 
wpłaty. M usicie telefonow ać Bitteir- hj 
S5veeit 2864 n a ty ch m ias t Champoir, in

NA SPRZEDAŻ 80 akrow a farm a z $1 
inw entarzem  w polskiej okolicy. Jan  sz 
Pawłowski, R. 3, Box 150, M ichigan U 
'City, Ind. U

MEDFORD, Wfeconsin. Dobirą 120 L 
akrow ą farm ę, inw entarz, zamienię 
za dom m urow any z  powodu choro- 
by, starości. 2508 N. H am lin  Ave. |ji

ty
DOM Y I ZAM IANA

400 STÓP “fron tage” na  40 stopowej 
cementowej drodze, 2 d om y; 5 poko­
jow y i 3 pokojowy, ulepszenia w pro­
wadzone, 800 stóp na sekcyjnej lin ji. 
Sprzedam properta  i  interes, z a ra ­
biający $50 do $100 tygodniowo. Ma­
ła  w płata  i w arunki. F. Prlll, 2400 
R iver Road. —  Telefonować R iver 
Grove 772W. ,  6,8,11

1% PIĘTRO W Y  drew niany dom 5- 
pokoi na dole, furnesem  ogrzewanie,
4 pokoje u góry, piecem ogrzewane, 
b o ta  50 stóp, szeroka. Cena $4,000. 
Ir ring  J . Bediuhn, 5620 Irv ing  P ark  

■Blvd. Telefon Pensacola 8611. 7,9,11

NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y drew nia­
ny dom na murowunym fundam en­
cie, pięć i sześć pokoi, pełny bezmeut 
cementowany, Isze m ieszkanie fur- 
nesem ogrzewane, górne m ieszkanie 
w ynajęte, opłaca w szystkie podatki 
z nadw yżką $150.00, w dobrej kondy­
cji, czysty ty tu ł, w arunki, właściciel. 
P isać Dziennik Chicagoski, pod lite­
rą  F. 4-11

NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy- dom, 
bezmeut i  góra na czterech lotach 
w mieście Paw  Paw , Mich., sprze­
dam  tanio. Cena $2600. Są dw a je­
ziora i letn iska ptb,v sam em mie­
ście. A dres do w łaśc ic ie la : Adolf 
Iluber, 402 No. Brown and P łne ul., 
narożnik. P aw  Paw, Mich. 4-11

ZAM IENIĘ dom  za fa rm ę  lub ja k i­
kolwiek interes. 900 N- I ło w e  Ave.

4-11-18
NA SPRZEDAŻ za cenę „foreclo- 
suire” cottage. $1(90 w płaty. 2510 
H addon Ave. H um boldt 6498.

NA (SPRZEDAŻ 2 piętrow y d rew nia­
ny budynek, sk ład  i 3 m ieszkania. 
D obra lokacja na  salon. Oena $3,500, 
p. nr. 1861 N. Albany Ave. Zgłosze­
n ia  3547 N. C raw ford Ave. ■

55" III ŁKA taniość. Sprzedam  pięlkny
2 mieszkaniowy dom w  okolicy 35ej 
ułiicy- i Ashland Ave. T rik o  $1,600 
1221 W. 18ta ul. J. W. I h  orak.

Z A M IE N IĘ  DOM
Z małym długiem  za fa rm ę JUb za 
pierwlszy morgecz. 1932 N. O rawfoid 
Ave.

U W A G A
Sprzedam  dom z powodlu śm ierci 
mego męża, 2 po 5 m urow any za 
$3,500. 1932 N. O raw farti Ave.

Z A M I E N I Ę
In te res  i  p roperta , salon  przez 30 
la t, obecnie śk ład  cukierków, przyj- 
mę farm ę albo co m acie sposobność 
raz  w życiu. 2059 W. 13ta ulica.

NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy dom z 
prasow anej ceg ły-i lota, $Ę800. 1954 
W ashburoe Ave.

6 POKOJOW Y dom bez długu .zam ie­
nię za 2 po 4 lub  2 po 6, w szystko 0- 
płacone, $500 w płaty . K to  chce sprze­
dać lufo zam ienić dom, fa rm ę albo in ­
teres. Zgłosić sde Thom as P ien ta . —■ 
2668 No. Avers Avę., Spaiułdrng 5202.

NA W ŁADYSŁAW OW IE, m ałe byz- 
nesowe narożnikow e properta  sprze­
dam  lub zamienię- Zgłosić trię 5814 
Oornella Ave,, 2gie piętro.

DOM n a  sprzedaż 4 pokoi u  gó ry  5 
pokoi -na dole, gorącą woda ogrzewa­
nie, konkret owy basem ent i  garaż, 
lo ta  57x118, $1.000 w płaty, resz ta  $35 
miesięcznie. 4423 N. I^i Orosse Ave., 
blisko Morutrose i Cicero Ave.

W IE L K I bargain. 6 pokojowy bun­
galow, za oenę morgeczu, $3,850.' — 
3652 S. Wood ul.

N AJLEPSZE m iejsce na  piw iarnię, 
sprzedam  lub zamienię. — 3652 S. 
Wood ul.

6 POKOJOWY, m urow any cottage. 
Oena $2,000. 3652 S. Wood uL

K UPNO  I SPRZEDAŻ

DOM Y I ZAM IANA

N IE B Y W A Ł A  O K A Z JA
3  P O  ( i  i  3  P O  4  paro-w ©  o g r z e ­
w a n ie ,  k o s z to w a ł  
$24,000 —  t y l k o . . .
N A R O Ż N IK  n a  p ó łn o c n e j  s t r o ­
n ie ,  20 p o  4 i 3 po  5, p a r o w e  • 
o g r z e w a n ie ,  l o t a  125x150 , k o ­
s z t o w a ł  $110,000.
T y l k o .........................
N O W Y  B U D Y N E K ,  2 p o  5, 2 
b o j le n y ,  k o s z to w a ł  AAA
$18,000 —  t y l k o . . .
N A R O Ż N I K  W  A Y O N D A L E ,  3 
p o  5 i 3 p o  4, k o s z t o w a ł  
$30,000 —
t y l k o ............................
N A R O Ż N I K ,  n o w y  b u d y n e k ,  4 
p o  4, p a r o w e  o g r z e w a n ie ,  g a ­
r a ż  n a  2 a u t a ,  k o s z to w a ł  •

? X ° ° .  - ................$7,800
S. H A N D Z E L  

2932 W. DIYISIOŃ ULICA 
T E L E F O N  B R U N S W I C K  6 3 9 2  

A L B O  H U M B O L D T  2 4 4 9

U

11

11

W  A V 0 N D A L E
Na Jackow ie, blok od kościoła, 
dom zabrany za pierw szy mor- 
gecz, 2 po 5 m urowany, wodą o- 
grzewany, szeroka lota, garaż, o- 
gród owocowy. Cena $6,200; po­
łowę wpłaty.
A V 0 N D A L E  M O R TG A G E 

C O M PA N Y
3114 M ilw aukee A v en u e  

Telefon Humboldt 0699.

11

7-10-11

11
TANIOŚĆ na  północno zachodniej 
stronie, bungalow m urowany, wodą 
ogrzewany, 5 pokojowy, niem a mor- 
geezu, aprzoflam za $3,500. W łaści­
ciel, 1853 Kimihali Are. '  11

NA SPRZEDAŻ dobry narożnikowy 
road hoose 1 barbaoue stand , na  dwo­
rze pięknie uirządizonie miejsce, tan i 
rent, ruchliw y narożnik, W amkegaa 
Road i M ilwaukee Ave. Zgłosić się 
Chester’® Inn. 7310 W ankegan Iłd.

2 BYZNESOWE budynki na  uprztedaż 
z powodu choroby alibo zam ienię za 
prywatne. Jedna jes t re s tau rac ja  a 
druga jest p iw iarn ia  z całkow item  
uraądzsnieni i 7 pokoi do m ieszkania 
albo w ynajm ę sam ą piw iarnię. 'Wła­
ściciel na miejscu. 3539 W. 38ma u- 
lica.

NA SPRZEDAŻ lub wynajjimę 9 f 
kojową m urow aną rezydencję z g 
rażeni, na północno zachodniej str 
nie, blisko szkoły katolickiej i p 
blicznej. oraz 4 liln.ij tramw&jowyc 
w płaty $500 w ystarczy, resz ta  ji 
renit lub w ynajtnę za $47.50 miesięc 
nie. Zgłosić się w składzie  b iżuter 
1958 M ilwaukee Ave. lub telefon 
wąć H um boldt 6221 po inform ac

NA SPRZEDAŻ duży piętn 
drew niany dom na W ładysławę 
5 i 6 pokoi, gorącą wodą cgrze 
nie, podwójny garaż. 50 sitóu Pros 
$6,200. 5027 Adtlison ul.

AYONDAŁE na sprzedaż 6 pokojo 
wy drew niany dom, p a rą  ogrzewany 
wdowa, sipraedam tanio . 2814 N 
D rakę ,uve. ł  ■

2 P IĘ T R O  W Y m urow any 5 i  6 po 
koi, pairą ogiraełwane, na wschód o< 
HuonlboMlt P arku  i Fiddlisowa. Sprze 
dam tanio. Zoakomity. 1409 N. Ma 
plewood Ave. w i

MUROWANY garaż, skład, 2 pomie 
szkania, cały budynek ogrzewany, — 
mały dług, dobra okolica, za mieni 
z-a p roperty  z dopłatą  lub apraedan 
bairdizo tanio. Wiadomość, 2808 Ai 
m itage Ave. p;

ODDAM za iczcen 6 pokojowy "bun 
galów, $1,200 przeprow adzi haodej 
4919 WeHington Ave. y

W ŁAŚCICIEL sprzeda pięć pokoje 
wy dom, na diwóch lotach i dubełtc 
wy garaż  za $2,700, gótówk
reesita na morgecz. Pokój 301. 157; 
M ilwaukee A re. N ie chcę agentów

2 M IESZKANIOW Y m urow any (l 
4) dom przy H um boldt P a rk u  zań  
nię za  5 do 20 akrow ą dobrą fa r  
aibo aa cottage. 1916 W. 88ta 
Telefon B eterly  3271.

MUSZĘ sprzedać doim 5 pokojow 
i sk ład , garaż, ku rn ik  i 100 kui 
$2,700. 3403 Qpal Ave. Chicago. .

NA SPRZEDAŻ —  Taniość —  106 
N. Heranifcage Ave. N a sprzedaż 4* j 
4 pokojowy budynek. Gaz, e lek to  
ka. 4 pokojowy cottage w tvle. $2,80 
Telefononrać Liniaatn 6269. l ł - j

BUNGALOW 5 pokojowy WYinajm- 
lufo sprzedam , także mam więfcszz 
dom zamienię za salon. Telefon Bei 
mont 1160.

8 POKOJOW Y drew niany, lota G( 
125, woda, e lek tryka, chodniki, d, 
b ra  tiransportacja, blisko Adldisc 
ulicy. Opuszczam miasto. Oddam t. 
nio. Zgłoszenia 7546 AddiSom, ulfc

5 POKOJOWY drew niany b 
fuirnesem ogjrBewany, półino 
ćhodlnaa strona , cena $1,60 
gotówki, $29 miesięcznie. Zg 
w niedzielę ty lko pn. 8000 
Ave. Jechać  Belm ont Ave. < 
ul. P rzyprow adźcie sw oją żo

MAM dom bez długu. Zam ienię'1: 
fa rm ę Musi być bez długu. N ajdąl 
75 mil od Chicago. Zgłosić się li 
pisać J . Pieczonka, 1727 W. Supwi< 
uL, Chicago, Ili, 9,

i
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Z  TRÓJ CO W A
Dnia 8-go sierpnia paraf ja 

św. Trójcy wykupiła bondów 
Wyższej Szkoły św. Trójcy za 
$15,000 i zapłaciła procent od 
pożyczki bondowej za pół roku. 
W celu uskutecznienia tej tran- 
zakcji była zobowiązana zaciąg 
nąć nową pożyczkę w sumie 
$9,000.

*Nowenna na cześć Wniebo­
wzięcia Najśw. Panny Marji, 
pod przewodnictwem ks. S. 
Kuszyńskiego rozpoczęta w u- 
biegły poniedziałek, pomimo 
nieznośnej gorączki, ściąga co 
wieczór dość liczne grono czci­
cieli Najśw. Panienki. Zakoń­
czy się ona we wtorek wieczo­
rem, 14go sierpnia.

»
We wtorek, 14go sierpnia, 

jajco we wigilję Wniebowzięcia, 
przypada post i abstynencja. 
Uroczystość W niebow zięcia  
jest świętem obowiązuj ącem, 
dlatego to każdy katolik w tym 
dniu' powinien wysłuchać Mszy 
św. i, o ile można, wstrzymać 
się od ciężkiej pracy. Nabożeń­
stwa w tę uroczystość zostaną 
odprawione j a k  następuj e : 
pierwsza Msza św. o godz. 5ej, 
druga o 7 :30, trzecia o 8-ej, 
czwarta i piąta o 9-ej, suma o 
10:30. Mszy św. o godz. 11:30 
w tym dniu nie będzie.- Nie­
szpory zwyczajne o godz. 2 :30 
po południu, procesja uroczysta 
o godz. 7 :30 wieczorem. Do u- 
działu w procesji zaprasza się 
wszystkie miejscowe towarzy­
stwa marjańskie, mianowicie: 
Tow. Dzieci Marji,- Tow. św. 
Tereni, Tow. Imienia Marji, 
Tow. Dziewic Różańcowych, 
Arcybractwo Niepokalanego 
Serca Marji, Tow. Niewiast 
Różańcowych i Tow. Matki Bo­
skiej Szkaplerznej; nadto, Tow. 
Ministrantów, Bractwo śś. A- 
niolów Stróżów i Krucjatę Eu­
charystyczną.

ik
W zeszłą niedzielę po połud­

niu ks. Gruza, nowy przełożo­
ny księży na Trójcowie, i ks. 
S. Górka, wyjechali na waka­
cje. Miejscem ich wywczasów' 
letnich to przeważnie Rolling 
Praries, Ind. Tam ich serdecz­
nie ugaszcza ks. Jan Zieliński, 
tamtejszy proboszcz, znany 
szeroko ze swej gościnności.

Na Trójcowie w tych dniach 
bawił ks. F. X. Luźny, nowy 
proboszcz par. św. Jadwigi w 
South Bend. Wygląda dobrze i 
czuje się doskonale pomimo 
nowych i dość trudnych zajęć. 
Spodziewa się im zupełnie 
sprostać a to dzięki temu, że 
jego parafja to ludzie dzielni i 
ofiarni, nadto, że ma idealnych 
pomocników w pracy. Są nimi
Ks. Jankowski i Brat Piotr.

*Ks. Franciszek Nowakowski, 
niezmordowany dyrektor Tow. 
Dorastającej Młodzieży w tych 
dniach przyjął na swe barki 
także,, ciężar obowiązków dyrek 
tera Tow. Dzieciątka Jezus.— 
Spodziewać się należy,'że ma­
jąc te dwa towarzystwa pod

Do Placówek Weter. 
Armji Polskiej.

Koledzy i Koleżanki! Okręg 
1-szy, S.W.A.P., bierze grem­
ialny udział w obchodzie Cudu 
nad Wisłą, urządzany stara­
niem Komitetu Międzyorgani- 
zacyjnego, który się odbędzie 
w niedzielę, 12 sierpnia, w par­
ku Humboldt. Początek wymar­
szu o godz. 1:30 z przed domu 
Zjednoczenia, przy Milwaukee 
i Augusta blvd.

Uprasza się wszystkich o sta­
wienie się na pla'cu zbiórki w ! 
mundurach i ze sztandarami, o- 
raz doboszki i trębaczki przy 
Plac. No. 90.

Do południa odbędzie się po­
łów przed kościołami, przez pa­
nie z Korpusów Pomocniczych 
i Legjon Pań. Cały dochód z 
połowu przeznaczony na powo­
dzian w Polsce.

Prosimy koleżanki z Korpu­
sów Pomocniczych, o wysta­
wienie jak najwięcej kwesta- 
rek, ażeby zebrać jak najwię­
cej grosza na tak wspaniało­
myślny cel. Po puszki zgłaszać 
się do Kwatery Okręgu 1-go, 
1668 W. Division ul., pomiędzy ; 
godz. 7 a 9 wieczorem. Cześć!■ 
.— Za zarząd Okr. 1, S. W. A. 
P., S. Krygowski, kom.; J. Bu- 
rzawa, sekr. l

swoją dyrekcją ks. Nowakow­
ski potrafi pomiędzy naszymi 
chłopcami młodszymi i starszy­
mi zaprowadzić idealne współ- 
życie.

*Nowym dyrektorem Kółka 
Dramatycznego został ks. S. 
Kuszyński, znany ze swej nie­
wyczerpanej energji; zaś dy­
rektorem nowym Arcybractwa
będzie ks. S. Gruza, superior.

*
W ubiegłą niedzielę były 

z b i e r a n e  przyrzeczenia na 
rzecz" Katolickiej Uczciwości 
Archidiecezji Chicagoskiej. 0- 
wych przyrzeczeń nasze nie­
wiasty i panny podpisały prze­
szło 1900. Zbieraniem podpi­
sów zajmował się zarząd Nie­
wiast Różańcowych tudżież 
członkinie Tow. Imienia Marji 
i Chóru kościelnego.

■a
Tow. Ozdoby Kościoła p. o. 

św. Heleny w ubiegły wtorek 
rozpoczęło próby poprawin o- 
wego sławnego wesela, jakie 
odbyło się w pierwszą niedzielę 
września na dużej sali w gma­
chu niższej szkoły św. Trójcy.

*
Na ostatniem zebraniu swo- 

jem Tow. Pań Dobroczynnych 
p. w. św. Wincentego a Paulo 
radziło o bazarze dobroczyn­
nym tutejszej parafji. Bazar 
ten ma się odbyć w cztery nie­
dziele miesiąca października. 
Do udziału w bazarze zostaną 
zaproszone wszystkie miejsco­
we towarzystwa i wszystkie 
rodziny należące do Trójcowa. 
Przyszłe posiedzenie Tow. Do­
broczynnych odbędzie się we 
wtorek, dnia 2 Igo sierpnia, o 
godz. 8ej wieczorem na pleba- 
nji św. Trójcy.

C entrala Zw. K lubów  
M ałopolsk ich .

Centrala bierze czynny udział 
w jutrzejszą niedzielę w mani­
festacji, urządzonej przez Zjed­
noczenie P.R.K., w parku Hum­
boldta, pod pomnikiem Koś­
ciuszki.

Tak jak w 1920 r„ skupiliś­
my się w jeden front narodo­
wy przeciw wrogowi, tak i w 
tym roku idziemy upamiętnić 
i uczcić wielkie czyny, męstwo 
i bohaterstwo wojska polskie­
go.

Poważmy, że umiemy uczcić 
wielkie czyny wielkich ludzi w 
narodzie, oddajmy cześć tym, 
którzy złożyli na ołtarzu Oj­
czyzny krew i życie^ złóżmy 
hołd marszałkowi Piłsudskie­
mu, jako głównemu organizato­
rowi tej wielkiej, wiekopomnej 
i szczęśliwej wyprawy prze­
ciwko satrapie, ciemiężycielowi. 
Mówi poeta „Ptak ma swoje 
gniazdo, liszka swoją jamę, a 
Polakowi chciano pozostawić 
same tylko groby.” I dzisiaj 
Ojczyzna nasza dotknięta zosta­
ła strasznem nieszczęściem i 
katastrofą powodzi; całe poła­
cie ziemi zostały zatopione, — 
ziemia stała się ludziom maco­
chą. Spieszmy braciom na ra­
tunek, obudźmy cnotę ofiarnoś­
ci, złóżmy w niedzielnej mani­
festacji także nasze współczu­
cie nieszczęśliwym rodakom.

Reprezentacja oraz sztandar 
Związku Klubów Małopolskich 
znajdzie się w niedzielę na o- 
znaczonem miejscu przez komi­
tet. — M. Sambor, sekr. gen.

Puryzm jest to przesadna 
prostolijność w postępowaniu 
albo też surowe przestrzeganie 
czystości języka.

WYŻSZA SZKOŁA SW . TRÓJCY
1 4 4 3  W. D iv is io n  St.

Dzienna, polsko-katolicka średnia szkoła (high school) 
dla graduantów szkół parafjalnych lub publicznych._____

POSIADA NAJWYŻSZE AKREDYTOWANIE.^
UCZĄ I WYCHOWUJĄ MŁODZIEŻ fachowi, doświad-

czeni nauczyciele.
NOWY BUDYNEK SZKOLNY odpowiada najnowszym 

wymaganiom.
C Z T E R O L E T N I K U R S N A U K  jest idealny dla chłop­

ców, którzy się sposobią na księży, nauczycieli, doktorów, 
dentystów, inżynierów, adwokatów, dziennikarzy lub rach­
mistrzów.

ZAPISY: 29, 30 i 31-go sierpnia, oraz 1, 3 i 4-go wrze­
śnia.

NAUKA rozpocznie się 5-go września.
Po bliższe informacje proszę się zgłosić pod adresem:

BROTHER VICTOR, C. S. C., Principal 
HOLY TRINITY HIGH SCHOOL,

1443 W. DIYISION ST. CHICAGO, ILLINOIS

Czq łoqo<łne-cUa-qcu<BaOldC|©kh 
50 utotrue lepzem i papierosami d la  kobicły?”

Carale Lombard
[N O W A  A D E P T K A  O LD  G O LD ]

Powiedzcie mi szczerze:

©  P .  L o r lU a r d  C o ., I n c .

Droga Panno Lombard:—
Przyzna Pani sama, że wszyscy palacze, tak 
kobiety jak* i mężczyźni, przekładają papie­
rosy', które są łagodne dla gardła . . . wolą 
je od ostrych i gryzących.
Łagodność dla gardła papierosów Old Gold 
posiada dodatkową zaletę. Old Gold, wolne 
od wszelkich sztucznych przypraw, nietylko 
palą się przyjemnie . . . lecz także czysto 

. mniej zanieczyszczają zęby i pozosta­
wiają mniej woni w odzieży i oddechu.
Nie utrzymujemy, że Old Gold to jedyne 
dobre papierosy dla wybrednych palaczek, 
szczerze jednak twierdzimy, że niema na 
rynku bardziej czystego i lepiej zrobionego 
papierosa.

Z  pow ażan iem ,
P. L O R IL L A R D  C O M P A N Y , INC. 

ROK ZAŁO ŻE N IA  1760

P.S.—'Zwięźle mówiąc jest tak, Panno Lombard:
Niema lepszego tytoniu nad ten używany do wyrobu 
OLD GOLD. Jest on czysty. Dlatego też Old Golds 

są dobre dla GARDŁA i na NERWY.

Zobaczcie Carole Lombard w jej najnowszym obrazie wytwórni Paramount 
(‘N0W AND FOREYER.” PAPIEROSY Ł w jo d n c  DLA QciTCUa

Kącik Macierzy Polskiej.
P ośw ięcon y Spraw om  Tej O rganizacji.

Zarząd Główny: Ks. Tadeusz Ligman, C. R., kapelan; Ks. Władysław, Bar- 
tylak, C. R„ wicekapelan; Wojciech F. Soska, prezes; Eleonora Deka, wice­
prezeska; Dr. Jan J. Liss, wiceprezes; Paweł Hatiamik, sekretarz generalny ; 
Jan S. Kozłowski, skarbnik gen. Skład dyrekcji: Władysław Imbiorski, 
Leon Megei, Paweł Nawrot, Franciszek Pokłacki, Andrzej Murzyn, Marja 
Rutkowska, Helena Ratajczak, Rozalja Barys, Bronisława Tobolska, Cecylja 
Mazurkiewicz, Adw. Andrzej Kucharski, doradca prawny; Dr. S. J. Imbior­

ski, lekarz naczelny.

O D E Z W A  P R E Z E S A
P. W O JC IC H A  F . SO SK I.
Macierzyści i Macierzystki! 

Pod egidą Komitetu Między- 
organizacyjnego odbędzie się 
w najbliższą niedzielę wielki 
pochód organiziacyj, towa­
rzystw i paraf i j polskich do 
parku Humboldta, przed pom­
nik Kościuszki, gdzie odbędzie 
się obchód patriotyczny Cudu 
nad Wisłą. Przeto wzywam 
wszystkich Macierzystów i Ma­
cierzystki, aby w niedzielnym 
pochodzie i obchodzie w parku 
wzięli jak najliczniejszy u- 
dział. Nie niezapomnijmy o 
tych co szli z uśmiechem na 
t w a r z y ,  pozostawiając tu 
wszystko, poszli taim by sto­
czyć walkę z tymi, którzy gnę­
bili nas i ojców naszych. Weź- 
cie wszyscy w tej manifesta­
cji narodowej jak najliczniej­
szy udział. Wszyscy powinniś­
my iść na obchód by złożyć

hołd należny bohaterstwu żoł­
nierza polskiego i jego nie­
śmiertelnym wodzom. Wszyst­
kie Oddziały powinny wystą­
pić ze sztandarami, jeśli je po­
siadają z pełlną liczbą człon­
ków i członkiń. Idźmy wszyscy, 
starzy i młodzi i zadokumen­
tujmy naszą siłę narodową i 
bądźmy świadkami wielkiego 
zbiorowego składania hołdu 
żołnierzowi polskiemu, który 
cudów bohaterskich dokony­
wał w walkach za Ojczyznę.

*
Nasza wiceprezeska pani E- 

leonora Deka, łwyjechała do 
South Bend, Ind. na pogrzeb 
swej ciotki ś. p. Stanisławy 
Maciejewskiej. Powróci do do­
mowych pieleszy z początkiem 
przyszłego tygodnia.

*
Tow. Młodzieży Irving Park 

Pam Club, Oddział 138 M. P„ 
urządza dla swych członków i 
przyjaciół księżycową wyciecz­
kę pobrzeżną Moonlight Beach 
Party) jutro, w sobotę, dnia 
4 sierpnia. Zbiórka o godzinie 
8ej punktualnie, przy narożni­
kach ulic Byron i Spaulding. 
Rolę ochmistrzyni i ochmistrza 
(chaperons) sprawować będą 
państwo R. Imbiorscy. Zatem 
prosimy — kto żyw i pragnie 
się ubawić w gronie młodzie­
ży — niechaj dzwoni Irving 
4092, a panna N. Stefańska 
chętnie zajmie się wszystkie­
mu

*
Macierzyści i Macierzystki 

uszy do góry! Odbędzie się pik­
nik dla dziatwy i starszych w 
środę, dnia 22go sierpnia w o- 
grodzie p. Oszakowskiego, na­
przeciwko cmentarza św. Woj­
ciecha, który bezintersownie o- 
gród ten ofiarował. Wszystkie 
f^atki z dziećmi są proszone o 

J przybycie na ten piknik. Pro­

szeni są wszyscy Macierzyści i 
Macierzystki. Wstęp .wolny dla 
wszystkich. Komitet z ramie­
nia Wydziału Pań przy Macie­
rzy Polskiej przygotował dużo 
miłych niespodzianek i dokłada 
wszelkich starań, ażeby zabawa 
na łonie natury wypadła jak 
najpomyślniej. Na czele komi­
tetu zajmującego się kuchnią 
stoi pani Tobolska i ona zapew­
nia wszystkich, że będą smacz­
ne przekąski. Zaś pani Barys 
przewodnicząca komitetu lo­
dów, obiecuje wszystkich naj­
zupełniej ochłodzić. Pani Ur­
bańska,, przewodnicząca komi­
tetu cukierków osłodzi żołąde- 
czki dziatwy i starszych. Pa­
ni Mazurkiewicz, przewodniczą­
ca komitetu bary, zaspokoi 
pragnących orzeźwiającym nek­
tarem. Na czele komitetu Bin­
go stoi pani Ratajczak, która 
dopilnuje ażeby gra szła szyb­
ko i składnie. Pani Rutkowska, 
stojąca na czele komitetu wy­
ścigów, postarała się o piękne 
i wartościowe premje, któremi 
nagrodzi tych, którzy zdobędą 
palmę pierwszeństwa. Prezeso- 
wa Wydziału Pań, pani Eleo­
nora Deka będzie baczyć, aże­
by piknikowiczom na niczem 
nie zbywało, by każdy się do­
wolnie zabawił i wyniósł z te­
go pikniku jak najlepsze 
wspomnienia.

Dla Udzielenia Wam Kompletnej 
Obsługi Bankowej Obejmującej

Konta Czekowe Asekuracje
Konta Oszczędnościowe Sprawy Zagraniczne

Skrzynki Ogniotrwałe
Ofiarujemy usługi doświadczonego i odpowiedzialnego zarządu.

Depozyty Zabezpieczone w Myśl Uchwały Bankowej z Roku 1933

CZŁONEK FEDERALNEGO SYSTEMU REZERWOWEGO 
N A T IO N A L

Norman B. Collins, prezes Józef Przydatek, wiee-prezes

Z Irv ing  P a rk .
Z P A R A F J I  N IE P O K A L A N E ­

GO S E R C A  M A R JI.

Dzisiaj i jutro na gruntach 
przy Irving Park blvd. i North 
Spaulding ave„ odbywać się bę­
dzie karnawał na korzyść pa­
raf ji Niepokalanego Serca Ma­
rji. Każdego dnia jest tu rojno 
i gwarno, ludu moc i dzieci przy 
kioskach napełnionych* wartoś- 
ciowemi rzeczami. Jedni przy­
chodzą, a drudzy odchodzą z 
prezentami pod pachą, jako 
fanty szczęśliwym trafem zdo­
byte. Ci, co jeszcze nie odwie­
dzili karnawału powinni sko­
rzystać z tych ostatnich dwóch 
dni a nie pożałują kilku cen­
tów wydanych i czasu spędzo­
nego. Są tam i pewne rozrywki 
dla dzieci i starszych. Przyjdź­
cie jak najliczniej i przypro­
wadźcie swoich przyjaciół i 
znajomych.

O dezw a do  Zw. Pol. K ółek L it .  
D ra m , w A m .

Zbiórka na wymarsz do stóp 
pomnika Kościuszki w rocznicę 
„Cudu nad Wisłą” przed salą 
J. Stefanika, 1401 W. Superior 
ul., w niedzielę, dnia 12go sier­
pnia, o godz. lej po południu. 
— Marja Skrzydlewskać sekr. 
jen.

Dwie Wielkie
•

Rocznice.
Wyruszyli z ulic Krakowa 
A w ich sercach uderzeń huk, 
„Polscy żołnierze,” szeptał lud. 
Była to Pierwsza Brygada, 
Która rzuciła na stos,
Swój życia los.

*
Obywatele!
W roku 1914, 6-go sierpnia, 

pod wodzą Komendanta Pił­
sudskiego, wyruszyli szarzy żoł 
nierze, dumnie niosąc sztandar 
wywalczenia niepodległości Oj­
czyźnie. Czyn z pod Oleandrów, 
powinien być największą świę­
tością ducha narodowego. Czyn 
który stawił swe czoło, i ten 
silny ogień zapału i poświęce­
nia, aby wykazać całemu świa­
tu, iż Polska żyje i musi być 
niepodległą. Z tej Kadrówki 
wyrosła potężna armja, która 
swem bohaterstwem pod wodzą 
Marszałka Piłsudskiego odpę­
dziła nieprzyjaciela w 1920 ro­
ku od bram stolicy, wykazując 
całemu światu, iż czuwa wódz, 
czuwa armja. Ażeby uczcić te 
dwie wielkie rocznice, Związek 
Narodowy Polski, wraz z Ideo­
wymi Organizacjami, urządza 
w niedzielę, 19 sierpnia, o godz. 
2-ej po południu, uroczysty ob­
chód, w sali Stankiewicza, przy 
Noble i Milwaukee avenue. Pan 
Stankiewicz ofiarował salę bez­
interesownie, gdyż cały dochód 
z kolekty, przeznaczony jest na 
powodzian w Polsce. Obowiąz­
kiem Polonji jest stawić się 
licznie, aby godnie uczcić te 
dwie rocznice, jak zarówno po­
móc małym datkiem naszej bra­
ci, dotkniętej powodzią. Wzywa 
się wszystkich członków Krzyża 
Legjonowego, o przybycie z 
krzyżami, nadanaemi im przez 
komendanta Piłsudskie, gdyż 
będą wręczone krzyże legjono- 
we z ostatniej przesyłki dla kil­
ku obywateli. Przez masowe 
przybycie Polonj i, wykażemy,. 
iż przeszłość i potęga naszego 
narodu, to mocarstwowa Pol­
ska i jej armja.

A więc przybądźmy tłumriie 
uczcić ten dzień. — Komitet 
uroczystości.

Z P araf ji M atki B oskiej 
od N ieust. P om ocy  
Na B ridgeporcie.

Następujące towarzystwa bę 
dą miały miesięczne posiedze­
nia: Tow. śś. Piotra i Pawła, 
gr. Zjednoczenia, jutro o godz. 
1-ej po poł.; Tow. Polek św. Ja­
dwigi, gr. Zjednoczenia, o godz, 
1-ej po poł.; Niewiasty Różań­
cowe, 1-sze Drzewo, o godzinie 
1 :3ó po poł.; Tow. Dobroczyn­
ności p. w. św. Wincentego a 
Paulo, odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek, o godz. 8-ej wie­
czorem. Uprasza się członków o 
liczne przybycie.

5k
Niewiasty Różańcowe, 2-gc 

Drzewa, przystąpią do spowie­
dzi we wtorek, 14 sierpnia, a 
do Komun ji św. w środę rano, 
o godz. 8-ej.

♦
W przyszłą środę przypada 

święto obowiązujące, Matki 
Boskiej Zielnej. Każdy zobo­
wiązany jest wysłuchać Mszy 
św. Wtorek jest wigilją do Mat­
ki Boskiej, a więc z okazji tej 
każdy zobowiązany jest wstrzy­
mać się od spożywania mięsa. 
Msze św. odprawiane będą jak 
w niedziele, oprócz pierwszej, 
która odprawiona będzie o go­
dzinie 5:30, zamiast o 6-ej.

»
W niedzielę, 12 sierpnia, przy 

pomniku Kościuszki, w parku 
Humboldta, odbędzie się obchód 
14-ej rocznicy Cudu nad Wisłą. 
Uroczystość rozpocznie się po­
chodem od Domu Zjednoczenia 
do parku Humboldta, o godzi­
nie 2-ej po poł.

*
W zeszłą niedzielę zapowie­

dzieliśmy, iż rozpoczynamy kam 
panję przeciw niemoralnym fil­
mom. Kościół nie przestawał i 
nie przestaje przestrzegać swe 
dzieci przed złym teatrem oraz 
zgorszeniem, które w dzisiej­
szych czasach bezkarnie się sze­
rzy. Nie możemy się tłumaczyć 
że widowiska przedstawiają 
tylko prawdę życiową, a „dla 
względów artystycznych można 
się i na brudy popatrzeć.” A 
więc jest obowiązkiem każdej 
matki, nie puszczać dzieci swo­
ich na takie przedstaweinia.— 
Prosi się wszystkie niewiasty i 
panienki, ażeby podpisały kar­
teczki, które wręczone im będą 
w niedzielę.

*
Jutro, 12-go sierpnia, Tow. 

Najśw. Imienia Jezus, urządza 
piknik w ogrodzie Justice, w 
Justice, HI. Piknik rozpocznie 
się o godzinie 12-ej. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra p. 
Czesławskiego.

W ub. wtorek odbyła się na 
podwórzu parafjalnem zabawa 
kostkowa. Zabawa udała się i 
wszyscy, którzy byli obecni na 
niej, odeszli do domu zadowo­
leni. Wszystkim tym, którzy 
brali udział oraz komitetowi; 
który urządził zabawę, składa­
ją serdeczne Bóg zapłać ks. 
prałat Bona i asystenci. Dochód 
z zabawy obrócony został na 
parafję.

W rzody  n a  C iele.
Pan A. Plouffe, z Deima

Sask., pisze: „Przez szereg lat 
cierpiałem na zatwardzenie J 
wrzody na ciele. Po użyciu kil 
ku butelek Dra. Piotra Gomo- 
zo wrzody ustąpiły, a kiszki 
moje działają obecnie normal­
nie.” To przez czas wypróbo­
wane lekarstwo ziołowe pobu­
dza proces wydzielania i w ten 
sposób pomaga do budowy sil­
nego i zdrowego ciała. Jest ono 
dostarczane jedynie przez a- 
gentów miejscowych, miano­
wanych przez firmę Dr. Peter 
Fahmey & Sons Co., • 2501 
Washington Blvd„ Chicago, 
111. (Ogł.)

K a m ien ie  Ż ó łc io w e
J e ś l i  m y ś l ic ie ,  ż e  o p e r a c j a  j e s t  

je d y n y m  s p o s o b e m  p o z b y c ia  s ię  
© ie rp Je ń  z p o w o d u  n ie p r a w id ło w o  
d z i a ł a j ą c e g o  p ę c h e r z a  ż ó łc io w e g o ,  
to  d la t e g o  że  n ie  s p r ó b o w a l i ś c ie  
je s z c z e  G A Ł L -A ID . L e c z c ie  d o l e ­
g l iw o ś c i  u ic h  ź ró d ła ,  s p o s o b e m  
b e z b o le s n y m  i n ie d r o g im ,  w  d o m u . 
T y s ią c e  t a k i c h ,  k tó r z y  c ie r p ie l i  
d o le g l iw o ś c i  p ę c h e r z a  ż ó łc io w e g o  
i ż o łą d k a ,  o d z y s k a ło  z d ro w ie .  —  
P r z y ś l i j c i e  $2.50 p r z e k a z e m  p o c z ­
to w y m  a lb o  e k s p r e s o w y m  po  G a ll-  
A id  d o

T. A. KENBZY CO.
P. O. Box 5304 Chicago, Diinois

O sta tn ie  Z aw iadom ien ie .
Kto posiada hondy lub certyfi­
katy depozytu No. 7808 w Ri- 
verside, kupione z Home Ban­
ku, niech się zgłosi pn. 2940
N. Hamlin ave. 11 (ogł.)
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